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Siódmy dzień obrad II Zjazdu pzpn 
II Zjazd PZPR przyjął uchwałę o zadaniach rozwoju rolnictwa 

w latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu 
produkcii rolniczej, wraz .z poprawkami złożonymi przez komisję 
WARSZAWA (PAP). 16 

ma·rca br. w siódmym dniu 
obradlI Zjazdu PolskieJ Zle 
dnoc7.0nej Pa,r!!1 Robotnicze! 
trwała nadal dyskusJa Md 
refera.tem członka Biura Po­
litycznego KC PZPR Zen<> , 
na Nowa.ka : "O zadanIach 
rozwoju rolnIctwa w latach 
lij54-1955 I o zapewnIeniu 
nIezbędnych środków dla 
wzrostu produkcJI rolnlc;zeJ". 

Przewodn Iczy Władysław 
Maltwln, redaktor naczelny 
.. Trybuny Ludu". 

Pierwszym mówq Jest Je­
rzy Pryroo - I sękreotarz war 
sZćlwsklego Homltetu Woje­
",ódzkiego PZPR. 

Następnie zabIera głos 

Augustyn Kwiatkowski, I se­
kret.arz Homlt.ctu Powiatowe­
gO w Mogilnie, woj. bydgoo­
kle_ 

Witany <JIkl ask<1m I zabiera 
~łos Hilary Chełchowskl, za­
I'tępca członka Biura Polity­
czneg'o KC PZPR, po czym prze 

. mawiają: Franciszek Wacho-
wicz. I sekretarz HW PZPR 
w SzczecinIe. Eugeniusz Szvr, 
r.astępca przewodn lezącego 
PaństwoweJ KomisjI Planowa 
nla Gospodarczego, Józef Bu­
zlńskl, sekretarz HW w Lu­
blinie, Edmund Pszczółkow­
ski, sekretarz KC PZPR. 

Następnie z<l>blera g łOlS , wl 
tany oklaskami przez delega-I 
tów, Adam RapackI - czło-

nek Biura Politycznego HC 
PZPR_ 

Przew9dnlczący Matwin KO 
munlkUJe, !t w dyskUSJI nad 
czwartym punktem porżądku 
obrad za.hlerało głos 15 mów 
ców_ Do prezydium wpłynął 
"'niosek o zakończenie dys­
kusjI. W głosowaniu Zjazd 
lednomyślnle przyjmuje ten 
wnIosek_ 

Z koleI Mieczysław Jagle!­
ski referuJe sprawozdanIe ko­
m IsJ I, dotyczące proj€-:" tu u­
chwały II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czeJ w spraw le zadań rozwo­
Ju rolnictwa w latach 1954-
1955 I zapewnienia nlezbęd-

nych ~rodków dla wz,r06łu 
produkc.II rolnIczej . 

Po rozpatrzeniu projektu 
uchwały I zgłOt'lzonych wnio­
sków, komIsja uwzględniła 
na&t~puJące poprawki do pro 
Jektu uchwały: 

Pierwsza poprawka doty· 
czy tezy 11. HomlsJa propo­
nuJe w zakończeniu tej tezy 
wstawIć następuJący pod. 
punkt: .. W wydatnieJSZym 
rozszerzeniu sIecI placówek I 
urządzeń kulturalnych. biblio 
tek. ~wletllc, kIn - zwłaez· 
cza objazdowych, radiofoni­
zacJI ora,z w u pow6zech n I en·l u 
czytelnle'twa. rozwoJu amator 
skle,go ruchu artystycznego I 
sportu". 

Dru,I?a ~awka dotvc7Y 
rozdziału II tezy 1. punkt d. 
w którym komisJa proDOnl1.!e 
dodać 00 słowach: .. MInIster· 
stwa Pn.emysłu Rolnego I 
Spotywczego" . . słowa': MInI· 
sterstw:!. Przemysłu MIę6ne­
go r Mleczarskle,go". 

Trze.cla poprawka dotyczy 
ro"nzlału m. ,gdzie ko­
miSja prooonuJe po p-unkcle 
!'i - wslawlC' nowy punkt w 

• hr;o:mlool.u: •. W celu .Ia'k na.l· 
- -ll>ÓdZ~go · w,\rk01'7.V9tanla .l!'rt)n 

tów dopomóc · chł<JlPOlll maJo-
(Ciąg dplszy nl\ str. · 2) 

w WO!. rzeszowsliim 
rozpoczęro wiosenne 

prace polne 
W dniu 13 bm. zaloga PGR 

Brylików (zespołu Olszanica) 
w powietie leskim, wykorzystu 
jąc sprzyjające warunki atmo­
sferyczne, w trosce o przyspie · 
szeni\! terminu zakończenia 
wiosennych prac, rozpoczęld 

.-
PrzewodnIczący RC PZPR towariyszBotesław BIerut 

na trybunIe II Zjazdu PZPR 

Myśli i serca całego narodu 
liierują . się ku JI Zjazdowi PZPR 
WARSZAWA (PAP)'. Ze 

wszystkich zakatków kra lu. z 
miast r wsI. z naiodle~leislych 
mórz I ocunów. 00 których 
płyną polskie ~talkf, nadch:>d; ~ 
do Prezydium " Ziazdu PZPR 
tysiące listów. deoesz I oozdro· 
wień. Robotnicy. chlooi. nółU' 
kowcy I pracownicy kultury. 
mlodziei - przed·s-tawiciele rÓŻ 
nYch warsiw I zawodów dono· 
sza dele~atom. że serca ł myśli 
caleQ'o narodu kieruia sie ku 
" Ziazdowl PZPR % rorący· 
mi tyczeniami owOCnych obrad 
dl a szczęścia ł udowej OJCZY­
zny. 

Wszystkie listy wvrażaia 
wdz.iecz ność ludu nracu i aceE'O 
dla oartii - swel orzewodnicz. 
kI. która byla motorem sukce· 
sów uzyskanych orzez naród w 
ciąE'u ubie~lych lO lal. wyra· 
żaia mocne orzekonan :e. ie w 
pracy nad wykonaniem ucilw~1. 
które ooweżm'e Zjazd. nie za· 
braknie ani iedne~o Polaka. 

Z dziesiątków I!romacJ in ;Jy· 
widualnych naplywają listy in. 
formuiace o oooietych oosta. 
nowien 'ach zwiekszenia hodo· 
wli I ooon,iesienia o:onów z he­
klara ... My chlooi oracu'ącv z 
gromady Baby ~m. Wolbórz 
oOw. Piotrków - brzmi ieden 
:/: nich - orzesylamy lI;orace 
oozdrowłen!a de:e~atom Zjaz· 
du I życzymy Im owocnych 
obrad. 

Ludzie oracy meldula dele· 
"atom o ,;vykonaniu oodietych 
zobowiązań orodukcylnVth I za 
oewniaia. że nie bę{ja szczedz1ć 
sił. aby w DeI n,; realizować 
i1chwalv oodiete orzet II Zj3l.d 
ill.. dobra- Wdll, .. dla. D,*oiul 50 ~ ,SpoŚród ·5<..fek· li5t6\\'- na·delio . . 
ci .. alilmu. MłodZie. ż ~rzYrzeka l dżacych ze wsi w:eie.·zaw'iada. 
nie szczedzlć wys!lkow, .by . .. z· 
orzYQ'otować sle iak nalleo'ei mla o oowstanlu w dniach .Iaz 
do oraCy dla um'1owaneiofcZY. du nowvcl1 spółdzielni oroduk· 
zny. . . cyinyclt. 

Państw()wy Zespól Pieśni i Tańca 

M " 'IJ. azowsze 

Na zdJęcIu: Delegacja RPZR z towarzyszem N. S. Chruszczowem na czele na sali obrad orki. Dotąd zaorano już w tym 

II Zjazdu PZPR. gospodarstwie 5 ha. __ ~==================::== ------------------------------------------------ ---

wystąpi w Rzeszowie 17 bm. w sa1i Domu 
lluIrury przy ul. Langlewicza, o godz. tO-1ej 

a nie lak zapowiadano o · godz. 18-1ej 

Od kor('sponden(óro ze rosi t o rosi 

Szefostwo 
którego POM nie może się doczekać 
Z wielkim zadowoleniem 

dyrekcia i cala za/aga PO"'\ 
w Olszanicy przyjęły wiado· 
mość, że szefostwo nad Ich 0-
środklE'm objęło Sanockie Ko, 
palnictwo Naftowe. Wiadomo, 
prZYSpieszy to na prawę ma· 
szyn , pomoże ożywić życie 
kulturalne w POM·ie. 

Ale z SKN-u przez dłuższy 
czas nikt się nie pokazywał. 
Wobec tego załoga POM. ma· 
iąc sporo trudności z remon· 
tami maszyn, wysiała w osta· 
tnich dniach stycznia delega· 
cję do SKN·u. by przypomnieć 
mu o jego szefostwie. Po pól 
dniowych staraniach, dl!legacj~ 
dotarła do biura dyrektora ad· 
mlnistracyjnego Sanockieg1.l 
Kopa Inletwa. Dyrektor przyj ~ł 
delegację grzecznie, uważnie 
wysluch.ał jej żądań I przy' 
znał, ż" POM w Olszanicy ma 
naprawdę ciężkie \1Iarunki pra· 
cy. Le,~z w końcu 1. równą przy 
krością oznajmił, że nie może 
im w tej sytuacji nic pomó:, 
ponieważ o tych sprawach dl! 
cyduje naczelny dyrektor b 
palnictwa - Janusz Sobiłlo. 

Gdy po dwugodzinnych .ta· 
rapahch delegacja dotarła d'J 
gabinetu naczelnego dyrekto· 
ra musiała mu od nowa kla· 
rować cel swe2'O Ilfzybycia. 

Wskazywała więc na swe tru­
dności, na brak warsztatów I e 
montowych, przypominała, że 
wiosenna akcja siewna za pa' 
sem i trzeba przyznać nie cze· 
kała dlugo na odpowiedź. Dy· 
rektor Sobiłło jasno I królko 

' oznajmił POM·owcom: 
- Po pierwsze - nie mam 

żadnego z'ezwolenla w tym kie· 
runku od władz zwierzchnich; 
po drugie - każdy grosz i 
materiał wyliczony mam przez 
PKPG I nie mogę ich na W3' 
sze sprawy trwonić; a po trz("­
cie - nie zgadzam się na pro 
wadZE'nie szefostwa nad wa­
szym POM·em. To wszystko" . 

Dalsze komentarze są zby· 
teczne. Przytoczone fakty WSkd 
zują jasno na to. że niektóre 
osoby postawione przez partię 
I rząd na odpowiedzlałnych 
stanowiskach wykazują lekce· 
waią::y stosunek .do spraw mI· 
nictwJ I nie doceniają znacze· 
nia rozwoju rolnictwa w pod· 
noszen:u stopy życiowej ma,; 
pracujących. Rezultat jest ta· 
ki, że rOM w Olszanicy z Pil' 
wodu braku własnych WH' 

sztatów. w dalszym ciągu ma 
poważne trudności wremon· 
tach maszyn. 

Emil DzIobak 
- koresp. 

Droqarosnącego dobrobgtu 
"Partia nasza podobnie: jak 

partie robotnicze całego obo­
zu socjalizmu - wysun~la 
wielkie, jedno­
c z ą C e, t wór c z e hil­
slo: p r z y s p I e s z e n I R 

wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących miast I wsi -

. jako naczelne zadanie obtcn<!­
go etapu naszego budownic­
twa socjalistycznego" - po­
wiedział towarzysz Bierut w 
sprawozdaniu Komitetu Cen­
tralnego, jednomyślnie przyję­
tym przez II Zjazd n wyty­
czną dzialalności partii. 

Dokładnemu omówieniu 
dróg I środków urzeczywistnie­
nia tego naczelnego zadanid 
naszej partii na obecnym eta­
pie, po§wlęcony był referat to­
warzysza Mlnca. 

Co jest główną przeszkodą 
w szybkim podnoszeniu stopy 
życiowej ludności pracującep 
Przede wszystkim niedostale­
czny rozwój produkcji rolni­
czej. Rolnictwo dostarcza n~ 
rynek za mało w stosunku do 
potrzeb - mięsa, tłuszczu, 
mleka. warzyw; nie pokrywa 
w pełlII zapotrzebowania prze­
mysłu rolno - spożywczego I 
lekkiego na surow~e rolne. Ą 
więc wzmożenle1empa wzro­
stu produkcji rolniczej wysu­
wa się na czoło zadań gospo­
darczych w dwóch ostatnich 
latach planu 6-letnlego, I dla-

. te2'o - obok wielkiej pracy or-

ganlzacyjn4!J, politycznej I go­
spodarczej na wsi - koniecz­
ne Jest Ipotuowanle pomocy 
okazywanej rolnIctwu przez ca 
łą gospodark~ narodową, prze­
de wSlystklm przez socjalisty­
czny przemysł. 

Trzeba śwladomo~ć tego 
ugruntować wśród wszystkich 
ludzi pracy, trzeba, aby orga­
nizacJe partyjne ~ychowywaly 
aktyw I całą klas~ robotniczą, 
zwłasuza zd pracownIków Z'I 
trudnionych w przemysłach, 
pracujących bezpośrednIo dla 
potrzeb wsi w duchu współ­
odpowiedzialności za rozwój 
rolnictwa. Ogromne znaczenie. 
dla podnieSienia wydajności 
rolnictwa ma zwl~kszenle do­
staw maszyn rolniczych. Wzro­
sły one wprawdZie w latach . 
1949 -1953 2,5-krotnle, ale · 
to nie wystarcza. W roku 1955 
produkcja maszyn rolniczych 
ma byc! wiecej nIt podwojona 
w stosunku do . roku 1953. 
Trzeba nadrobić opóźnIenia 
w uruchomIeniu wytwórczości 
niektórych typów maszyn, roz­
począć w bieżącym roku pro­
dukcj~ kombajnów samoblei­
nych I przygotować produkcję 
kombajnów przyczepnych. Naj' 
bliższe trzy lata przyniosą na­
szemu rolnictwu 34 nowe typy 
maszyn I narzędzi. 

Slł~ poclągov"ą w naszej go­
spodarce rolnej w coraz więk­
szym stopnIu reprezentują trak 

tory. Ich produkcja wzro~nle 
z 6.700 w roku 1953 do co naj­
mniej 8.000 sztuk w roku 1955. 
Poza tym opanujert!y produk­
cję traktorów gąsienicowych, 
których za 2 lata będziemy pro 
dukować po 1000 sztuk rocz­
nie. 
Drugą - obok maszyn rol­

nIczych - podstawową formlJ 
pO/11()cy przemysłu dla rOlnic­
twa, maj4cą wielkie znacze­
nie dla podnIesienia urodzaj­
noścł lteml jest produkCja na 
wozów mIneralnych. Ich do­
stawy dla rolnictwa wzrosły w 
latach 1949-1953 o 64 proc. 
W tlągu dwóch lat zaopatrze­
nIe naszych pól w nawozy 11-
zotowe b~dzle wl~cej nit po­
dwoJone, dzięki ~z~śclowemu 
uruchomieniu I stałej rozbildo­
wie giganta naszel chemII -
zakładów w K~dz erzynle. Wy­
twórczość wapna nawozowego 
b~dzie w ostatnim 'roku planu 
6-letnlego podniesIona do pół 
miliona ton. Wzrost produk­
cji nawozów fosforowych jest 
ogrankzony niewIelkimi możl!. 
wośclaml Importu fosforytów. 
Ale jeszcze w roku bieżącym 
powstaną przedsiębIorstwa pro 
jektowanla I budowy kopalń o­
raz zakładów wzbo2'acanla ni­
skoprorentowych fosforytów, 
których rozlegle złoża odkry­
to niedawno w rejonach Siera­
dza, Radomia I Kraśnika. Wst~ 
pem do wlasnej produkcji na­
wozów potasowychi ' które do· 

tychcz81 w całokl kupuJemt 
za granicą, b~dzle uruchomle· 
nie w toku 1955 pierwszej ko­
palni 5011 potasowych w okoli­
cach Kłodawy. 

W najbliższych dw6ch latach 
wId b~dzle lepiej zaopatrywa­
na nU dotychczas w wozy 11'0-
lpodarskle, gwoździe, łańcu­
chy, łopaty, szpadle, siekiery, 
widły, lemiesze I wszelaklegiJ 
rodzaju maszyny. Sieć rze­
mIeślniczych punktów usługo­
wych na wsI wzrośnie z 40 tys. 
w roku 1953 do 60 tys. w ro­
ku 1955. PGR-y I POM-y u· 
trzymają w roku bieżącym 
wl~ksze przydziały samocho­
dów clęiarowych, a warsztaty 
remontowe maszyn I narz~dzl 
rolniczych - około 1000 sztuk 
obrabiarek. , 

Mimo ogromnej wagi zagad 
nlenla, mimo wyrafnych wy­
tycznych IX Plenum Komite­
tu Centralnego, kierownictwa 
przemysłu nawozów sztucz­
nych I maszyn rolniczych o­
raz załogi fabryk w tych galę­
zlach produkCji nie naprawiły 
jeszcze stylu pracy, nie przy­
szły ' na Zjazd z sukcesami pro 
dukcyjnymi. Należy spodzle­
wać się, że uchwaly II Zjaz­
du należycie zmobilizuJą je, 
podniosą poziom kierownictwa 
partyjnego w odpowIednich za­
kładach I zapewnią reallzację 

. jednego .z najbardzIej węz lo-

( DokończenIe na str, 2}' . 
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Siódmy dzień obrad 11 Zjazdu PZPR 

II ZjazdPlPR przYiął uchwałq O zadaniach rozwoju rolnictwa 
w latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków 

dla wzrostu produkcji rolniczej, wraz z poprawkami 
złożonymi przez komisjq 

(Ciąg dalszy ze str. I) 

roinym I §rednlorolnym, któ­
rzy się zwrócą w scaleniu 
gruntów położonych w nad­
mierneJ szachownicy". 

Czwarta popraM"ka doty-
czy rozdz:alu V. tez y 6, 
gdzie komisja proponuje do­
dać po słowach "wars2tMy 
ruchome" słowa ,;t środki 
łącznOOci·'. . . 

W Imieniu k<mllsJI MIeczy­
sław JagleIski proponuje II 
ZjazdowI przyJęcIe projektu 
uchwa,ły \Vraz z poprawkami 
komis.! I. " 

Następuje głosowanie. 

II ,Zjazd PZPR jednogłoś­
nie przyjmuje uchwałę o za· 
daniach rozwoju rolnIctwa w 
latach 1954-1955 i o za~w­

. nieniuniezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolni-
czej, wraz z poprawk~mi zło­
żonymi przez komisję. 

' Na sali - ' długotrwałe, bu 
rzliwe oklaski. 

Dwaj przedst aJwlclele b rat­
nIch partii wygłaszają nastę­
pnie przemówienia powitalne . 
Sek,reta·rz Homitetu Centra,l­
nego MongolSkieJ Partii Lu­
dowo-RewolucYjneJ - Duger­
suren ol'az członek Homlte tu 
Cootralne'go Ho mun is-tycmeJ , 
PartII GrecjI Apostolos Gro­
zos. 

Wśród długo n Ie miLkną-
cych oklasków prz~k<l?:uj ą w 
linIe niu swych partii brater­
skie, gorące p07.dorow:enla 
Polskiej Zj ednoczone j Partii 

Wręczenie oświadczenia 
rządu · PRL 

" 'rządom' 8uro,e)sklm '" 
, . WARSZA\\;A(PAP)., .\); 
świadczenie rządu PRL ' po­
pierając-e radziecki p-roJekt 
og6J.noeuroipeJeki~go u:kłao u 
o oozpieczeńslwle zbiorowy m 
w Europie, opublikowane 
dnia. 9 bm, .....;. zo:;ta lo wręczo 
ne w ciągu minion ych dni 
przez szefów polskich placó· 
wek , dyplomatyczny.ch rzą­
dom kraJó w e uropejskich, l 

którymi Polska RzeczpoS1pOli·. 
ta Luc'owa. utrzymuje etosun· 
ki . dyploma'tyczne. 

Komunikat 
Polskiego Radia 
"w dniu dzisiejszym spra­

wozda.nie z obrad II Zja,zclu 
PZPR nadane będzie w pro­

'gramle I o godzinie 17.30 I 
21.00, w programie II o go­
dzinie 17.30 i 22.00". 

Mianowanie 
posła PRL w Danii 

WARSZAWA (PAP). Ra· 
da Państwa. PolskieJ Rzecz y­
pospolitej Ludowej mianowa­
ła Józefa Dryglasa posłem 
nadzwyczaJnym i ministrem 
pełnomocnym PRL w Da,nl!. 

Komunikat Oddziału 
Rzeszowskiego 
. Towarzystwa 

IAte'rnist6w Polskich · 
Dnia 20 marca br. (sobota) o 

codz. ·IO·teJ w śwletllcy : szpitala 
WoJe\vódzklego w ' Rzeszowie , od, 
,będżie się Zjazd Organizacyjny 
Oddział';' Wojewódzkiego Towa' 
rzystwa Internistów PolskiCh. 
Obecność lekarzy zatrudnio­

nych w szpitalach, na , oddzia­
łach wewnętTznych oraz lekarzy 
Ośrodk6w ' Zdro~ia' (,przychodnie 
ogól~1 przyzakładowe) obO­
wiązkowa. . 

W części naukowej ZjaZdu od­
.będą , się odczyty prof. dr Leona 
Tochowicza (KrakÓW): Rożpozna 
winie I leczenie' zapaleń wsier­
dzia oraz docenta dr, Kublcika 
(Krak6w): Sp\ączka l stany 
łlH4łPl,&czkowe. 

Robot.l1icz~j I jej Zjazdo wI. I 
' Po przerwie obiadowe.! ob­

radom Zja.zdu przewodniczy 
I sekretarz Homitetu War­
sza~skie:go PZPR, Stanisław 
Pawlak, 

Zjazd przechodzi do pIąte­
go punktu porządku obrad: 
"O nlektó,ych zadanla-ch or­
ga,nizacyJnych I zmianach w 
Statucie partii". Referat n;:l 
ten tema t wygłasza serdecz­
nIe wita n" , orzez delega.t&w 
Edward C lb, c zlone'k Blu-

. ra Polityc/. ne-go HC PZPR. 
Po końcowych słowach 

Edwa,rda Oc,haba . wyrażaJące­
go nieugi ętą wolę całej p8'rtll 
- pracy ze zdWOjoną ener­
gią na,d realizacją uchwał 
Zja zdll - n<l sali zrywają się 
burzliwe, dlugo niemilknące 
clklaskL " 

P :erws 7. v 'w dvsk usii nad re· 
fe,ratem EdwJrda Ochaba za· 
biera 12'los Leon Tyburski l se-

kretarz Komitetu Powiatowego 
we Wlocl.awku. 

.Nastepnie nrzemawiaii Jó/':e! 
Orlik. sek retarz Kom:tetu Wo. 
ie wódz·kieQ'o PZPR w K:e!cach 
oraz Tadeusz Rudolf. sekretarz 
Zarządu Glównego ZMP, 

Serdec7Jn ip. wit an y zab iera na 
stepnie 12'los Stefan Matuszew­
ski. zastooca czlonka Biura Po­
litvczneQ'O KomHetu Centralne' 
12'0 PZPR. 

Z ko:ei przemawiaJ'i Józef 
BularŻ; I sekretarz KM PZPR 
w Bielsku . czlonek Biura Poli· 
t ycznego KC PZPH Jakub Ber­
man i Ludwik' Puzoń. szef Za· 
rządu PolitvczneQ'o Kolei. 

Po przemów!eniu Ludwika 
Puzonia, przeworJn'czacy oZ11a j. 
mia. że do orezydium Zjazdu 
wól ynal wniosek o orzerwan·ie 
dyskusii nad oiatym ounk tem 
porzad ku dzienneQ'Q. Wniosek 
le n de!ee-aci orzyimuia iedno­
myśln:e. 

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
Uchwała Rady Ministrów 

z dnia 17. 12, 1953 r. w spra 
wie zapewnienia niezbęd­

nych środków dla wzrostu 
hódowli zwierząt gospodar­
skich i rozwoju bazy paszo 
wej przyznaje gospodar­
stwom rolnym, utrzymują­
cym lochy, prawo do naby­
cia pasz treściwych w ok re 
sie od 1 marca do 30 czerw 
ca 1954 r , za każdy miot, 
w którym urodzi się co naj 

mniej 6 żywych prosiąt. Go 
spodarstwa, posiadające lo­
chy nie wpisane do ksiąg 
zarodowej trzody chlewnej, 
otrzymują prawo do naby­
cia .za każdy miot 40 kg pa 
szy treściwej, Natomiast go 

spodarstwa, posiadające lo­

chy wpisane do księgi głów 

'nej lub wstęPnej, mają pra 

wo do nabycia 75 kg paszy 

treściwej za każdy miot. 

Prze-d-wojn:ą ... ,,' o _. '. . . . 

Przypomnijmy sobIe w jakich warunkach mlesz~~ aIl 
górnicy i bezrobotni w Polsce pod rządami burżuazji. 
Otozdjęcl~ z r . 1936 pl': e:istawlaJące Jaskinie wygrzeba­
ne, w hałdach. "I\1I~sz""li" w nich robotnicy śląscy, dla 
ktorych zabrakło pr:lcy l mieszkań w Polsce obszarniczo­
kapltalist>·cznej .. , 

Fot. ArchIwum CAF 

e .. ; dzili 

Jakże Inaczej Jest dziś... Oto ' klika danych ilustrUją­
cych troskę władzy ludowej o ciągłą poprawę warunków 
mj(~szkaillowych mieszkańców woj. stalinogrodzkiego. 
'Lączna kubatura bloków, których budowa prowadzona 
będzie ' w okresie najbliższych miesIęcy wyniesie ponad 6 

. milionów metrów sześciennych, Realizacja tegorocznego 
planu bu~ownictwa mieszkaniowego da ludziom pracy 
Sląska ponad 28.000 Izb tj. przeszło 8.000 więcej nli ' 
w roku ubiegłym. Oddane zostanIe równocześnie do użyt­
' ku ponad 130 sklepów. 10 szkół. 26 przedszkoli I żło b­
ków, 75 warsztatów rzemip,Ślnlczych i 7 śwIetlic. 

Na zdjęciu: Fragment nowego osiedla mlesz-
, kaniowego '1111. J. lVIarchlewsklego wStalloogrodzle. 

CAF - fot. Kondrackl 

Droqa 
rosnąceqo do"r~bgtu 

(Dokończenie ze str. I) 

wych obecnie zadań naszej 
gospodarki. 

Ale nie tylko słaby rozwój 
rolnictwa jest hamulcem wzro­
stu stopy życiowej ludności. 
Jest nim również mimo 
wzrostu w roku 1953 w porów­
naniu z rokiem 1949 o 99 proc. 
produkcji artykułów powszech­
nego toi:ytku - niepełne zao­
patrzenie rynku, wyrażające 
się w brakach niektórych towa­
rów, wąskim asortymencie wie­
lu wyrobów o niskiej jakości i 
niektórych artykułów o zmniej 
szającej użyteczności przed­
miotów I narażającej nabyw­
ców na straty, w kiepskim wy­
kończeniu I niewlaściwym o­
pakowaniu wielu jeszcze to­
warów. w Ignorowaniu przez 
wiele ogniw przemysłu i han­
dlu potrzeb I wymagań szero­
kich rlesz konsumentów. 

.. Kraj czeka na wydatną po­
prawę w zaopatrzeniu warty­
kuły przemysłowe powszech- . 
nego użytku. LudzIe pracy ma­
ją prawo żądać - mówi! na 
11 Zjeździe towarzysz Minc­
aby myśla'lo o ich potp:eb:".ch 
i zaspokajano ich potrzeby. 
Masy pracujące maią prawo 
żaclaćlepszego ubrania I obu­
wia, 5macznlelszego i różno­
rodnie iszego ledzenia. wifk­
szef ilości mebli I sprzętu do­
moweRo". 

Partia I władza ludowa nie 
poskąpią sil w walce. aby slu­
sznym żadaniom mas oracują­
cych uczynić zadość, Pro­
dukcla mięsa wzrośnie w ro­

. ku 1955 w stosunku do roku 
1953 o 17 proc" przy czym naj­
silniej poprawi sle zaooatrze­
nie rynku w szynki. balerony. 
serdelki. plHówkl. poleclw!cę i 
salces()ny. Wytwórczość tlusz­
czów jadalnych w cią)!'u dwóch 
lat zwiekszy się o około 25 
proc .. mleka i przetworów mle 
cwych o około 17 proc., cu­
kierków o 27 proc .• ' przy rów­
nocz,es/lym podniesieniu lak?­
ści, wydatnym urozmaicenIU 
smaków I aromatów. ':' " "- '.' 

. ·W produkCji' tka~ln żasto~o~" 
Wane będą ulepszone'- mefoay 
barwienia i drukowania oraz 
uszlachetnienia tkanin, Naj­
szybciej wzrastać będzie pro­
dukcia tkanin najbardziej po­
szu'kiwanych. a więc poście10-
wych, koszulowych. popelin. ze­
firow. iedwabi sukienkowych i 
bluzkowych, chustek. apaszek, 
aksamitów sukienkowych. ada 
maszków I atlasów koldro­
wych. wysokogatunkowych 
tkanin meblowych. Ilość tka­
nin czysto wełnianych . dootar­
czonych na rynek. będzie w 
dwuleciu potrojona. 

Przemysł odzieżowy I obuw­
niczy otrzymały zadania po­
większenia ilości nowych, prak 
tyczniejszych I estetyczniej­
szych modeli i fasonów. Przed 
miotem specjalnych starail 
przemysłu konfekcyjnego, dzie­
wiarskiego I obuwniczego ma­
ją być artykuły dla dzieci, 

Poważną rolę w poprawie 
zaopatrzenia rynku ma do o: 
degrania przemysi metalowy I 
elektrotechniczny, W ciągli 
dwóch lat produkcja naczyń ku 
chenn'ych emaliowanych ma 
być o 40 proc, większa, na' 
czyń żeliwnych o 75 proc., n;1-
czyń gospodar~k!ch ocynkow~­
nyeh o 60 proc. Wielokrotm.e 
zwiększy się produkcja alumi­
niowych. naczyń kuch~nnyc!'., 
wzmolona będzIe wytworCZ05C 

nakryć stolowych I · desero­
wych. nożyków do golenia. no­
życzek. artykulów elektrotech­
nicznych do użytku domowego, 

Od setek tysicev robotników, 
od I akości ich pracy, entuzJaz­
I11U i oddania partii zależy, aby 
zllodnle z planem nakreślOlwm 
przez partie I rząd szerszym 
s.trumieniem poplvnęłv z na­
szych fabryk do sklepów meble, . 
wYroby przemysłu szklarskie­
gO I ceramicznel!'o, I!'umowel/'O, 
papiemiczel!'o, odbiornikI radio.; 
we, motocvkle, rowery, Instru­
menty muzyczne, sprzet spor­
towY I turystyczny, ładniejsze, 
bardziel urozmaicone, trwalsze 
i - w mIarę obnIżki kosztów 
produkcil - tańsze zabawki. 
Wszechstronność i dokład­

",ość przedlożonego Ił Zjazdo­
wI. zaledwie naszklcowanel'o 
tu planu poprawY zaopatrzenia 

rynku. śwladczv. lak głeboka 
troską partii jest lepsze zaspo­
kojenie potrzeb ludzi pracy: 
świadczy. iż w sprawach tych 
nie ma dla partii rzeczy drob­
nych i mało ważnvch . " dlatell'O 
dla wykonania tych zadań. trze 
ba zmobilizować całą partie, 
wszystkie orQ'anizacie I instan­
cie partyjne. wszvstldch czlon­
ków partii. Nie może być tole­
rancli dla nalmniejszeJ zwloki 
lub ocia!!'ania się w wvpełnie-, 
niu partvjnvch I państwowych 
obowiązków związanych ze 
sprawą poprawy zaopatrzenia 
ludzi pracy. 

Zarówno rozszerzenie pomo­
Cy przemysłu dla rolnlc!wa, jak 
i przyśpieszenie wzrostu pro­
dukcfl artykułów powszechneSlo 
użytku nie .powinno ani na 
chwile odwrócić naszel uwalli 
od cl alszello, wszechstronnego 
rozwoiu wszystkich srałezi prze 
mvsłu środków , wytwórczości -
podstawY I dźwigni stale)!'o po­
stePu w całej naszel l1osoodar­
Ce narodowel, 'Szczee:ólna uwa­
Ile i wysiłki musimy poświecić 
tym dziedzinom, które wvkazu­
ja pewne opóźnienia w realiza­
cji zadań planu 6-letniego, tj. 
niektórym Q'atezlom przemysiu 
maSZvnowe!!o. a orzede wszy­
stkim rozwoioWi kralowej bazy 
surowcowei. . 

braku kierownictwa politvcwe­
gO współzawodnictwem calko­
witeit'o odpolitycznienia tel[o ru 
chu I pozbawienia IlO orzez to 
siły przyci'łl'ającel i mobilizu­
jące!. 

Zaplanowany wzrost wydal­
ności oracy stanowi minimum 
w '1!elnl osla)!'alne, ponieważ 
mamy leszcze bardzo poważne 
braki w należytym wykorzysta­
niu techniki. A przecież minio­
Ile lata planu 6-letnlee-o byly o­
kresem forsownellO uzbralania 
naszellO przemysłu w prlodula­
ca technikę radziecką . wprowa­
dzania najdoskonalszvch ra­
dzieckich procesów technolosricz 
nvch, korzystania z radz.iecklej 
dokumentacH technicznej dla 
wielu fabryk maszyn i urzą­
dz.eń, okresem odbywania przez 
wielu naszych Inżynierów, te­
chników i robotników praktyk w 
prZl>dujących przedsiębior­
stwach Związku Radzleckiea-o, 
A mimo to nie nauczyliśmv się 
należycie wykorzystywać tech­
niki. Wystarczy np. stwIerdzić, 
Że wvkorzystaniePojemności 
wielkich pieców - mimo wzro­
stu - lest leszcze o 40 proc. 
niższe nii w hutnictwie ra­
dzieckim, Podobnych przykła­
dów moina by przytoczyć bar­
dzo wiele. Co świadczy. lak 
bardzo możemy podnieść wv­
dajn'ość pracy w naszym prze-

Wysuwa sit tu ni~, W!ltfl!iwie myśle. ooprzez leosze opanowa-
trudne zadanie przyspieszenia nie techniki , poorzel wvciśnle~ 
wU,ostu wydobycia wel!la, nad- cie z niel WsZystkiellO, co ona 
robienie 1, aniedbań '" kooalnic~ może dać. I musimy to osillg-
twie rud żtlaza. podwo.ienie w nać, pamię taj<lC. że wzrost wv-
dwuleciu wydohYcia miedzi. dajności praCY to - riuok os z-
Wśród zadali bardziel dłullofa- cZedne)!'o zużycia surowców i 
lowy~h_ do naiważniejszychna- materiałów - podstawowy śro-
leżą: stworzenie nowe!!o r.al'łę- dek ohniżki kosztów własny,cn 
bla we!!'loweSlon<i zachód od " , produkcji. Z tytułu obniżki ko-
Krakowa . uru~homlenie kopalń sztów wiatach 1954-1955 na-
odkrywkowych i zakładów prze- sza gospodarka ma zaoszcze-
robu Diasków żelazlstvch. od- dzlć olbrzvmiakw()te 20mlliar-
krytych'orzez naszych I!'eolo- dów złotych . Bt'l! zaoszczedze-
I!'ÓW na północnych zboczach nia 20 miliardów złotych nie-
Gór Swietokriyskich, wreszde możliwe iest osiile-niecie w cią-
- zadania o o)!'romnym znacze gu ' dwóch lat planowanej pod-
niu Slospodarczym - orzYl!'oto- wyżki realn'lch plac robotni-
wanie do eksploahdi nowo- ków f pracowników umyslo-
o~k",tych zira?:nychz~ó~ siar~ w:Vchoraz dochodów pracuiiJ-
kl .. słowe,m · wv~orzyś·t~l1Ie ~ o()oo ' " - cy'ćh chłopów o 15-20 proc. 

.~a2J\YC,h: s1!kc~sow. lar~! e iuz' .D-:- . A za'tem - ' ktO' ńre wakiY -n'a~ 
. Sl.lHlneILf1 as,i f!e~lo~ow~(' w WJ~I leż .... de o O$zczeclnoŚć. kto nie 
klm prze~sle.wZI~CIU . zbadania dba o podniesienie Swoiel wY-
bogactw; l~.kle kryje wnetrze dainoścl pracy , ten slkodzi sam 
naszel ziemi. sobie, ten faktycznie przeszka-

Istotną cześcia prOl[ramu pod dla , przeciwdziala oodniesieniu 
niesienia stopy .życiGwei ludno- poziomu żYcia ludzi pracy. 
ści lest decvzla utrzymania ' w Swiadomość te!!'o winny za-
roku 1954 i 1955 rozmiarów in- slczepić orl!'anlzacle partyjne 
westvcli nadotvchczasowym najszerszym masom nasze!!,o 
poziomie. Niemn/el ważne są narodu, przekonać je, że Sil ko-
lIrzesuniecia w przeznaczeniu walem wlasnel!'o losu, budowni 
środków inwestycyjnych. Oto czym swe!!,o dobrobytu. wyko-
nakłady na rolnictwo wzrosną nawcą wvkuwaneeo przez łl 
w roku 1955 iN porównaniu z Zjazd naszel Partii prol!'ramu, 
rokiem ubiellłym o 80-100 któreQ'o celem lest dobrG czło-
oroc., nakłady na rozwór prze- wieka. 
myslu arłvkułów oowszechnel!o Zadania wvnikalące ż tel!'o 
uiytku o około 25 proc., na budo pro)!'ramu sa trudne. Ale nie 
wnic!wo ' komunalne o 30-35 cofnie się orzed nimi naród, 
proc" na budownictwo urzą- który pod kierownictwem Pol-
dzeń soclalnvch i kulturalnych skief Zjednoczonel Partii Ro-
o około 55 proc. botnlczej niejedną wielką trud-

Tym samym zmnielszą sl~, na ność już przełamał. Wszak wo-
kłady inwestycvine i zakres ro- bec trudniejsl.vch. niepomiernie 
bót budowlano-montażowych w trudnielszvch zadań staliśmv 
przemyśle e1eżkim. Konieczne przed pieclu latv, I!'dv I Zjazd 
wiec jest orzestawIenie niektó- naslejPartii kreślił . wYtyczne 
rych przedsiebiorstw budownic- wIelkIej batalii przeciwko zaco-
twa przemysłowej!o, przesunie- faniu, słabości, niedostatkowI 
cie ich do 'budownictwa oQ"ólne- - plan 6-letni. NIe był on le-
Slo a nawet wiejskiego. dokooa- szcze lak dziś pulsulaca życiem 
nie tell"o w sposób szybki i spra ' rzeczywistością, lecz tylko pla. 
wny, aby w pełni zabezpieczyć nem w śclsłyin tello słowa zna-

orl'anizacvjne wvkona'nie wy- czeniu, Bez porównania trud-
datnie powiększonello planu bu niejsze zadania stały orzed na-
downictwa 'mieszkanlowe!!,o. ' 50- mi , Ildy Nowa Huta o\'ła la-
cialne!!o i kulturalnei!'o oraz go padłą wsią Mo~!'ila. Żerań-
spodarczel!'o na wsi. piaszczystym pustkowiem \"'ie, 

W roku 1955 pówinniśmv, 0- rzblca - biedna wioską kielec-
ką. Kędzierzyn zaś - wielk~ sili gnać wzrost 'WYdajności pra- ., 

cI' w porównaniu ' z rokiem u- ruiną hitlerowskie i fabryki. lI"dy 
biegłym w przemvsle co nal- nie bYło llil!'aJitów orzemysło-
mniej o 15 proc" wbudownic- wych Częstochowy, Dychowa, 
twie o 16 Proc .. transporcie ko- Jaworr.na , Lublina . Mi('cnowl(:, 
leJowvm o 8 oroc., w PGR-ach 
o 20 proc. Jest to minimum w Gorzowa. setek osiedli mieszka-
oe/ni osiąl!alne, ponieważ w niowych w całym kraju i Ma-
wleludziedzirach , Ilospodarjd riensztatu oraz MDM-u w War_ 
narodoweJwvdalność . pr.acv suwie. 
.Iest u nas znacznIe niżsża niż 
w ZSRR. I w niektórych krajach Swiadomość wielkich, his to-
demokracii ludowej. ·JE\st to mi- rvcznvch zwvclestw odniesio-
nimum w pełni ' osiasraine, po- nych mi~dzv l-szYI1l . a, "-!Zim 
nieważ mamy jeszcze ODważne ' 
rezerwy w rozwoju współzawo- Zjazdem dodaje nam sił, Zwv-
dnlcłwa pracv. ' Niedostatecznie cirstwa te utorowalv nam dro-
uPow6zechnłasie orzooulllce Sle, na którą dziś wstepl!jemy, 
metody pracY stachanowców ra droe:e szybkiel poprawy mate-
dzieckidt oraz rloIsklch' nowato.- ' 
rów. lak metody Mora'wsklee:o, riaJnvcn I kulturalnych warun-
KIalI, Sal~ Sylrdzłaka, B/auta ków bytu wszystkich ludzi 
I innych. ~ ~~e.zl,.wJ.ko PJUY. 
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o zadaniach rozwoj u rolnictwa w latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolniczej 

Referat członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka na II Zjeździe PZPR 
TO')/ ARZYSZE! • 
W sprawozdaniu Kom:le!ti Cen~ral­

nerw towarzysz Bierut skupił uwal2'e 
ZiaQ;du na decyduiacvm d:a naszel2'O 
budownictwa znaczeniu umacniania 50-
iuszu robot n iczo-ch lopskiCrlO oraz dal­
szego rozszerzania I pogłębiania spój­
n i ekonomicznej miedzy miastem a 
ws ;a. 

W oparciu o dotychcza sowe osial2'nie­
cia naszei !!OS!Jooark; narodowe\. wy­
suwamy dzi ś na czoło zadań parW spra 
we ' willki o nrzvśoieszenie wzrostu do­
brobv\u robotników. chlopów. intelil2'en­
ci L Każdy z nas zdaie sobie ' sprawe. 
ie wzrost dobrobytu ludzi oracy iest 
ni emoż li wv hez wzrostu orodukcil przed 
m:olów spożycia. a wiec orzede WSZyst­
kim bez znac:mee-o ! wszechstronnel2'o 
wzrostu produkcii rolnictwa. 

Sprawa przyśpieszen ia rozwoiu rol­
n Ictwa. przyśo ieszenia wzrosltl oroduk­
cji roślinnei i hodowlanei stanowi klu­
czowa sprawę całei pracy oartii na obe­
onvm etapie naszee'o budownictwa. 
'Aby skułeczn'ie realizować zada,nia 
nasteQ'o budownictwa musimy orzede 
wszystkim przezwvoieżvć nadmierna 
dvsproporcie pomie-dzv rozwoiem Drze­
mvsłu; a rozwo1em rolnictwa. 

Poważna cześć · trudności 2'osoodar­
mvch. z iakimi mieJiśmv do czvn1enia 
w ostatnich latach miała sweźr6dlo 
właśnie w oozostawan iO w tyle na­
sze2'O rolnictwa . Obok prz vczvn obiek­
tywnvch. na pozostawan ie w tyle na­
szel2'O rolnictwawołvnelv czynniki 
subiektYWne. zależne od nas. zaoiażyłv 
na tyin ta:kże własne niedooia2'n iecia 
I bledv. 

Równocześnie orQ'anizacie nasze nie 
iawsze POtrafiłv skuteczn ie przeciwsta­
wić się i paraliżować wrog:ei rohoiy ku 
laków. którzy usilowalizniechecać chło 
p6w pracuiacvch do zwiekszenia oro-
dukcii. . 

Nie zawsze w pore wzmacniaHśmv 
bodźce materialne dla rozwoiu produk­
cil rOlniczej, zwlasz.cza in-dvwidualnvch 
I2'OSpooarsłw chłooskich. . 
. OsiaQ'n!ecia naszee-o socialistycznerlo 
przemysłu pOIWala..!ą . nam dzi­
'si aJ sk()ncentrować wysllkl partii na 
sprawie roz\\'o;u rolnictwa . To. co w 
dz:edzinie przemysIu już lb!lrlowaliśmv. 
to co iuż pracuie j bedzie dawać coraz 
większa produkcie -stanowi. poteżna 
diwiQ11ie dalszeQ'o rozwoiu nąszel2'O 
ro!n:cłwa. Chodz.i teraz o to. aby w 
oparciu o te wszystkie środki r możli­
wości oodiw: Q'nać wvdatn:e nasze rol-
nictwo. . 

Jakie główne zadania stoją przed 
namI w dziedzinie rozwoju produk­
cji rolndczej? 

Aby zape\Vnlć ludnOŚCJI I gas.po­
darce . na,rodowej szyoozy WZl"OGt po­
~Iomu zaopat.rzenla w produkty roi­
nl-czemu9ln1y w . ciągu lat 1954 I 
1955 podnIeść zblory czterech 7.bÓż 
do ókoło 12 mln. ton. a w hodowli 
oolągnąć poziom około 8 mln. sztuk 
bydła. około 11 mln sztuk Ś Wili.. 
blisko 4 l[>6ł mln. sz~uk owiec . 
uzyskiwać przeciętny 1'OCz.ny udÓJ 0-
koło 1.800 litrów mleka od jednej 
krowy. zapewnić poważny· rozwój 
uprawy roślin przemysłowych. loko­
POWych, waTZywn~twa i sadownic­
twa . . 

Podstawow,vrn brak:em w naszei pra- Produkcja zbóż 'była ł pozostaje 
cv było. że na skutek n:edosiatecznei u nas podstawą 1 centralnym pro~le­
koncentracii wysiłków i środ ,ków na mem rozwoju produkcjI rolnictwa 
tym odolnku w praktyce nie ootrafiliś ~ jakocalośd, gdyż od n'l€lj zależy na­
mv z.mobHiZO\Vać mas chłopskich .do leży te zaopaolrzen:e ludności w chleb 
lepszeQ'o wvkorzvstania rezerw i·ndvwi- I zapewnienie doo:a tecznej Hoścl 
dualnei '!!osoodarki ch!opskiei przez u- pa>SZ tI"€JŚClcwych dla dahszego rovwo­
leoszanie metod uprawy i hodowLi. . ju hodowli. Rozwiązan ie problemu 

Nie wvkorzystaliśmv ' z tych s-amych zb6ż oznacza ~wnlen1e równo­
powodów wszystkich możliwości. które ml~mego rozwoJu poootawowych 
rozwój orzemysłustwarzał dla WWio- dZllał6w produ~cJI roln.lczej. usun!ę­
ż~n': iI oonlOcV ro~niot~. dla orzvś1)Ie- ole, lstttiej~j MIś u nas dyspro­
szeh'ia tempa rozwoiu orodukcii · rolllli- ' porcj I. pomiędzy. r.ozwoJem : produk­
ciei kraiu, dla zaoo.atrzenia rolnictWa cj,1 zwIerzęcej a 'rozwojomprodukcji 
2arównp socialistvcznel1"o. lak indywi_rośllnneJ. . 
duaJneQ'o w ma1erialy Inwestvcyine, Jak oo1ągnąć stały wzroot zblo-
ma6Zvnv. nawozy sztuczne itd. r9w? 

Musimy walczyć o to. aby kaid Y 
skrawek utytków rolnych był 
wzięty pod uprawę; obowiązkIem 
wszystkich, którym władza ludowa 
zlecHa pieczę nad rolnlo~wem, zwła­
SZC7.a · rad narodowych, joot dopi'lno­
wać . by n Ie leżał odłogiem anI je­
den he ktar ~Ieml. Jednocześn!e mu­
SJlmy zdać oob:e eprawę. że nie roz­
wIążemy problemu zbożowego, jeśli 
nie uZy9kamy większych plonów z 
ha, plonów trwałych , coraz mniej 
z1lJleźnych od takich czy Innych nie­
spodzianek klimatycznych: 

. Produkcja zb6t joot p;-odukcją 
kluczową dla wszystkich gałęm rol­
nIctwa. Od rozwoju .p ro dukcjl zbóż 
i bazy paszowej zależy rozwóJ ho­
dowll. Ale niedosta,~e<:zna Il ość 
pogłowia. i\\iłaszcza pogłowia 
bydła, jJO'ZC\Staje jedną z gł6w­
nych przeszkód w podno­
szeniu plonów produk(:jl roślinnej . 
Z tego wynika, że należy t;':opniowo 
lecz równocześn :'e dźwl.gać ·w górę 
plony zbóż oraz poziom hodowB by­
dla, że walka o wyższe plony zbM 
Jest ściśle związana z walką o wy­
soki poziom hOdowlI. 

&')jowy program dalszego przy­
śpies7.0n-ego podniesienia wszystkich 
gałęzi rolnictwa radzieckiego. zawar 
ty w uchwalach wrreśniowego ! lu­
towego Plenum HC KPZR I reali , 
zowooy z olbrżym im rozmachem 
przez partię, rząd t nar6d ra-tiz Ioc.kl 

stanowI dla nas bodz.lec i wzór w 
wys!łkach. które podejmujemy dld 
rozwoju roln!ctwa. 

żeby oo!ągnąć powa~ny zamie­
rzony wz1"OO: prc..ct,ukcJlrolnlczej Vi 
naszych obecnych warunkach, kledy 
istnieją I rozwijają sIę już ośrodki 
socjaJ.lstyczne w roln1ctw:e. a row­
nccześnie prz~ażaJąca . \vlększość 
chłopów pra>C'\Jjących gospodaruje 
j-e6zcze 1ndYW'ldualn,le - trzeba iść 
z >Całą siłą, szerok1m frontem na 
wszys tkloh odcinkach rolnfctwa. 

-trzeba · wsrechSltronnl'e roz:wijać In,i­
cjatyWę, i ak~Y'wność mas . chłopsklch, 
trzeba wydobyć I uruchomIć wszyst­
kIe rezerwy. tlow·lące. z·arówno w mi­
lionach mdywldualnych gospodarstw 
chłopskich. jak w spółdzielniach pro 
di.JkcyJnych 1 państwowych gospo­
dClll'stwach rolnych. 

L O wzrost produkcji w gospodarce drobnotowarowej 
TOWARZYSZE I 

Przechodze ol>eonie' do om6wienia 
s:orawv oodnles;ien;a produkciJ indvwi­
dualnYCh l!'05ooclarstw chłoDÓW pracu­
iacvch. 

f..~: ' :~.\)li~' ... ~: ' 

przecię1Jne plony 4-ch ~b6ż i ha 
"ynooiły: (w latach 1950-1952) 

(w kwintalach)· 
tlość sz·luk nieroQ'aciz.nv na !OO ha . 
użytków ro!nych w 1953 roku 

ilość sz1uk bydla rogateg-o na 100 ha 
użytd<ów rolnych w 1953 r. 

ml~ność od l krowv w 1953 r, 
(w litrach) 

T a nierównomierność wvstepuie ie­
szcze bardz.:ei iaskrawo. jeśli weźmie­
my za przykład poszczeg-ólnie gromadv 
w obrebie iedn~g-o chociażbv już ws.oo­
mnianel!o woiewództwa lubelskiel!o. 
Np. w Qowieoie lubelskim w blis.kim są­
sienzlw:e ze soba Q'OISPodarula Q'roma­
dv Niedrzwica Kościelna i StrzvżelWice. 
Niedrzwica ma I!lebe i laki nieco g-or­
sze od Strzviewic. A iak:e sa Ich wv­
niki Q'osoodarcze? Plony pszenicy z I 
ha wvnoszaw Niedrzwicv 18 q, a w 
Strzvżewicach - 14 q. żyta - 17 q 
I 13 q. z:emn iaków - 25n I ISO q. 

Obsada inwentarza w e-romadzie 
Nied rzw:ca wynos i na 100 ha użylków 
ro:nvch O()wyżej 50 sztuk bydra. oowy­
żei 90 sztuk trzody cl1!ewnei. 12'dy w 
Strz vż cw'cach okolo 35 sztuk bydła, 
okolo 60 sztuk trzody ch!ewnei . Sred­
ni udói mleka od krowv rocznie Drze­
kracza w Niedrzwicy - . 2.500 i:trów, 
Q'dv w Strz"iewicach wynosi okolo -
1.500 n trów. 

Czemu przVt>isać te osia!!niecia Nie­
drzwicy? Nie ma tu żadnych .. cudów". 
po pwstu lunzie w Niedrzwicy 2'OSD<>­
daruia lepiej. . 

Wedrzwica zb:era wieool ziarna, 
Ildvż pOZliom al2'rotechJ1iki iest tam o 

O rezerwach porodukcil rolnIczej, 
tkw:acych ieszcze w l2'OSoodarce indv­
widualnej, św: adczvchoćbv porównanie 
cyfr dotyczacvch p:onów z ha ·i rozwoiu 
hodowli poszCZCrlólnvch woiewództw. 

Tak wiec 

wwoi . w woj. wwoi. w woj . 
poznań- bvcll!o- lubel- bialostoc-

sk:m skim skiin kim 

14,2 15,0 11,2 10,8 

67,6 58,S 50,2 36,2 

40,7 34,2 35,4 26,7 

1.834 1.934 1.547 1.462 

wiele· WYŻSZy. Tak np. siew siewnikiem 
s-tosowanv iest w N:edrzw:cy w zasa­
dzie w 100 proc., .,:dv w Strzyżewkach 

. ieszcze 40 PrOC . zbÓż siele sie z płach­
tv. podorywki w Niedrzwicv wvkonv­
wane sa fi·iemal w 100 proc., a w Strzy­
iewicach w 60-70 proc., orki Z'imowe 
w Nie:dTZlWicv w 100 p roc.. a w S trzy­
żewicach - wokoło· 60 proe. 

Równ1e7: w zakres ie stosowania kwa- . 
łifikowa'~ materiału &iewnego. prze­
chowywania obornika. przve-otowvwa­
nia' I s-tosow.ania kompostu. nawożenia 
lak staranneeo dokonvwa ni a upraw 
POd zasiewy iare. ozime it~ . - 2roma­
da Strzvżewioe daleko pozostaie w tyle 
za NiC'drzwica. W Nied.rzwicv ooplony 
stosowane sa na oko'o 50 proc. 00· 
wierzchnI DO sprzatnietvm żvcie ' - na· 
tomiast w Strzyżew.cach POolony stoso· 
wane sa w nieUlacznvm procencie. 

Wyższe plony zbóż oraz pa-stew'1yc!' 
oorawianvch w wiekszvch rozmia.ra cl, 

niż w Strzyżewicach . dos t arcz aią N:(' 
drzwicv łaclon ie z poplonami \"!eks~ i!(, 
ś{);' pasz dla inwentarza . Równ:d w za 
kres:e uleoszania inwen!arza. a szcze· 
Q'óln :e trzod v ch!ewnei oraz w za krc5 :e' 
orzv~otowania kiszonek ! rador. alnC' C'o 
żvwienLa zw.erzat I<osDod arskicil- .sr.ro 

mada Slrzview.ice da,leko oozos1ale w 
t\'le za Niedrzwica. 
Dbałość o terminOlWe i dobre wyko­

na,nie każdej pracv w rlospodarce polo­
wei i o·rzy inwentarzu, da ie chlopotn 
w NiedrZ\Vicv dob.re u,rodzaie. dostatek 
pasz. możność utrzymallia dużei ilości 
wvdaine!!'o i,",ventarza. W rezultacie 
Niedrzwica wvłwarza zmacmie wiecei 
produktów rolnvch. wvwia-zuie sie le­
'pici z obowiazków wobec Daństwa, 
a zarazem ma wiecei nasprzed-aż po­
nadobowiazkowa i na własna konsum­
cie. Na 100 ha rll"un-tów ornvch Nie­
drzw.!ca sprzedala oaństwu - mleka -
19.500 Ii·trów, a Strzyżewice' - 9.830 
litrów. żywca Niedrzv.ica - 8.966 kI!, 
a Strzyżewice - 5.900 Kil. 
Każde woiewódz.two I każdy pOWiat 

ma swoia Niedr.z.wice I swoje StrZyie­
wice. 

Upowszechnić przykład takich 
Nledrzwic, nauczyć I pOmoo chłopom 
każdej gromaoy goopodarować tak, 
jak gospodall"ują chłopi najlepszych 
gromad ich powlaJtu czy wojewódz­
twa., a zarazem rozwiJać, posuwać 
naprz6d produkCję .ka.~deJ NlednwI­
cy . Ictóra niewątpliwie może jeszcze 
niejedno 7Jroblć znacznIe lepiej niż 
robi to dotąd - oto wielkie zadanie, 
które stoi przed namI, 
Abypodnl~ć prod'\lłkcJerolnleflwa, 

musimy rozwIjaĆ szeroko inicjatywę 
mas chłopsklc·h. 

Nie mama w sZ'CZeg6ł.ooh uetaJać 
produkcjI. metody gOSpoda'!'owanla, 
drogI spe<:jallzacjI d-la każdego z m!­
l10nów gospodarstw chłopskich w 
kraju. Tutaj niezbędna jest świado­
mość I wzmożenie a.klywnośc! katde­
!;O tndywldualnego chłopa pracuJą­
':<!go. opa.rte na znajomości wa,run · 
ków. rezerw l możl1w~1 Jego g05' 
!X·na,rt;twa. Partia nasza 1 władza lu· 
lowa stwarzają najkorzylStnlejsze wa 
'unki dla Ioh pracy. Ale wynLk! dać 
llOŻ-e tylko Ich własny wysiłek, Ich 
"dasna przeds:ęblorczość~ 

W ciągu ostatnich laot nIe za.wsze 
f wszędzie przykładaltśmy dostatecz­
na. wagę do l"Or.wl.lan1a In!cjatywy 
własnej mas chłopskIch . nie umlel!§­
my wykorzystać Ich . 'DOll'IY6łowoścl, 

nie potrafilIśmy we właklwy sp05ób 
upowsze<:hniać nowatort;kich poczy­
nań przodUjących gospoda.rzy Indy­
widualnych. spółdzIelCÓW i pracow­
ników PGR. 

W masach chłopskich tkw1 nie­
przebrane źródło twórczej InicJaty­
wy, doświadczenie nagromadzone 
przez wiele dz ie6lęc 101 e<: i pra.cy. go­
rąca wola 05lągnięc-iapoprawy bytu, 
zdobycia oświaty , za·pewni~nia sobie 
kultuTalnego I dostatnIego życIa, pa­
triotyczne pragnIenIe wniesienia swe 
go wkładu w wIelkie budownictwo 
Polski Ludowej. To wszystko musI­
my zmobilizować do naszej ofensywy 
o rozwój produkcjI rolnej. 

Trzeba wyclobyć na światło całą 
pomysłowość i gospodarność przodu­
jących rolników. nauczyć chłopa pra 
cuJącego wydobywać z roll te . wszy­
stkIe rezerwy wz.roSltu produkcji. jar 
kimi roz.porzqdza każde gospodar­
stwo. Hażdy chlop musi uświadomić 
sobie: zyskuje ten gospoda.rz, który 
n ie gospodaruje !.aJk. jak gospod<lr~ 
wal! dziadowle a. Idzie naprzód, zgo­
dnIe z postępem życIa l nauki rolnI­
czej . ten gospoda,n, który w porę I 
na leżycie u.prawla ziemię . prawidło­
wo rozwija hodowlę i wrezultac le 
uzyskuje dobre wyniki w produkCji 
roślinnej I hodowlanej z wielką ko­
r7. yooi ą dla sieb ie i naJrodu. Traci 
zaś ten . który ociąga sIę. nie prze­
strwga terminów .prac w polu I w 
oborze, n!e st05uje nIeraz naj pros t­
szyc·h z,ahle.gów zal€ocall'l.ych ,przez 
na'ukę roln!czą. Zyekuje ten , kto po­
trafi połączyć wła6ną gospoo<lJrność 
z umle .i ę-tnym wykorzystaniem ,pomo­
cy państwowej. 

Czy nasi chłopi chcą stosować 
·podstawowe zabiegi a,grote-::hniczne. 
zalecane prze~ naukę rolniczą I spra­
wdzone przez doświadczenie przodu­
j ących gospodarzy? 

Setki tysięcy zobowiązań podJ ę­
tych przez IndywIdualnych chłopów 
p.racujących ku uczczeni.u naszego 
Zjazdu śwlaclczą Jak chłQ)) polski gar 
nie się d6ł-ego';'bY lepleJgospoclaro­
wać, lepiej uprawiać rolę. lepiej ,pro 
wadzić hodowlę ! lepiej żyć. 

Jak powa~ne są rererwy, kt6re 
można w ten sposób uruchomIć, 
świadczy dobItnIe konku'l'6 hodowla­
ny, zorganizowany przez Ligę Kobiet 
i ZSCh. W konkursIe tym wzięło u­
dzla.ł pół miliona gospodyń wIej­
skich. Przyczynił się 0111 w znaICznym 
stopniu do upowszechnienia wIedzy 
zooteolmlezneJ, do podniesienia po­
zIomu pracy hodowlanej, a za,ra·zem 
dal powaJi;ne ool~n!ęcla. produkcYJ­
ne. 

Gzy nie stawia to przed namI ol­
brzymiego zadania. nadania słusz­
nego ~Ierunku rosnącej aktyw­
nośc! produkcyjnej mas ohłop­
skion, udllelenla Im fachowej pom~ 
cy, udootępn·len!a Im wIedzy rolnI­
cz.eJ? NIestety robimy to dotąd w 
stopniu daleko n Iedosf:a>tecznym. 
N!edootatecznle wykorzystuje.my dla 
,pomocy produkcyjnej dola gospo­
da.>r&twchłopsk!ch nawet te zbyt 
szczupłe kadry agronom6w. zootech. 
nlMw, czołowych pM'kty.k6w, jaki­
m! rozporządzaJą nasze rady narodo­
'We, PGR-y I POM-y. 

Zwiększać- wytrwale I moźliwie 
szybko zwiększać · produkcję· rolniczą 
w gospodarka(:h in~ywidualnych w n3 ' 
szych warunkach przeje wszystkim 
oznacza : zaznajamiać, zachęcać i upor-­
czywie dopomagać chłopom pracuj ą­
cym, bysto~o\\'ali w praktyce proste, 
od d~wna w):próbowane za biegi agro­
technIczne, nIestosowane dotąd niest.:!­
ty przez przeważającą część gospv' 
darstw chłopskIch. Upowszechnienie 
tych zableg6w może nam dać miliony 
ton dodatkowej produkcji ziarna, set­
ki tysięcy ton mIęsa, miliony litrów 
mleka. 
Chciałbym przypomnIeć tutaj niekl6-

re najważnlejs:r.e z tych zabieg6w. 

Po plerws~ - jest to orka na od­
powiednią gł~bokoŚć. Są to podoryw­
ki, przeprowadzone na tyehmiast po 
zbiorach I wczesna orki pod zasiewy 
ozimIn. Są to głębokie erki przedzi­
mowe na całym areale przeznaczonym 
[lod zasiewy wiosenne, pozwalające na 
zachowanie wilgoci w glebie i na wcze­
sne przeprowarJzenie sIewów wiosen­
nych. Chodzi tu wreszcio o jak naJ­
szersze zastosowanie orkI z przedpłuż­
kiem dla poprawy struktury gleby, na­
gromadzenia w niej wilgo.::i, niszczenia ' 
chwastów l - co jest szczególnie wa­
żne - w połączeniu z w!'!ściwle prze­
prowadzoną rlrldorywką - dla oczysz­
czenia n~.szy.::h pól z perzu. Wszystko 

to zabezpiecza roślinom lepsze waru"ł 
ki wegetacji, czyni je bardziej odpor· 
nymi na wymarzanie i posuchę 

Po drugie - jest to stosowanie do 
siewu ziarna kwalifikowanego oraz 
właściwie przygotowanego - to zna­
czy oczyszczonego i zaprawione,go. Ze 
swej strony rady narodowe ! panstwo­
wa służba rolna winny dbać o to, aby 
gostJodarstwa chłopskie miałymo~­
ność zaopatrzenia się w ziarno kwalt­
fikowane, aby w każdym J'owiecie b~: 
ły gospodarstwa nasienne o produkCjI 
wystarczającej na pokrycie potrzeb po 
wialu. To sam·) dotyczy troski O kwa· 
IIfikowane sadzeniaki. 

Po trzecie - jest to powszechne 
stosowanie siewu rzędowego i prze­
prowadzanie gc w terminach możliwie 
najkrólszych I nn j wcześniejszych, do­
stosowanych 00 klimatycznych wa­
runków. Zapewni to dobry rozwój ro­
ślin, uchroni je w bardzo poważnym 
stopniu ' przed sku tkami ewentualnych 
przymrozków. pc?uchy, chorób itp. -
nie mówi ąc już o tym, że pr~y siewie 
rzędowym uzyskuje się znaczną osz­
czędność na 7.iarnie siewnym. 

Po czwarte - jest to staranne 
przygotowanie i przechowywanie obor­
nika - przez c : ęcie sł omy na sciół­
kę. stosowanie torfu jako ściólki, wla­
ściwą konserwację na gnojowniach, 
klóre można zhudować z prostych ma­
teriałów. Jest to również zwiększanie 
il o ści nawozów organiczn ych przez za­
kładanie . pryzm kompostowych oraz 
właściwe użytkowanie obornika 
m. in. przez jego przyorywanie na­
tychmiast po wywiezieniu. Jest to tak· 
że zw iększanie śtosowania nawoz6w 
zielonych, szczególnie na glebach pias? 
czystych, wapnowanie gleb k\yaśnych, 
wreszcie racjonalne wykorzystanie na· 
wozów sztucznych. 

Po piąte - jest lo nalcżyte pielęg­
nowanie roślin, zwłaszcza przez kil· 
kakrotne pielenie i obsypywanie ziem· 
r.iaków i innych okopowych, spulch­
nianie gleby w rzędach i w między­

.rzędziac,h oraz wiosenne bronowanie 
zbóż - szczególnie ozimych. 

Po szóste- jest! to konkretna'1"sta­
la walkI! , z zachwas~czaniem " . pól. 
Chwasty poz'bawiają rośliny wilgoci j 
składników oc!żywczych gleby, kradną 
nam około 25 proc. urodzaju. Nie wy­
starczy tylko usuwać chwasty z pola, 
trzeba j~ tępić na miedzach, rowach 
i nieużytkach, stanowiących główny 
rozsadnik zachwaszczania p61. 

Po sIódme - jest to sprawne! szyb: 
kle przeprowadzanie zbiorów, niedopu­
szczanie do strat w plonach, wczesne 
plzeprowadzanie omiotów I właściwe 
przechowywanie zbiorów. 

Po ósme - jest to właściwa . plelę· 
gnacja łąk, i:h bronowanie, podsiewa­
nie i nawożenie, przeprowadzanie sia· 
nokosów w ohresie kwitnienia traw, 
suszenie siana na kozłach i szybki je­
go sprzęt, szerokie stOSOWIlnie po­
plonów, kt6re pozwa laj ą na dwukrot­
ne zbiory w roku i poważnie zwięk­
szają bazę p3SZ0Wą. 

Po dziewiąte - w dziedzinie hodo· 
wli jest to przede wszystkim zapew­
nienie w dostalecznej ilości pasz dl:! 
posiadanego fnwentarza, kiszenie 
pasz, zabezpieczające zwierzętom 
właściwy pokarm, zwiaszcza na 
naj trudniejszy pod tym wzglę · 
dem okres zimowy; jest to ra · 

·cjonalne spasanie posiadanych pasz, 
jest to polepw'nie Jakości r os:adnnych 
zv.'ierząt przez staranny dobór mate· 
riału do chowu i przez korzystanie 1-
uznanych rozpłodników wysokiej jako­
ŚCi. 

Po dziesiąte -'- jest to pełne wyko· 
rzystanie wszystkich m<ls7yn. znajdu· 
jących się w GO,\\ i POM a I?kże­
w ramach pomocy sąsiedzkiej - ma· 
szyn należących do_ inJywidualnych 
gospodarzy, t-1m, ~dzie nie mogą oni · 
wykorzystać ich w pełni we własnym 
gospodarstwie. 

R6W'nolegl~, z rozwojem pomocy . 
a:grotecl!nlcznejI zootechn,lcznej IŚĆ 
mus! wzmo~ona pomoc produkcyjna 
pa.Mtwa ludowego dla ch!op6w pra­
cuJących. 

Sn:zeg6lnle wamą - z.arowno 
gO( .xxla,rc.zo ja.k '! 'politycznle - Co>r­
mą "ej }X"lllocy produkcyjnej są 
GOM. Zootały one sl.worżone, by 
nIeść pomoc przecie w5zyetk,lm bie­
dnIejszym wa.rstwom wsi, tym, któ­
rzy tej ,pomocy naj ba·rd Z'lej potne-­
buJą I 1ct6rzy są najczęściej naraie­
n1 na wyzysk lrulaokl. Proje-Ict u­
chwały Zjazdu przewiduje poważny. 
rozwóJ Ich pracy. \ 

GOM - 'In JeOOn z naJwaMteJ-

- (Ciąg dalszy na str_ 4) .' 
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o zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków 
I . -

dla wzrostu produkcji rolniczej 
Referat członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka na II ZjeźdzIe PZPR 

(~Iąg dalszy ze str. 3) . średni efekt. doraźna ulga dla tego 
czych, a zarażem ieden z naJ bar- czy innego za'kładu, zasłaniał przed 

J' naszymi towarzyszami mnIej widocz 
dziej zaniedbarnych odolnków naszej ne, ale niejednokrotnIe bardziej do­
pracy . Nie wykorzystują one w pel- tkllwe w skali ogólnopaństwowej 
ni poosiadan-ego prrei njch pal'ku SZkody dla produkcji rolniczej wy­
maszynowego; . niejednokrotnie n ~e nikającx. z tego . rodzaju cięć. 
są prz,estrzegane 'Interesy tych, któ-
rzy powinni przede ws.zy&tklm z Nlewystarezające dostawy pod­
nich korzystać - interesy chłopów stawowych artykułów . Inwestycyj­
biednych I średn iaków . nych dla wsI były poza tym częś>c!o-

wo prz~hwytywane na Inne po-
GOM są często 1 w sposób ka·ry- brzehy w mIastach I m la·stoczkach , 

godny I n:,edopuszczalny zanl€dby· n:era!. marnowały elę vi składach 
wane nawet przez organizacje, któ- GS I P7US, a nlena'dko te ż dm ta. 
re powolane są do w6zechstror-neJ o. wały się do rąk spekulantów I ku­
plek l nad nlm!. POM-y, które odpo- łaków . Pracującemu chłopu stwa­
wladajc: za pracę GOM, w wielu rzano często tyle. dodatkc",vy~h trud. 
wypadkach słabo i-n-teresują s!ę Ich no..<k.l w nabywaniu aKykułów Inwe­
dzlałalnOŚOlą. nie przeprowadzają w stycyjnych. tyle bIurokratycznych 
porę remontów Ich sprzętu. nie zao- prze9Zkód. 1',e w rezultacIe by 
paltrują Ich w częścI zamienne do przytoczyć tylko jeden przykład _ 
maszyn I ćl>rtykuły t~nl!czne. Nie pl-ZY poważnym braku talf\Clcy l su­
dbają również dostatecznie o GOM rowca t.artacznego oraz dużym po­
rady. na,rodowe, których obowląz- pyoie na nle. chłopi wykorzysta,1! w 
klem jest czuwać nad pracą GOM. latach 1950-1953 tylko 88 proc. 
dbać o to, by rozwijała Sl1 ę kh s ieć, daleko niewYS:arcza.Jaoe,e.~o przyd:!'la-
troszczyć slę o wykorzystanie w pel- lu materiałów drzewnych. . 
nI ich pa,rku maszynowego. koordy-
nować procę GOM z pl a,nam I porno- . Jaskrawym przykładem braku t·ro 
cy ~ąsiedzklej. Mimo wyraźnych ski ze strony rad narodowych oraz 
wskazań IX Plenum, w nlekt6rych M In isterstwa Przemysłu Drobnego 
województwach wcdąż jeszcze nie W1\ I Rzemioola o potrzeby produkcyj!1e 
dać należyteJ tros:kii o roiwój GOM. go&pOdarstw chłopek!oh było do­
W woj. kilelook,lm n~e zorga;n.lzowa- puszczenie do powa.imego zmnl~jsze­
no dOf 'ld ani jed-nego z zalplanowa- n.la slecl waJl'SZta1ów kowa'lsklch, ko­
nych 10 nowych GOM, które winny łodzl~skich I Innych przedslę­
obsłu~yć chłopów w nadchodzących bloretw uslugowyc"h na wsI. W dy­
pracach wIOS>elilly<:h. skusJI przedzja2dowej cytowano np. 

.Trzeba, a.by oa/y nasz aJMyw par- mlejs<:owość Proszowlce, pow. młe­
tyjny I ra<l narodowych w peln~ c hows;kil ego, Slkąd chłopI. ohcąc olruć 
zdawał sobie sprawę z olbrzymiego konia, udają sIę aż do odległego od 
znaczenia GOM dla podnl€$l,enla pro nich o 30 km KraIkowal 
dukcjl goopodarstw indywidua.Jny<:h. Czas. by wszyocy towa,rzysze od· 

Pomoc produk<:yJna rządu znaj- powledzlaln! za zaspokaj anie potne-h 
duje wyraz w 9zoeregu uchwal. doty- w91 ~rozuITJJ\eH. że sprawa zaopatrze-
Clących poszczegÓlnych dziedzin n!oa I obsługi wel Joot €prawą wagi 
produkCjI. ogólnO;pa~w()IWej. że Ich elemen-

Rząd powziął zna,ną już wam u- tamym ooowląz.kiem jest. zapewnIć 
chwałę o popieraniu hodowli, zm;e- chlOipOm pracującym wezelką do­
rzającą do zwięks.zen:a materl,aJne- s-tępną pomoc w spraJWach zw!ąza­
go zaintercoowanla chłopów w pod- nych z rozwoJem produkcJi Ich g09po 
noszęp !lU towa,rowe1 prod ukcjl zwie dau-stw. 
rzęOOJ,1 dowyn8lt-nej pomocy pro- Jedną z Poo&ta.wOWydi zasa{t, kt6~ 
dukcyjnej dla hodoweów, przede ryml ~Ie'ruje . się part'ta przy budo­
wszyetklm w poota>C1 pasz. wle socjalizmu, jest lenInowska za-

Pomoc produkcyjna dla wsi obeJ- sada ma'terie.jnego zainteresowanIa 
muje również z'nacznle wzmożone ozłow leka pracującego wynl'kaml Je-
dostawy mCll~€Il'lalów budowlanych_ go pracy. 
maszyn I nćliWozów sztucznych. Czy doota1ecznl-e przoo~,negall!śmy 

ProJ€l1cl uchwały przedłożonej w praktyoe tej zasady? Czy zwłesz-
Zjazdowi za:wlera konkretny pro- cza dostatecznle wOolkl-lwle obser­
gram zwiększenia tych dcistaw. wowallśmy zmieOolające się przecleJ: 

.00zywlsta - uchwała · mów1 o do- staJe wasrun-k>1 ekonomIczne goopo-
stawach jedynie z ogólnOiP<lństwo- darstw ohłopów Indywl<lualnych? 
wych funduszów zaopa1trzenlowych; Trzeba powledz1e<!, te Oole zawsze. 
terenowe rady narodowe, roz,porzą- Weźmy n:p. spr3lWę kontraktacji 
dzaJąc powaLnyml możl1wośolaml lnu . Warunk·1 ·teJ kontraktacjI były 
ponadplanowego zwiększenie. pro- u6taJlone w sp006b nieodpowIednI. 
dukcjl . cegły. dachówki, wapna Aparat kontralktacyjny często nie 
ltd. w ramach przemysl'\J mleJ- wywlązywa.ł sIę re GWych zobow1lą­
scowego - winny te moillwmlcl sz€- zań wc,bec planta-torow. Za'nledhana 
roko wykorzystać dla lepszego zao- zootała sprawa nasiennictwa. W re­
patlJ"zen,ia swego terenu. zuItaJCIe spa.da.~ 1Iirea~ ' upralwy lnu, 

Szeroko rozwIJamy praoe mełto- spadała Hooć 1 Jakooć uzyskilwaneJ 
racyj.ne, podnoszące poz,jom goopo- słomy lnianej. 
darowanIa, ZWła.sZCUl łąk . WydatkI Dopiero w 1952 roku usprawnlo-
państwa na mel!orację ju" w 1953 ny zoo:ał a!p6rat kontraktacji lnu. 
roku wzrosły o 85 proc. w poro w- NIedostatecznIe wnikliwie usta­
naniu z 1952 rokiem, a w bIeżącym wlone były wClJl"unld zbytu niekt6-
roku wzrosną o da.!€zych 40 proc. rych aJr:ylrułów hodowlanych. O&tat-

Istorny czynnik pomocy produk- nla uchwala Bady Mlnlstrow o po­
cyJnej dla chłopaw pracujących eta- pleranlu hodowli stwCllrza doda;~kowe 
nowd rozszerzenie riaszej a:kcJI k>re- bodźce I zachętę ,do praM"ldłowego 
dytowej. ZwIększona pomoc koredy- I szybszego rol'WoJu hodowli. 
towa na bieżący rok została zapew- Przykładem nleprzestrzeganla ro­
O'lona uchwałą z dnIa 30 etycznla sady materlaJnego za1'llteresowal1~a 
1954 roku w formie kredytów dłu- był prz.ep16 podalt·k<1WY ustalający, 
gote.rminowych oraz krótkotermlno- że chłop, lctóry pootada do 20 
wych do łąc~1iej wysokOOci 882 mln. drzew, jeSt womy od podaJtku od sa­
złotych . . d6w, a ten który ma Ich więcej, np. 
N iezbędną przesłanką- dl.a rozwó- 25 p!a.oI podatek nie od nadwyild, 

ju produkCJI rolnlcz,ej jest równ·leż lecz od cele! l'lozby po..si3(!anych 
u5unlęcle na\Szych włas.nych dotych- drzew. Ten przepi6 .poważnie zaha-

h 'ed I . ć mował wysadzanie drzew owoco-
czasow,/c I1JI 00 ągulę w pracy na wych I oozyW'lScte zootał przez rząd 

W&~oważnym brakiem byla nledo- uohylony. 
mateczna troska o zaspokojen.le pro- Uchwały OOWZIIęte ootatni0 prrez 
aukcyJnych Indywidąla' .... ych po~'rzeb rząd zmierzają do te~o,aJby stwo­
goopod a r,~tw chłopskich . W laJtach rzyć dod;rt.kowe waa-u nki , zB!pewn~a-
1951-1953 pnydziały maWrlałów jąoe wytsze dochody tym indywIdu­
budowlanych I remontowych dla alnym ohłopom praoującym, którzy 
wSll były zbyt n!sckl,e, a w dodatku lep!eJ gospoda.ruJą, ooIągaJą wyższe 
nlepcJna byla ich realizacJa. plooy, ~wljaja hodowlę, podnoszą 

IX Plenum spowodowaJo pewną produkcję ;swycll gospodau-s:w. 
poprawę w tej dziedzJnle. Istniała Przewldzlooe w projekcie uchwa­
również fałS\Zywa ! szkodl1wa w wie ły utrzymanie na dotychczasowym 
lu ognIwach planowan1a ł zaopa- poziomie dostaw obowIązkowych na 
irzenia nleprzezwyolę~ona do koń- naJbllteze la.ta orćllZ rozszerzenf!e 6y­
ca tendencIa do lekrewarenia po- stemu ulg stanowi poważilly krok w 
~-rzeb wsi. Znajdowała OM wy.raz w tym kierunku. ' 
'lle dającej się usprawledUw~ć pralk UstalOOE\ Ju~ normy dostaw mię­
tyce oboinania. w momentaclJ Z'W'lęk~ sa -I mleka na 1954 rdk są dla sze­
>zonych trudności zoopa.brzen1oWych, rogu powlatt6w n.awet nAższe od 
w p!,~rwszym rzęd7JIe d09la1w dla po- norm reszłoroomych. . 
trzeb wsi. Niejednokrotnie ~PO- PnEStrzęga~ąc przy uetaaanlu do-

staw zasady stwarzan'la bodźców dla 
podn0S2en1la produkCji goopodCllretw 
Indywl{\ualny<:h. musimy rownocześ­
n,le pllnować. a,by dostawy reaJlZO' 
wane były w pełni w ustalonych rOz 
mla.rach l terrnl·nach przez wszyst­
kloh ZObowIązanych do d09:~W. D0-
stawy produktów roln'lczych dla pań 
etwa ludowego - to wkład chłopów 
w wielk.!e dzIeło budownIctwa socja-
1I5tycUlego; Ułtp8Wnlają one wyty­
wlen!e miast, stano,W'lą n!ezbędny 
warunek &OcjallstycUlego uprzemy­
słowIenIa kraju. wzmagającego siłę 
Pol5ki I przynoszącego wielkie ko­
rzyśc i pracującej ludności wsI. 

Nasze organIzacje partyjne I rady 
narodowe powinny cZluwać, aby wy­
mia,r I rozkla'CI' dos:~w był przepro­
wadza:ny w I9pooób jak najbardvleJ 
sprawiedli wy. aby przewldz!arne 
przez prawo ulgI były udzIelane 
tym, którzy powLnni je otrzymać, 
aby kumot-erstwo I wpływy . kułackie 
nle wypa'Claly politykI władzy ludo­
wej w tej dzIedzinie. 

mięłały o tym, że pomoc dla biedoty Idą do stodoły jego IndyW1ldualnego 
należy do ' ich naj istotniej szych za- właściciela, który opłaca tylklO POM 
dań, że skupienie i mobilizowanie bia- za wykonanIe pra<:y . .Ale czy w tych 
doty, to nasz elementarny obowiązek grupach gospodarz IndywIdualny, 
partyjny. wła.śclcieł małorolnego, ble<inlookle­

Musimy pogłębiać zauf:lnie chłopów go gospodaJl'Stwa nIe przekonuje sIę 
śrerlniorolnych do władzy ludowej, u- o pożytku zmechanizowanej wspólnej 
gruntowywać wśród nich przeświad· goopodail'kl, wyzwalającej go od za­
czenie. że wielostronny rozwój ich go· leżnoścl od kułaka. któremu dotąd 
spodarki, w szczególności r/"lzwój ho- musiał od.rabiać za konie I maszyny. 
dowli, zape~ni szybki WLrost. ich do- IleJ: jest form prostych, zrozumla­
chodu. MusIl?Y zatro.szczyć Się o to" łych dla każdego chłopa - zespoło­
by. w oparcIU o zWlęks~~ną. pomoc wej pracy przy robotach melioracyJ­
pans.t~a ludowego pobud~lć Ich akty- nych, przy zagos.-podasrowarnlu łąk, 
wnos~ , gospodarczą I p~lttyczną, z~· przy uporząd:kowarnlu dróg w g.roma. 
pewni c .~ogo~ne warunki dla rozwolu dzle czy w gminie, . czy budowaniu 
p.rodukcJI w ~ch .gospo.da:s~wa~h. Mu· śwIetlicy .wieJsklej, czy pomocy w 
sl~y nauczyc Się .wnlkliwle I cI:rpll· bu.dowle sz-koł'y _ form pracy zespo­
':"'Ie ~kl~d<lc wza)e~ne stosunkI z~~ łowej , przy kt6rych grom8.da działa 
sr~dnlaklem . ~rze~,"ac ~ta~owczo s w ImIę wspÓlnego Ma wszystkich 
rlliwe praktyki mle:zenl~ Jed~ą miar· Chłopów Interesu? 
ką gospodarnego srednlaka I kulaka, , 
zwalczać przejawy stosowania przy· Wszystkie te formy, kt6re uczą 
musu w stosunkach ekonol licznych ze ohłopów pra<:ujących gospodarować 
średniakiem. Wszelkie naruszanie polio mądrze , w sposób nowoozesny, kul· . 
tyki partii w stosunku do średniaka, turalny , które uczą, jak dzlęl\ct zhlo­
jako sojusznika pcha go w cbjęcia ku- rowem·u wysiłkowi os1ągać lepsze re­
łaka i wzmacnia pozycje kulaka na zultaty swej pracy - mają donIosłe 
wsi. znaczenie właśnloe jako drogi. wio­

Nasza polityka w stosunku do ku· dąoe od zamk·nlętego w sobie, lzolo­
łaka w obecnym okresie' polega na wam ego odwszy.st.Jctch Innych goo­
tym, aby ograniczać jego eksploatator- poda.rstwa indYWidualnego do socja· 
skie żapędy, izolować go politycznie. IlstyczneJ, społecznej goopodaJ'1kl na 
Kulak posiada możliwośti gospodaro- roll. 
wania, dopuszczamy go do udziału w Są u nas Jee-zcze towarzysze, kt6-
kontraktacji, uczestniczy on w obro· rzy nie doceniają / znaczenla tych 
tach towarowych między . miastem a form. InnI znów obaWla'ją się , te ne.· 
wsią. Przestrzegać należy, by reali- sza 'pomoc dla w&l I-ndywldualnej mo 
zowane były ściśle przepisy I mną- te zahamować rozwój su>ółdz1elozOŚlC! 
dzenia władzy ludowej. zmierZając~ prod-u.kcyjnej. 
do ograniczenia kułacki~go wyzysku, Sądzą onI. że wysteJrezy, łIIbyśmy 
aby na podstawie obowiązującyc~ bro6zczyll się tylko o rozwój ruchu 
norm kulak wywiązywał się w pełni 

Trz.eba powit:dz i eć wyraźnie i dobito ze swych obowiązków wobec państw~ _ sp6łdzlekzoścl produkcyjnej I wz.mo. 
nie: możemy osiągnąć pożądany sku. zwalczać pobłażliwość wobec kułackich cnienie PGR, nie dbając o wieś In­
tek tylko wtedy, jeśli zarządzenia gc>' wichrzeń, a zarazem przeciwdziałać dywldualną. C1 towarrzysze nie r0-

d d t h d . I d' z·umleją, w d:zlBla,j bez produkCji 

Szerokie uoruc·homioole bodźców 
ekonomIcznych, zwiększenje pomocy 
produkcyjnej I kredytowej ze strony 
władzy ludowej I należyte jej wyko­
rzys~anle, rozbudowa I u6iprawnlen1e 
pracy GOM. umaoow!en:le osiągnięć 
przodują'Cych chłopów w produkcJI 
!"OŚJ>!nnej l hodowlI. poprawa zaopa­
trzen!e w$l, upowszechn lanl:e oświa­
ty .rolniczej. budzenie 1nlcJatywy I 
a.ktywnośo! mM chłopskIch oraz po­
moc w ich wysHkaclt nad podnie­
s!enlem produkcji - oto podstawo­
we kIerunki nas·rej walki o podnie­
sienIe prOOl.lkoeJI roln!czej Indyw:\­
dualnych goopocla1retw chlops:~lch. 

spo arcze. pora a agro er. niczna, po· łamaniu praworzą nosci u owej wo- ch!opa Indywldua.Jnego nie wytywl. 
mec produkCYJna, pracą polityczna bec gospodarstw kułackich. ' my baJu, . że droga chł"""" "l'aICują. 
dzialać będą I" c z n i e. W s' laci Sdk' ktO tosuJ'emy dla podnl'e ~r- t' .. ro l, ore S . . rego do spółdzielnI "'rodukcyjnej ""'0 
za stworzeniem ko. rzystnych warun· i' d k " rolniczeJ' go"podarstw '" ł" S ema pro u CJI ,~ wadzi poprzez naszą pomoc· dlań w 
ków ekonomicznych dla wzrostu pro· indywidu~ln~c~. chłopow pracują~yc!t podnoszeniu Jego gospodarnOŚlCI, Je­
dukcji 'musi iść pomoc ~rod.ukcyjna, wiążą Się sClsle z walk:j o socJalt· go ŚWiadomości s;połecznel. jego po­
umożliwiająca chlopu ·pracującemu wy ' stycz~ą pr:ebudow~ ~~!. . Cal~kszta.łt . 1Ilomu m8iter1a,lnego .! , kulturalnego, 
ketzystanie tych warurików. Równole- tych srodkow \\'zmacmaregulującą ,o· poorzez nasze pop-3Jl'cle dlań w wal. 
gle z pomocą produkcyjn·1 musi iść lę państwa, pogłębia spójnię międzyoe' z kułaok1m wyzY6-kl-em pOiprze2 
opieka agronomiczna i zootechniczna, milionami indywidualnych gospo· rozw6J różnorodnY.ch form' wspólne­
Z('pewniająca jak najlepsze zużytko· darstw chłopów pracujących, a soeja- go dzlałarnla samych chłopów. 
wan ie lej pomocy. Nad caloś~lą tej listycznym mi2stem. zbliż~ je stopnio. 
pracy muszą czuwać org,mizacje par· wo do przechodzenia do zespoi owego Jakże dobitny kłam ohCllwom tych 
tyjne i terenowe organy wladzy ludo- gospodarowania. towarzyszy zadaje fa,kt, że spółdzlel· 
wej, muszą mobilizować do niej ma· ,.. czość 'Produkcyjna rozwi la się najle· 
sy i kierować masami w tej pracy. ~zczegolm~ d0!1I.osle ~Q te .formy. pIej właśnie w ta·klch· wOjewódz· 
Stwarzamy warunki rozwoju produk. ktore stanowią meJako .bezposrednle twach J ~k np.: woj . pmna.ńskle , byd· 
cji gospodarstw indywidualnych. Za- pomosty pomiędzy IndYWidualną go- goskle, wrocławskie, gdzIe poziom 
pewniamy im możność sprzedaży \ch spodarką .ch!opską, a planową gospo IwlturaJny chłopów pracujących I 
nadwyżek towarowych, pozostałych po darką socJahstyczną. poziom Ich gospodarkI jest stoounko­
wykonaniu obowiązków ","obe.: pali· Weźmy kontraktację· Przynosi on~ wo wyższy I gdzie stosunkowo ba,r· 
stwa, na wolnym rynku. Równocześnie bezpośrednie Korzyści chł .:> pu pracują ' dzIej rozwlnlęte są wśród chłOlPÓw 
powinniśmy dbać o to, aby jak naj- cemu, a zarazem stwarza szereg po· pracujących nawykI w,,"pólnego dzla· 
większą część tych nadwyżek ch/op na Wiązań między nim, a gospodarką pla · lanIa, R'dz1e chłop na drodze własne· 
korzystnych dla siebie warunkach. nową państwa ludowego, podnosi pro- go dośw!ackzenta łatwIej dochodzI 
sprzedawaJ organizacjom handlu pań- dukcję I towarowość jei{o gospod~! : do wnlo!>ku o wl-e·lkl~h korzyś-c lar.h, 
stwowego i spółdzielczego . stwa, przysp'łrzając przez to korzysr! Ja,kl·e dać mu more gOOj)OCiClirka ze-

Rozwój produkcji rolniczej w na. gospodarce narodowej. społowa. 
szych warunk~ch odbywa się w zao. Należy wzmóc wysiłek dla położe · WłaśnIe na g;runcle walki gospo-
strzającej się walce klas')wej ~,nia kresu mechanicznemu planowaniu darstw b!edniacklch I średnIackIch 
walce przeciwko kulakowi i spekulan. i biurokratycznym metorlom przepro- przecIw kułackIemu wyzyskow!, na 
towi, w walce o izolację kułaka oraz wadzania kontraktacji. Musimy dopil - gruncIe .rozwoju kultury rolne; I ()­
ściślejsze zesDolenie chłopów pracu. nować, by organizacje kontraktują.c", gólnej oświaty wsi pracu.ląoej, na 
jących, biedoty i chłopów średnioroI wywiązywaly się w pelni 7 zaciągmę' gruncie prz-ejmowanla zdobyczy no­
nych z klasą robotniczą, .) stale umac tych wobec chłopa zobowiązań . woczesnej asgrotec·hnlkl I zootechnl:kl, 
nianie sojuszu robotniczo . chłopskie· Weźmy spóldzlelnie gminne. które · nasze organizacje pa'rtyj-ne będą mo-
go. ' dostarczają chlopu potrzebnych mu ar · gły skutecznIe przekonywać oora2 

tykulów i skupują jego produkcję. W I'wrsze warstwy chłopów m:acuJą-
O naszym powodzeniu w tej walce c>dróżnieniu od starego prywatne.g? cych o wyższoścI 7.oopolowej . sOcJall­

rozstrzygnie stałe I nlep:-zerwarne za- sklepu _ spółdz ielnia jE'st przeclez stycZ'neJ goopodark1. 
cieśnianie więzi klasy robotniczej z ma odpowiedzialna przed gromadą, przed 
sami chłopów pracujących. Więź :z; ma ogółem chłopskim - w~nna więc być 
sami możemy utrzymać, rozwijać i za· nie kramikars1{a, a chłop~ka - społe 
cleśniać w oparciu o opracowany przel 
nas realny i konkretny program po· 
mocy dla chlopów pracujących pod wa· 
runkiem, że w calej naszej działalno· 
ści a zwłaszc7a w naszej codziennej 
praktyce potnfimy twórczo, umiejęt­
nie stosować leninowską formulę: o· 
pienIĆ się na biedocie, zacieśniać s::>' 
jusz ze średn i akiem, nie ustawać \\' 
walce z kułakiem. 

Jest naszym podstawowym obowiąz, 
kiem pomóc biedocie wiejskiej w lep 
slym gospodarowaniu, w rozwoju pro· 
dukcji jej gos'podarstw, przeciwsta· 
wieniu s;ę kulackiej grabieży. a poprzez 
to w wyzwalaniu się spod kułackich 
wpływów. Mamy ku temu wszystkip. 
środki. Możemy bronić biedotę przed ku 
lackim wyzyskiem przy pomocy GOM 
i w wielu miejscaclt - POM, przez re­
alne, efektywne wykorzystanie porno· 
cy sąsiedzkiej, przez kredyty na z~ 
kup inwentarza i budownictwo gospo 
darcze, przez dostawy materia/ów in· 
westycyJnych I nawozów sztucznych 
Trzeba 'jednak, aby nasze organizacje 
partyjne i rac1y narodowe, wszystkiE' 
nasze o~niwa gospodarcze na wsi pa· 

czna. 
Aby zapewnl~ laki właśnie jej cha · 

rakter w wiebl jeszcze gminnych spoi 
dzielniach trzeba bić się o na leży te 
funkcjonowani~ samorządu spółdziel · 

czego I kontroli spolecznej, zwalczać 
w spóldzielniach kacykostwo, kumo· 
terstwo, nieliczet:1ie się ze zdaniem kon 
sument6w i członków spółdzielni. 
Weźmy GOM i pomoc sąsiedzką, któ' 

re pomagają maszynami indywidual· 
nym gospodarstwom chłopskim, bro· 
niąc ich przed kulackim wyzyskiem. 
Czyż przez d.:>bre działanie nie uzmy­
slawiają one chłopu pracującemu. że 
ta jego 'praca na roli, to jego gospo· 
darstwo jest larazem sprawą ogólną . 
społeczną, gromadzką, czy ni~ uczą go 
dzialać wspólnie,' pospołu, gromadą? 

Weźmy taką rodzącą się dziś formę 
jak grupy sąsiedzk i ej uprawy, zawiera· 
jące z POM umowę o zaoranie, zasia · 
nie, zebranie plonów, ziemi, należącej do 
ich uczestników. glównie gospodarstw 
~zkonnych, bądź te± przy wSp6lnym 
zagoopcxł~rowanlu odłogów. - Są to 
gIl'u'J}Y luźne: plony zehrane z pola 

Stosunkowo niedawno, kilka mle­
slęey temu, ówcZesny przodUjący go­
spoda.rz IndywIdualny gromady Gu· 
łów. powia~ Luków, woj . lubelskiego 
- Edwasr<l Borucz przema,wlaJąc na 
naradzie chłoP\9klej stwlerdzH:< 

.. Na moich czterech I pól ha o­
slagaleql dot1)u wysokie urodzaje: 
29 q owsa, 24 q żyta, 240 q ziem­
niaków. M!ełem dwie krowy, 4 
sztuki świń. Powodziło mi się d()o 
brze. . 

Ale zgłosiłem gotowo§ć wstąpie­
nia do spółdzlełnl, bo wtedy będę 
mIał jeszcze wlęks:>:e możliwości: 
nie tylko ja ale I IlWI sll,sledzl osią· 
gający dzisIaj znacznie mniejsze 
plony, będziemy na ziemi upra­
wianej zespołowo zbierali plony 
wyższe niż ja dzIsiaj w swoim p:o· 

spodarstwle, będ1.lemy mieli lepiej 
rozwiniętą hodowlę I będziemy 
wszyscy żyli lepiej aniżeli Ja obe· 
cnle..... . 

Dziś w gtromildzle Gulów Już dzia­
ła sp61dt1elnla prod'u kcyj na,. Jej 
przewodniczącym został wybrany 

(Ciąg dalszy na str. 5) 
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o zadaniach rozwoju rolnictwa VI latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolniczej 

Referat członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka na IIZ!eździe PZPR 
(Ciąg' dalszy ze btr. 4) 

przodujący gospoda.rz -nasz towa­
rzysz Edward Borucz. 

Taka jest słuszna, zdrowa droga 
rozwoju naszej wsI. 

Co więc należy uczynić, by wykcr 
nać za<lanla sto.l ące przed nami w 
walce o podniesienie produkcji w gos 
podarstwach indywidualnych? 

Po pIerwsze - dbać o podniesie­
nie poziomu uprawy roślin I hodowli 
zwierząt. koncentrując uwa-gę zwłasz 
cza na szerokim st060wanlu na.lprost 
szych, najbardziej wypróhowa.nych 
dla każdego terenu zableg6w_ szero­
ko popularyzować dośwlad<:zEmla na. 
szych przodu !ących gospodarstw 0-
raz ml~trz6w wysokich urodza..I 6w I 
hodowli; rozszerzyć I usprawnIć dzia­
łalność Instytucji I orRanlzaojl per 
wołanych do upowszechnienia wie­
dzy roI n Iczej, wykorzystuJąc do te­
go zwłaszcza cały apa.rat państwo­
weJ służby ,rolnej. 

Po drugie - w opalrolu o państwo 
we ośrodki maszynowe, gminne ośro­
dki maszynowe, oraz o rozszerzenIe 

bezpOŚrednIej sprzedaży maszyn rol­
nIczych nIeść Im pomoc w częśclcr 
wym zmechanizowaniu, zwłas7cza naj 
baJl'dz le.l pracochłonnych procesów. 

Po trzecie - podnosić ooziom k'ero­
wania rolnictwem przez orQ'anv wladzv 
państwowei I instancie óartyine; pcr 
Q'lebiać znaiomość spraw roln:ctwa I 
spraw wsi u terenowYch dti alaczy p.ań­
stwolVvch I oarlvinych; walczyć z dy­
letantyzmem I powierzchowriościa w 
traktowaniu spraw rolnictwa I towa­
rzyszacymi Im ten.denciamf do komen­
derowa,ni;3, prz€'StrzeQ'aiac ściśle orawo­
rzadnoścI ludowej. 

Po czwarte - rozwii;3ć wszechstron~ 
nie Iniciatywe I aktywność chłooów Dra 
cufacvch w dz:edzi,nie orodukcii rolnei 
oraz dzialalności oolitycznei i soolecz­
nei . a zwlaszcza w dz!ed-zinie kontroli 
na.d praca terenowych orQ'allów e-ospo­
darczych i administracyinYCh: walczyć 
bezwzQ'lednie z biurokratyzmem. z prze 
iawami bezduszmee-o stosunku do 
spraw wsi ze strony OQ'Tliw aoaratu 
oal'ls!wOWe!lo I oartvjnee-o. 

Po piąte - poprawiać stale zaopa­
trzenie WlSi w odpowiedniej jak(}ści wy-

roby orzemvsłowe, slużace dalszemu ,: spóldzielczei w lube!sk:m słanowi mn iei 
OOdnosz.eniu orodukcj.i ro!niczei oraz za niż polowe dochodu rodziny s'Jóldz:el­
spoko;en'u stale rosnacych potrzeb ma- czei w omnańskim . M0f;!'lby ktoś ocr 
!eria ln ych i kulturalnych ludności wiei- wiE'dz,jE'ć. że różn:ca ta wvplYWa z róż­
skief. nicy ooz iomu kultury ro!ne.i w obu wo-

Po szóste - przestrzegać zasady ma: jewództwach. Oczywiście - to też ma 
terialnee-o zainter€'Sowania człow ie,ka wplyw. A!e n-i~ to jest decyduj ace. De­
DraCy wynikami ieQ'o DraCy. orawidło- cyduiący wPlyw ma dvscYD!ina i on::a· 
wo wykorzYStyWać bodźce ekonomiczne nizar.ia pracy IV spóldzielni. 
dla wszechstron-nel!o rozwii ania oroduk Weźmy np. dla ści śleiszeQ'o ooró\Vna. 
cii rolniczej i wykorzystania wszystkich nia dwie >są siadu ''}ce ze 50b'l Gpóld 7.;e!· 
re-rerw oow:ekszen ia tei orodukcii przez nie z fedneQ'o oow 'atu Sroda woi. pc>­
indYWidualnYCh chlOPów oracuiacych. znańskie - Tarnowo i Andrzliewo. 
walczyć o najbardziei racionalne f ce- ,Maia one podobne warunki naturalne, 
lowe wvkorzvst;3noie pomocy państwa a!e rM.ne wvn:ki 9'ospooarcze. 
dla rozwo;u ro!njclwa. W Ta'rTlowie plon y pszenloey wy-

Po siódme - umacniać wiei klasv nl091y - 20,5 q, gdy w AndrzeJe-­
robotn!czef z ws!a oracuiaca. rozwiiać wie - 10,5 q, plo:1y buraką cukro­
Doczucie odDow:edzia!noś ci z.a s-pra.WY w-ego w Tarnowie - 295 q, a w 
wsi IV kla&ie rohotniczel. a orzede WSZy- Andrzejewie - 202 q, pIc'ny lnu w 
stkim w naszych orQ'an,izaciach nartvi- Tamowie - 35 q, w Andrzejewie -
nych w m:astach; okazv-wać efektywna 17,5 q. 
ooEtyczna. kadrowa i produkcyina PO' W TamclW~e założono trzy pryz-
oomoC wsi ze strony klasy robotniczej, my kompo3towe oraz wyprodukowa-

Po 6sme - wl azać um!eielnie formy no 2.200 q kl6z0noek . a w Andrzeje­
pomocy dla Indvwidualnej Q'osoodarkl wie n.le z·ałożooo an·1 jednej pryzmy 
chlopskiei z walka o sooialistvcz,na kompoetowej I nie przygotowano 
pr,zebudowe wsi. klsz(,Alek. 

W TaJJ110wle zael.linO 40 ha poplo­
nów. a w Andrze.jewle 5 ha. 

I! . sć Inwenta-rza reepolówego na 
100 ha użytk6w rolnych wynosd : 

]1. O dalszy rozwój spółdzielczości proJukcy,ine.i 
W ciaQ'U piooiu l<lt. lakie dz.lela nas 

od I Zjazdu. rozwinał sie poważnJe 
ruch spółd-zielczośoi produkcvioOei. Roz­
wói spółdz;elni produkcyjnych śledzi u­
ważnie milionowa masa chłopów indy­
widualnych. 

"Jedynie w tym wYPadku - wSka­
zywał Len~n - I!'dv uda sle w prak. 
tyce wykazvwać chłopom wyższość 
społecznel, kolektywne!. zrzeszone!. 
artelowel uprawy roll. tvlko wtedy, 
gdy uda się dopomóc chłopu za po­
moca zrzeszonello, artelowel!'o IlOSP().. 
darstwa. ledynie wówczas klasa ro­
botnicza. dzierżąca w swych rekach 
władze państwową. rzeczywiście do­
wiedzie chłopom słuszności swellO 
stanowiska. rzeczYlvłścle w sposób 
trwały I na dobre przecla.llnle na swo­
Ją stronę milionowe masy chłopskie ..... 

Obeonie momvokolo 8.500 sPóldz.lel-
ni. z,rzeszaiącychprzeszlo 200 tys. czlon 
ków \!OSpodaruiacYCh no8 oonadl.5 md­
liona ha użvlków rolnvcl:l. Jest to malo 
w stosunku do zadań stoiacych przed 
nami: członkowie sp'ółdzieln'i stll1ow'i<j 
dop :ero 7 proc. oQ'ółu chłopów pracują­
cych. Ale iest to iuż sooro - mimo 
wyraźniej n ierównomiernośol rozwoju 
spółdz·ie!czości orodukcyine! w POSZ<:lZe­
Q'ó!nvch reionach kra łu - jeśli chodzi 
o możność sorawdzen!;3 w oraktvce, 
w sposób widoczny dl.a każdeQ'O c-zło­
w:eka pracy na wsi. wvnlików e'OSOO­
darki zesoołowei - kOll'zvści. które ona 
orzvnosl zarówno chlQPom praouiacvm 
jak I oańs1wu łudowemu. 

J ak:e sa osiaQ'niec'a nMzveh s'p61-
rjz'eln4 produkcyjnych? 

Jeśli wziąć dane dla okolo 2.000 spół­
dz ielni. które Ilosoodaruia iUż co nal­
mn.iei trzy la1a. to możemy stw ierdz : ć. 
że olony z ha w tYCh soóldz,iel,niach bv­
ły co roku wyższe od p!onów w I!OSOO­
darce ohlooskiei iako oalości. Tak więc 
w skali całel!O kra łu w 1953 roku plo­
nv oz.terooh zbóż z ha wvnosily w 11'0-
spoda-rce oh'oDskei - 11,3 q, gdy w 
spółdzielniach . p.rodukcyinych - 13,0 q. 
Roz1l i etość plonów wYnosił a wiec w rcr 
ku sl-abe\!'o urodza łu. iakim był rok 
1953 - 1,7 q z ha, a wiec onad 15 proc 

Swladczy lo, że Wvższy ooz,lom upra­
wy roli - szerokie Uls1osowan:e ma­
szyn. pri~rowa-dza,nie robót Dolowych 
w naibard,z.iel odoowiednich terminach. 
przestl'Zt)l!an~e wskazań nauki rolniczei. 
uniezalein!a w pewnYm stooni·u spół­
dz.!elnle od DOQ'OdY. zmn:eisza straty w 
urodza iu .. spowodowane przez ~Ie wa­

. runki kHmatyCZ'ne. 

Udzial uoraw przemysłowych w struk 
turze zasiew6w w tych soó!dz1elniach 
i€'St znacmie w'iekszv ani żeli w Q'OSOO· 
darstwacł1 indvwi<:!ualnyoh. W ciaQ'u 
trzech lat wzrósł on z 6,2 proc. do 
9,5 Dr0C. . 

Zapewnia lo so6łdz-leln lom wysok:e 
dochody f;!'otów'kowe i dostarcza częslo 
iako produktu ubooz.neQ"o, cenneł paszy 
dla hodowl:!o 

Jeś.ffl idrzJe o hodowle - soółdzielnie 
r07.ooozełv dlZ'iałal'll06ć. oosi8~aiac mało 
inwen-tail'z~ Ż~l!o. Trzeba jednak 
st~erdZ'ić. że właŚfl'ie w tei dziedzinie 
rozw.ól iest niezwYkle szybki. Warto tu 
podać tablice, 1lustruiaca ten rozwój: 

ooe-łowie (na 100 ha użvtków ro1,nych) 1951 1952 1953 

bvd 1 a w hodowli zesoołowei 

bydla w hodowli zespołowei łaczn1e 
. z dzialkami przyzaerodowymi 

trzody w hodowlo; ze$połowel 

trzody w hodowli zesoołowei iaoznie 
z działkami . orzvzaerodowvm/ 

m:eczn<xść roczna l krOWY 
'Iv hodowli zespołowe f w lilrach 

Spóldz!elnie prod'll-kcyłne szybko do­
Q'aniala Indywidu-alne Q'ospooarstwa 
rolne. ieśli idz !e o liczebny stan oof;!'lo­
wia. a już dzisiaj poważnie powstawia­
ia ie w Ivle. ieśli idzie o poziom hodo­
wli ! fei tłcionalne orowadzenie. o 
CZym świadczy Wyższ-a mleczność krów 
w hodowJ.i zespołowe!. kióra w 1953 r. 
wynosila w spółdzielniach średnio 1934 
Iłlrv od krmvv. e-dy w "osoodarce in,dv­
widualnei wynosiła 1.700 litrów. 
Spółdzielnie nie tylko uzyskują wyż­

sza orodukoie. lecz również wiece! te; 
produ.kcH dostarczaja na wyżywienie 
mias!. 

Fakty potwler&z:afa wlec. że ~ospo­
dark;3 zespolowa stwarza warunki dla 
szybsz.el!o WZd'ostu produkciJ rolniczej 
I iei towarow06ci. 
Os:ązniecla swe sp61d'Velnle za­

?l'dz,ieczaia temu. że Q'osoodarka w~1lól­
na . koncentruiąca si ły soółdz,ie1czel f;!'lO 
mady iest forma Wyższa . sorawnieiszą, 
zapewniajaca s.zerszy rozwój sił wy. 

9,5 13,2 14,4 

27,5 32,2 33,9 

10,0 17,8 21,9 

45,1 50,6 33,1 
~, 

1.835 1.734 I.Q34 

(obn1żenle mlecznośol w 1952 
soowodowa,ne było pry.uczyta)' 

twó!'Czvch f ~olnośc! kaźdero zezłon­
ków spóldzielni. aniżeLi roz.proszona 
Q'OSoood a ri<a in d vw idu a In a. 

Zawdziecza sie to zapevm.ionel przez 
oaństwo lu'<iowe mech-amzaofl pracy, 
1d6r;3 pozwała słosować na'f-nowsze zdo­
bycze aeroteclmi~i. W ubleszołym roku 
w wvmlenlonych 2 tys. s.półd;złeln~ - .. 
oaństwowe ośrod~ . masz",nowe wyko­
naly: 84 oroc. orek zimowych. 83 proc. 
podorywek. 67 proc. zbioru kłosowych, 
86 proc. orzedslewnych orek !esien,nych 
f 79 proc .. orek wiosennych. 

JeśLI zauważyć, że ~mechafllilZowa'f!!e 
Drac oolowvob - to nie tvbko wvisza 
iakość 8i!11'otechnllcz.na tych Drac, UI­
Dewnia-fąca wYżSzy urodz.ai. 8'Ie I za­
razem u!.l!a w pracy rolnika. ł() uśw.i a­
domimy, sobie, jak wielka jest pomoc 
ialka państwo n~es'ie POPnez POM chło­
pom oraoujacvm w nowvm uks'IJtatto­
waniu ich żvola. 

Swe osiae-niec!a zawd"Z'ieczaia spół­
dzieLnie ro&Iacemu wkłaOOw:i pracy 

swych czlonk6w. Z roku na rok rośn5e trzody chlewnej w TarnowIe - 67 
I.iczba dniówek obroachunkowvch przy- sztuk W Andrwjew!e - 35 sztuk, 
padajacvc.h na każdellO pracuiacee-o w bydła w TaJl1lo'W'~e - 27 sz~uk, w 
spóldzieini. W oiaQ'U trzech la1 wzrosia Andrze1ewle - 24 6ZtukiJ przy czym 
o blisko 30 proc. licz.ba dniówek obra- TaJJ'TloWO w 1953 roku uzyskało 
chunkowVch. orzY1la.daiacych na każda przęclętnle od jednel krowy - 2.450 
rodzine s1lółduelc-zą. Poważn ie zakty- Ht>r6w mleka, a w Andlrrejewle wy­
wizowaly się w oracv spółdz ielozei ko- dajnOiŚć od jedlllej krowy wynooHa 
biety. W rezultacie w ciągu 3 lat · zaledwie - 1.328 WJr6w. 
wzrosIa o orzesz!o 35 oroc. Hczba dnió_ Tamowo z obowiązków wobec 
wek obrachunkowych. przvoad-aiacych pańetwa wywląz.uje się w ca łOŚCI I 
na każde 100 ha z:emq soóldzielczej. terminowo. a An<lrzeJewo ma po-

Rozw:jaiac produkcie swych spół- waŻlIle zaloegłoOO!. 
dz:elnd. oodnosJ:ac ich towarowość, 
spóldz,ie!cv w s-posób wvdaLny podnie· Rozwój produkcji społeczlllej za-
sM w!aMlv dobrobyt. pewntł równ':oe1; wzrost dochodów 

W 1953 roku na kawa rodzine S1>6ł- spółdzielców tarnowskioh. Dn!ówd<a 
dzie!cza przypadło z rozdz:a lu. dacho- w TamOWile wynosi 25 zł . I 4,3 kg. 

,dów soółdzielnl na wlasna konsumcie: zboża, gdy« w Andrzej€twle tylko 
17,7 q zbóż, 11.2 q z'emniaków, 2.414 $,5 zł. 1 3;6 kg. zboża . Spółdz1elca 
zł. w .Q'otówce. Dodać do tel!o należy ob. Głowaokl , pracując ra:zem z te­
dochody z d/ialki orzyzaQ',rodowei. na . śo!ein w. SipÓłdz1€tlril Tamowo, otrzy­
która w Q'ospoda.rstwie spóld,zie!czym mai za dn~ówkl obrachunkowe 
orzvoadalo \orzeo:eln:e 1.7 sz1uk hydla 28.868 zł, 4.400 kg zboża I 6.000 
ro\!'ateQ'o. 2,4 sz1uki niNoQ'ac:-znv i 1.2 kg. zlemnla'ków,' a ob. Jan KaJroI­
sztuk awliec. PodsumoW'ui ac orzec;etne czak z córką - 20.200 zł. I 2.850 
wYll'i:k1 omaw:anvch 2 tys. - slabyc.h kg. zboża oraz 4.000 kg. zIemnIa­
I moonych soółdzie!ni z ~łeQ'o kraiu - ków. 
można śmialo stw:erdzić. ' że s06łdziel- Dzlęlct wynIkom goopqda:rczym 
n:e orodukeyjne lell'iei zaOPatruia kral sp6łdzielTl'1 Tamowo ora:z praoey. a­
w p.rodUJko!vro!n icz.e ! zapewoTli.a!a swym ktywu partyjnego I ZMP-OWSkdego. 
czlonkom ooz. iom dobrobvlu o wie1e liczba człon<ków:ej sp6łdzielni stale 
WYŻSZY. aniżel! mOI!1iby oni 05laQ'nać, wzrasta. 
Q'osoodar-uiac indvwidualrJlie. Co d€>Cyduje o tych ooIągnIęolach 
Można śm!ało stwierdz.ić. że dotveh- Tarmowa? Dobra organl:zacja procy, 

cza-sowe osiągnięcia spóldzielni produk- słusznie u·staJ]o:1e normy · pracy, wła­
cvinych - to tylko skromn" początek, ŚoCI;ve lcterowtlJ!c'l.wo goopoda,r&twem, 
to dopiero odsłonleoie rabka tych olbrzv sIa.e zwlększalll,!e wydaJnośol pracy 
m:ch możliwości wv.zwolenia twórczel og6łu epóldzl€JlCÓw. A prz€cleż Tar­
energii, ja,kie daje -nam ze:;połowa gO' nowo niewątpliwie 003iada te~ 'JE? 
spodarka na WISi, opierająca tSi~ o po- 6zcze rezerwy wzrostu produkcji I 
moc oaństwa ludowelro. I dochodów niewykryte d~ąd, a cze-

. .. . kające4'l1Jcja:ywy 51pÓłdzlelc61V, kt6-
ZestaWI~];smy . OOlDrze~lllo . wvniki rej pomóc powinni ćlig.ronomowle. 

2 .tvs. ~poldzlelnl z wvmka~l oroduk· Mówiłem dotąd o niektórych pro-
cym~1 e-?SP?danstw Indywldua!nvc;h. dUikcyjnych osfągn,lęolach naszych 

A lak W:lelkle ~a rezerwy w spoldzJel. spółdzielnI. Trzeba jednak sbwler­
nlach .orod~k~vlTlvch. ~awa.rte. choćby dZllć równIeż d5totne TlIIoooma-gan1a, 
w mozll~o.ach P?dol:aQ'~ l ecl a sła?<> wła~olwe całej niemal spółdzielczo-
Ilo&podarula"vch sDol~-z.elm d? .ooz,lO' 001 produkcyjJlej. . 
mu .leoleJ. e-os~amlacych. s.· ladczv Rozwój hodowI.! _ biorąc ...Mł-
poroWInanIe. ktore przvt.ooze: w sp6ł- d ~.<.< . D~ 
dzAeln1ac.h wołew6d-ztwa lubelsk:el2'O z1elcz~ Ja~{() całość - Jest Je­
Jl'lonv czterech zbóż z ha wYniosły w 5ZCze nadaJ nI ewystalrczający. Mści 
1953 roku - 10,0 q, a zieml1'la'ków _ się tu po dzl~ d1Jleń n,ied06tateczna 
87,5 q, w spółdZlielniach woj. poznań- walka naszych organ:l:zaoJl z ten­
sK:eQ'o plony cvterech zbóż wvniosły dencJaml, które występowały na per 
w tymże rOiku - 14,1 q, a z,iemni<lków czątku ruchu sp6łd.zlekozego - nie­
_ 127,6 q. wnoszenia wkładu w 1IIlwentarzu t.y-

wym do spółd?JIelonI I zwlązooego z 
tY'm k<moon,trowoola hodowli nie w 
z€SpO!oweJ gospood8!1"Oe, a na działce 
przYZ<lJgrodowej. Hodowla zespoło­
wa stanowi podstawę lalten.syfikacj'1 
goopodClirIcl spółd~lelcreJ; za.pewnta 
spółd7ilekom wysokie dochody go­
t6wkowe, zwiększoną produkcję o­
bom~ka, ilJak t11ez.będnego dla racjo­
oolnego nEll\VOŻ€l!lda roś1ln. 

W spół.d-ziel,~ach woL oozf!;3ńs-kleI!O 
~ypad.a na 100 ha UŻytków rolnych 
sp6łdz\oelnl, łącznie z hodowlą przyza. 
gTodowa - 37,2 sztuk bydła rOl!'ate~ 
l 65 sztuk nierogacizny, zaś w woj . 
lubelskim - mamy 1vlko -25,4 sztuk 
bydla roQ'ate2'o I 40,9 nieroe'aciz.ny. 

A iak przedstawia sie sprawa z; 
dnąówkami? 
. N a I ha użvtk6w rol.nych wv.p~da 
w 5p6łdzieln:ach ooz.nallskich - 47,9 
dnliówek obrachun.kowvch. a w spół­
dziclniach lubełskich - tylko 27,9 dalJ6-
wek obrachlbnkowyeh. N a iedneQ'O pra­
ouiacee-o zaś wyoada w woj. ooinań­
skim - 207, a w lubel5kim - 138 
dniówek. 

CZy te ~!cz,by nie wskaruia na iedna 
z naiislotllllieiszvch ~vczvn rozoie'lo­
ścl w wvn;ikach pracy spól<l.z,ielni? W lu­
bels-kim było ile z d'YtSCV'l>Hna pracy 
s.półd~elców, nakład pr.acv w \!OS 00-
darce zesoolowei był niski. Soowodowa­
lo to odoow:edmo Q'orsze wvn ikl pro­
dukcvł ,ne. Nic wiec duwnee'o. że do­
chód z . 2'OSoodarki zesoolowe! rodzi·ny 

Mamy ciągle J~e słaby rozwój 
uprawy z~emnlaoc6w, których wr6w­
no udz1lał w ogólnej powierzchni u­
praw, jak 1 plony z ha są wcią~ 
n11Jsze mitel! w goopodaroo indywl­
dual'lleJ. 

Dla przezwyolęźe!n1a tych niedo­
magań naszych spółdzielni mU&imy 
wysunąć na czoło produkcyjnych za­
dań 5JPÓłdz:!eln1 - sprawę szybkiego 
roZ'Woju hodow'!J! zespołow>ej 1 zwią­
zaneJ z tym l'OObu<lowy bazy pasz0-
wej, a zwłaszcza SPJ'6l\yę rozsrer.z~ 
nla. uprawy Zl!emn1aQ<a1 podn1esle­
nla plonów Z'lemn.laik6w 1 Innych 0-
kopowych; 

Zw i ęklSzenie plonów z:lemn.!a,ków 
I Innych okopowych jest ści śle zw i ą­
zane z coraz sze rszym stosowaniem 
mechanlzacJ I wszystkich podstawo­
wych prćlJC . śmiałym upowszechnia­
nIem kw.adra<towo-gnla!zdowego sa' 
dzenia zIe mniaków. Zalety tego spo­
sobu są n!ewątpl1we; stalllowl QI!J 

główną drogę znacznego rozszerze­
nIa upraw ~iemniakó w. gdyż pozwa­
la na r07.szerzenie mechalJ1lanej. u· 
prawy mi ędzyrzędowej, zapewnlają­
oej dużą os.zczędność slly roboczej, 
a równocześn'ie zwiększa poważnie 
plony ziemniaka. Dlate-go trzeba 
przechodziĆ do stO\SOwa'nla tego s-po­
sobu już teraz. nie czekając aż nasz 
przemysł dosta.rc:zy nam większej 
Ilość ma6zyn do kwadra~owo-gnia:z­
dowego sad zenia z·le mn!aków. 

Nie ule ga wątpHwośol, że na.sze 
spóldz!elnle produkcyjne, w opa1'Cl!u 
o osiągnięcia, k-!óre już om6wHem, 
oraz o €-kuteczną pomoc państwa, 
potrafią prrezwycIężyć n,ledoma,ga­
ni,a vi swej prac y I coraz szerzej 
rozwjjać swą produk('ję, za,równo 
roślinną jak I hoclowlamą. 

Nasza pa.rtia w całej swej dz'ia­
ła1nOOol pra'k,tyczneJ zmierza do te­
go, aby lapoewnlć jak najkorzy&tnleJ 
sze w8lfulllkl ro:uwoju ruchu spół­
dZlleJczoś<:! produkcyjnej. We wmys~ 
kloh uchwćlilćlJC,h I UbrządZJel!llach, wy 
datnych OOtatn,lo w cel·u z8Jp€'wnien1a 
WZlroEt..iU prod-ukcj I rolnej, zwraca­
l!§my baCZlllą uwagę. aby zapewnić 
spółdzlelnlonl Jaik najpełnJejsze mo­
żUl\V()\Ś01 de.ds.rego wszechstronnego 
1'01lWOjU. 

Wyrazem naszej troski I o rozwój 
ruchu epóldz1ekZlOOOI produ-kcyj'llej 
jeiSt uchwala P-rezyd1'um Rządu:z 
dnia 23. 2. 1954 r. Uchwala ta 
przewiduje wszechl91JrOlnną pomoc za­
r6wlllo dla Już Istń lej ącyoh , jClJk I dla 
'llowClpOlWstrującyoh sp6łdz-lelnd produ 
kcyjnyc:h . . 

Powl~a'll1Y Zd1aCIZllle kire:dyty 
inwestycyjne dla spółdzielnI. prze­
znaczone głównie na rOlZwój hodowU 
zespołowej d na budownictwo gaspo­
darc:że; Zwiększamy zmaczn,le przy­
d~!a1y ma~eMał6w budowlanych dla 
spółdzielnI. . .. 

Zwlęk1>,zamy copdekę weterynaryj­
ną nad hodowlą w sp6!(lz,le1n!a.ch, 
Wlprowadzają<: _0eZ!pła1ne udzielanie 
porad d zaJbieg6w przez slużbę wete­
ryn<lJl'yjną· 

Szeroko rozwijamy melioraCję 
gruntó',v spóld'zle!czych I elekt ryfika­
cję goo,podarki spół<l,zlelczej oraz zar 
gród spółdzielczyoh. 

Dla dalszego rozwoju prod u1<cj I 
spóldz!-ekzej olbrzymIe znaczenie 
mleć będą podeJmowane na szeroką 
skalę już w 1954 ,roku prace nad u· 
rządzeniami rolnymI, polega.jące na 
ustaleniu kierunku prod'Ukcjl. nale­
żytym urządzenl'u osiedla, opracowa­
niu I wprowadzenl,u stałego płodo­
zmianu I~p. 

Uchwała .przewl<l'llje skilerowamle 
do procy w Większych spółdzIelniach 
a,g,ronomów I zootechników POM 0-
raz wzmożoną obslu-gę SlPÓłdzlelnl 
przez specja,ltst6w POM. 

Doniosłym postanowieniem uchwa­
ły Jest daleko Idąca pomoc państwa 
dla chłopów - soółdzlelc-)w w zakre­
sie zdrowotności, kultury, warunków 
pracy kobiet, opieki nad dzieckiem 
ItJp. 

Rozszermn'le opIekI nad dziećmi 
ułatWi kobietom ..,... członkiniom spół­
dzielni wyda~ne zwIększenie Ich u­
działu w gospoda,rce zespołowej, <l 
w·raz z tym wyda,tne zw~ększ.e4l'le do­
chodów swej rodziny. 

Główną formą naszejpomocy dla 
spółdzielni prod'ukcyjnyoh I pod s ta­
wową dźwignią SOCjalistycznej prze­
budowy wsi są państwowe ośrodki ma­
szynowe , ' które b~dziemy wzmacniać 
I rozbudowywać. POM Winny z~w­
nlać wzorową obsługę technIczną 
ep6łdzlelnl~p;rodukcy jnych ,poma.gać 
Im w stosowaniu przodujących me­
tod agrotechn!:kl I wSipDłdzlałać w 
umacnlanl,u orga,nizacyjnym, ekono­
micznym I politycznym epółdzlelnl. 
POM-y - organizator walki o roz­
wój produkCji spółdzlelczel POOOGzą 
bez-pośrednią odpowiedzialność za 
wynl-kl produkcyjne spółdzIelnI_ 

Państwowe ośrodki maszY'Tlowepo 
siadają Ju.!: poważne OOIagnlęcla, Je­
dnalk w pracy Ich występuje szereg 
IsiotnychbrakÓ'W _ . 

Tmktory I maszyny POM wyJćo­
nuJą obecnie w sp6łdzlelnlaoch pro-

(Ciąg dalszy na str. 6) 
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n zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków 
. . 

dla wzrostu produkcji rolniczej 
I 

Refera~ członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka nB II ZJeździe PZPR 
(CIąg dalszy 7.e str. 5) 

dukcyjnych przeważającą część prac 
polo ·.vych. zwlaszcza przy uprawle 
zbóż. Nie .. vy~tar'(~zaJący Jestledna;k 
dotąd udzIał POM w pracach naJ ­
bardZieJ pracochłonnych . związanych 
z uprawą mIędzyrzędową okopowych 
oraz z zabezpieo..eniem b<llZY paszo­
weJ dla hodowli. 
Wyp~,,><'\żenie POM w maszyny I 

narzęd z ia do mechanizacji tych prac 
Je&t niewystarczające. Powstaje dys­
pro\>OrcJa między mocą pi1r.ku trakto­
rowego: a towarzyszącym mU sprzę­
tem maBzynowym. co sprawia. że BI­
ta pa.rku tra,ktorowego POM nie mo­
że być w pełnI wykOl-zysta.na . zwła· 
szcza w okre~lch prac pIelęgnacyj­
nych. 

RównocześnI~ Jednak te nowocze­
sne maszyny . kt6re POM·y poolada· 
Ją obecnIe, nIe są należycie wykorzy­
stane. 

Nlekt6rzy towarzysre tłumaczą sła 
be wykorzystanie maszyn trudnościa­

'ml pracy w rozrwronych gospodar­
stwach spółdzielczych. Fakty Jednak 
wskaZUją. że nledootateczne wykorzy 
stanIe maszyn nie je."t spowodowane 
rozproszenI·em sp6łrlzielnl pro<lukcyj­
nych lecz przede wszystkIm słabym 
poziomem o!'!?anlzacJI pracy I kIero­
wnictwa POM. 

Ogólna l10ść pracy, wykonywa. 
nych przez POI\1·y w sp6łdzlelnlach 
produkcyjnych . wzrooła prawie dwu­
krotnIe w porównaniu z 1952 ro­
kIem, co na,le~y oceniać jako osiąg­
nIęcie poz ytywne. Ana.lIzuląc .Ie<lnak 
blt~eJ ilościowo wykonanie prac w 
po.szczeg6lnych woJew6d T.twachna­
leży stwierdzIć poważne zanl.edb8nra. 

POM·y wykonUją obecnie w s.p6ł­
dzlelniach pro<lukcy jnych prz€ciętn!e 
około 50 proc. prac polowych, ale 
np. w wojew6dztwie zielonogórskim 
Ilość prac wykonanych na 1 ha zie­
mi ornej w spółdzIelniach Je6t pra­
wIe dwa razy mnIejsza niż w woje­
w6dztwle sta llnogrocjzklm, a pona{! 
1,5 raza mnIeJsza. aniżeli w woj . 

i) 

Ich lepszej pracy w niesieniu pomo- w ten s~6b zQołaany podnieść po­
cy g05poC!arslwom maloroln'yoh I zlom pracy POM ze spółdzielniami 
~rednlorolnych ch ł9p6w , w .pobu<lza- I ohłopaml Indywld·ualnyml, uczynić 
nlu Ich a.ktywnoścl pro<lukcyJneJ. Nie z nich ośrodek zwycięskie.! watki o 
stety POM-y nIe wypełniły dotąd ' rozw6j sp6łdzlelczQŚCl produkcyjnej . 
tej roll. M,ima poważnych 05ialł'nieć. rozwój 

Podstawowym źr6dłem nledoma- " ruchu spóld.zielC2OŚci produkcvinei iest 
ga~ pracy PO.M było niezrozumie- u nas nied05tateOZJlY - ani ze stano­
nie- rzez aktyw POM-owskl, a ta,kże wiska naszych potrzeb. ani ze wZlł'ledu 
nlek re terenowe Instancje partyj- na możl~wośoi. iakie oaństwo ludowe 
ne. wlelklejpol1tycznej roll POM Ja- staVlia do I~o dvspozvcl!. 
ko organłza.tora walkI orozw6j sp6ł- Musimy rozwinać ! upowszeclmlć o­
dzlelczOOcI produkcyjnej oraz orga- sial<11iecia naszych sp6łozielni oroduk­
nlza.tora walkI o wysok~ poziom pro- cyinych. orzezwvoieżvć ich n1edomalla­
dukcJI rolniczeJ. sprowadzenIe roll nia. podd.a'2'llać wszystkie spółdzielnie 
POM wyłącznie do zada.ń przedslę- do poz1omu porzoduiacych. budować no­
blorstwa usługowego, czeg~ w ro- we spółozielnie I zoobywać ciłonków 
dzaJu wY'pożycza!nI traktor6w I sprzę dla fslnieiacvcl1 .. 
tu. Co ooVlinrn!i.śmy uczynić. aby wvko-

NIe>domagaJl!a te pogłębiało nIe- nać te zadania? 
dostateczne przygotowanie fachowe Po pierwsze -'-' nadawać coraz szer­
ka·dr POM or.'lz słaba opIeka nad nl- Szy .rozmach naszei pracy politycznel 
mi I du~a Ich płynność,spowodowa- i or2'.an4zacyinei na rzecz roz.wolu sp6ł­
na trudriośclaml bytowymI. . . dz!elczości produkcyinei wśród' mas 

Wielu pracowników POM, . wyka- chłopów ma łorol.nvchI śred.niorolnych, 
zujących się dobrą pracą na skutek povu·larwować uchwałe rzadu o popie­
trudnych warunków pracy 'ora.z clęż- rani·u sDółdz.!e1czośol. mocniei oprzeć 
kIch warunk6w bytowych, gł6wnle sie na sPOłecznym aktvwle lł'Tomad;z­
braku mieszkań; występuje z wnlos- kim, pa·rlvinvm i bezpartyjnym; na każ 
karnI oz·wolnlenle. Trzeba &twler· dym kroku zbiiać I demaskować klaml-i­
dzlć, żewieie prezydiów ra.d narodo- wość argoumenłów WTO\1"a klasoweg'o. 
wych . I instancji pa.rtyjnych przejar skierowanych przec:wko soóldz.:elniom. 
wla ka-rygodną beztrookę w sprawie paraliżować wszelkie próby intrv!ł' lub 
zapewnienia kadrom POM oawet ele wvst3JP:eń orzeoiwko spółdz:e:czości 
mentamych warunk6w bytowych. o-rooukcvinei. pooejmowane Drzez kuła-

Jak duży w·pływ na wynIki pracy ków i ich zauszników. Pam:etać o tym, 
sp6łdzlelnl produkcyjnych ma dobra że praca w€.roo chłopów indvwidua!­
pra.ca POM. przy dobre.! opiece l po- nvd1 i walka o rozwój spółdzie!!1Ji pro­
mocy ze strony HP. może św1adczyć dukcvlnvciJ iest stałym. codvioo.nvm za­
przykład POM Rudno w powiecie danIem naszej pracy partyjnej. zada­
Tczew. . niem n:e akcvinvm. nie sezonowym. a 

POM ten przy wyda,tnej pomocy aktualnvm orzez cały przeżywany orzez 
ze strony KP poprzez organIzacJe ' nas okres historyczny. Walczvć z,arów. 
pracy dwuzmianowej ,podczas kaJlllpar no z awanturniczymi oróbami nac:sku 
nlI I mobilIzaCję brygad traktoro- administracYine!2'o na chłODów. iak i z 
wych zapewnił wykonanie umów Ize ten den clami do ka·piiulanckiei b.ierności . 
5pótdzlelnfaml pro<lu'kcyjnyml prawIe Pracować nad rozwojem spółd:z.ielczo­
w 100 proc ., a wykonanIe stoounko- ści prooukcvine!. systęma.tvcznie. w y­
wo wysokiego planu eksploatacyjne- trwale, łącząc tę pracę ze WszystkImi 
go w 126 proc., przy czy.m koszt na30zvml aktualnymi z.a.daniaml ze 
własny 1 ha orki średnie.! w 1953 wsivstkim1 b:eżac;,rmi kampan:anif. 
roku zos1ał obnlżooy o Jedną trzecIą Po dru21e ....; ze szeze!ł'ólil18 troskIJ . 
W stosuniku do 1952rot<:·u, ·' 

umaOl1iać wie! miedzy liIldvwidualnym! 
chłovami pracui aovml 8 Q'O!ooda·rka 
sociaHstvczną, rozwiiać wsulkfe formy 
wspó!nel<o działania sp61dzielców i chło 
pów indvwidu.al.nvch. 

Po trzecie - ŚdlŚle przestrzel!'ać za­
sady dobrow~nośd orzv tworzeniu 
spółdz1elni l pozvskiwa.niu dla ruie.! no­
wvch człon,ków. Spółd1lie!nie zdrowe; 
zdolne do tycia I do rozwiJania swej 
produkoii mo2'a OO'\VStawać tvlko w o­
parclll o świa~omość pI'Zys.złvch sp6ł­
d'liielców. o ich przekonanie. że !opół­
d.zieln!a stanOW'ldla mch drolle do PO­
prawy bytu przez uczciwa prace. Szko­
iHiwe I S-OTzecz.ne z oolitv4<a oartil iest 
rciwJliei tworzenie spóldzielni przy .po­
mocy wszelkich, niesłusznych ob'etnie. 

Po czwarte - przeslrzee-ać zasady, 
że o wyborze t'łPU spół~zielni decy­
duie wvłacz.nie WOIla lei założvoieli -
chłopów praouiacych. szerzei uwzl<led­
niać, P,'--ZY tworzeni·u spółdzielni niższe 
typy spół<lzlelń, pozwalające na zespo 
lenIe w spółdzIelnI od razu więkSZOŚCI 
lub przynajmn1ej powa~nej części go 
sPoC-lrstw chłop~kich \1"romadv. 

Po plate - śoiśle przestrzee:ać za&a­
dv materialnee'o zainteresoWania człon­
ków spółdzielni w podnoszeniu wydai­
nośoi oracv i oslae:aniu wvższvch Wy­
ników produkcyinych. zaoewniać słusz­
ne normy. prawidłowa orl!"anizacie pra­
cv i sorawied·liwe zaliczan:e dniówek 
obrachu.nkowych. uza!einia·iac w ten 
sP05ób dochody spółdz:elców od ich Tze 
ozvwiste2'o ' wkładu pracy. od ia,kości 
i ilości tei pracy. z apeWl!1iĆ. a bv e:ospo­
darka zesoołowa była ola SPółdzielców 
głciwnvm źl[ódlem dochodu. 

Po szóste - umaoniać samorzad 
snółdzielczy . $póld;z.Ielnia silna iest 
świadomośo: a sWyCh członków. ich ak· 
tvwnvm udziałem w spraw.ach zesooło­
wei !ł'os:oodarki. ioh zrozum ieniem po­
w·ierzonych im zadań. Scisłe or.zeslrze­
Ił'w ie .zasad samoTtzadu spółdzielcze2'o 
S'twa,rza warunk1l dla sum!enne2'O wv­
wiazvwanią sie ~pół-~:eków z oowie­
rZOil1e:i im przez spółd.z,:elnie oracv, dla 
oTZeS1rzegan':a sooialis.tycz.nei dyscypli­
ny Dracy w &P6ld!lij~nI~c.h . - dyscy~ 

plLnY, . bez k.t6rel nie m&e' być rozwo­
I u &p6Id'liieLrr!. 

Po siódme - dbać o udz i ał biedoty 
w wółdzielniach. Małorolni i bezrolni 
w spółdvielni - to znrowy !rzon DO' 
lityczny. odporny na kułackie podszep· 
tv, bojowy w sŁ05unku do orób szkod­
n10zel kuładkie:i roboty. Małorolni i be-z.: 
rolni bowIem sa n.ajbaroz,leI zaintere­
sowanI we wszechstron.nvm I szybkim 
rozwoiu Itoooodark; spółdz i elczej. 

Po ósme - orzestrze\1"ać nieueoiecie 
terminowe!ł'o I dobre!ł'o jakościowo wy· 
konvwania przez POM ich zobowiazań 
wobec spółdz:elni produkcvinvch oraz 
'i'I$fI1ożenia ich pomocy dla chłopów in· 
dvwidualnvch . 

Po dziewlą.te - . dbać o to. abv spól· 
dż·ielnia 'produkcvinoa utrzymywała ści· 
sła Wieź ze swym i sasiadami - indy· 
wi<luaLnvmi chłovami pracuiacvmi. po· 
zvskiwala ich dla spółdzlielni; walczyć 
z fałszv'Wvm· 1 I szkodliwvmi tendencia· 
mi do zask:el>ian·ia sie w soółdzielni. 
ool!'raniozania s; e 00 2'romaoy I nie 
przvimowania nowych czlonków. 

Po dzlesłą.Łe - wzmóc ooważn1e n.a· 
sza opieke nad istnieiacvmi spółdz iel· 
niami ~rodukcyjnvmi. Niedovuszczalne 
iest. by terenowe rady narooowe ! in­
stanole parlvhne. które WV'kazały sporo 
aklvWlllości przy tworzeniu nowei sp6ł· 
dzielni. PO ief u.\worzend"\l OOZ05tawiałv 
ia bez oviekll. n·:e dbały o lei umoc· 
Iliien::e i da'lszy rozwój. Roz,kwlt istnie· 
lacych sp6łdz.ielni - to naipoteiniej· 
szv arJnlmen-t za toworzeniem nowvch 
s'l>61d1lIe~ni prod"\llkcvlnvch. 
. Spółd"Zfieilll1f.a przodujaca. osia-ialaca 

wvsOlcle p 10il1 Y. prO'Wadzaca iJltensvwna 
hodowle. z-3lOO'Wma .faca SWym ozłon· 
kom wYsoka wartość dniówki obrachun 
kowel. spół<lz.ie\lnia . w którel funkoionu. 
ie dohrze sa morza d snółdzielczv. prze· 
strzee:ane sa p.rawa oz,łonJ<ów I uoraw· 
niMila za-rza<lu - taka spółdz·le].nia pro 
mleniuie na CJkolke. przekonuje chłovów 
IndVW'idualnvcl1 o wviszośof socia I ti'Słv­
CZJIych form lł'OSooda.rowan i a . o tym. że 
warto. że oPłaca sde wstąp:ć do sPół­
dzielnI. 

opolsk1m;' ; ' c'. .:_ . ',_ . ; ' . , ' c' 

UmowyPOM zesiJ6łdztelnlam! 
- . .' . . . 

często są zawierane niechluJnie I blu 
rokratycznie. Zbyt często nawet w 
przoduJących POM umowy ze spół­
dzieln iamI produkcyjnymI n Ie są w 
pełni wykonywane lubte,ż są wyko­
nywane z opóźnieniem , talk .I3ik to 
ml<lJło miejsce z pracami wIOcSennyml 
I z orką zimową w 1953 roku. 

W zwIązku z tym chcę tu po<Inleść 
wielkiej wa gi sprawę: dotychcza.so­
wy prze'bieg zawierania umów przez 
POM ze spółdzielniami produkcyJ­
nymi w -roku bieżącym musi budzIć 
nlepok6J. DzIś w przeddzIeń wyjaz­
du w pole na 8.500 spółdzlehl POM 
zawarły dopIero nl epelne 7 .000 u­
mów. Ale szczegó lnIe nI~pomyślnle 
przeds laowla się sprawa umów z pUl)­
k-tu widzenia planu robót. 

Wiele !'OMt. kt6re z natury rzeczy 
powInny być wyko nywane prz.ez 
POM , są Zil·l·edwie w minimalnym 
s·topn iu uwz ((lędn ione w umo wach. 
Jfflzc ze gorzej przedsta w ia się pr le­
bieg zaw\,(3ranla, prz.rz POM-y umów 
z gospodarstwAmt IndywidualnymI. 
Plan prac POI\·1-ów w tych gooporJ 'llr 
stwach zMJd uJp pokrycie w umow<lch 
zaledwie w kilku p·rccentach. Po­
wiedzmy so bi e otwa rcie ten, w 
najwyższym sto pniu niezadowalający 
stan rzeczy nie wywołał rloty~hczas 
niepokoju i naleŻytej reakCji anI w 
samych POM·ach . ani w naszych 
komite tach pow\·s towych I kom!1e­
tach woJe\v'ódzkich. 

W wIelu wyp adkach praca alpa.ra­
tu ag rono mtcznego P OMn ie s to i 
na wysokości zadam la. W pełnI uza­
sadnione Bą liczne ska'l'gl spółdziel­
c6w na niedostateczną opIekę I po­
moc ze stron y agronomów POM. 
Bra,k jeS't z ' ich strony zainteresowa­
nia pr2'Cą . trlldn~c l aml.l wynikami 
go&poda,rcz ym! spółdzlelrt1 . . 

W państwowych ośrodkach maszy­
nowych Istnieje wyraźna tendencja 
do nloedocen ianla wag! obslugl gospo 
d~r&tw Indywldualny'Ch przez POM. 
Ilość praoe wykonywanych przez 
POM w g05poc1arstwach i'ndywldual­
ny0h chłopów. w przeliczeniU na je­
den traktor przelIczenIowy, zmalała 
w stosunku do 1952 .roku do połowy. 

N Iezadowalające jest klerowaJl!e 
GOM-amI ze strony POM. GOM-y 
zostały oddane pod kIerownIctwo 
POM, aoby zabezpl~zyć lm cpall'Cle 
się o bazę technlcmo-remon-tową 
POM oraz bardziej sprężyste kierow­
nictwo,cO winno ~rzyczynlć sIę do 

· w olxsługlwanych przez POMRu­
dno gp6łd~lelniach plony zbóż byly 
w por6\vnanI-u do plon6w osIąganych 
w goopoclarstwa.ch indywIdualnych 
wyższe przeciętnie o 3 q z ha. \V 
roku 1953 plony bu'raków cukro­
wych w tych spółdzlelnl8ch w porów­
naniu i: 1952 rokiem były o 40 
proc. wyższe. a plony zleriml<3Jków -
o około 50 proc. 

Sp6łdzlelnie obs.ługlwane przez 
POM Rudno, przyjmując pod upra­
wę odłogi, zwIększyły znacznIe areał 
zasiew6w ozimych w stosunku do pla 
nu 1953 toku np. rzepaku 1 wyk! 
ozimeJ o około 140 proc. 

Ptzy . stosunkowo dobrej obsłudze 
spółdZielni produ.kcyjnyoCh POM Ru­
dno nIe zaniedbał równIeż olxsługl 
gospodarstw IndYwIdualnych chło­
pów, na kt6re przypa,c!a 4,2 proc. 
ogÓ.lu prac wykonanych przez POM . 
Dobrze równIeż pracowały GOM-y, 
zna,jdu.iące się pod opieką POM Ru­
dno. WykoniIły one swoje plany kam 
panlJne w 100-125 proc. . 

Partia I rząd będą w dalszym cIą­
gu rozbudowywać POM·y. Ilość 
POM-w 1954 roku osiągnie 462, a 
moc ich parku traktorowego-
19.700 lrak10rów przelicżenlOwych, 
Rząd podejmuje środki , zmierzające 
do lepszego wyposażenIa POM w 
maszyny rolnIcze I urządzenia war­
sztatowe. OsIa1nlo rząd podjął rów­
nież uchwałę . stwarzają<:ą o wiele 
lepsze warunkI zapewnIenia dla 
POM kadry o wysokIch okwallf1ka­
cjadJ. llchwała przewiduJe poprawie­
nIe wa~unk6w bytowych pracownI­
ków POM , po<Inleslenle Ich płac, 
uw,ieżnlenle Ich premIowania od wy­
nl.ków produkCYJnych w sp6łdzlel­
nlach. Ale trzeba sobIe powIedzIeć: 
przełom w wa.runkach. pracy POM 
nastąpI tylko wtedy, gdy ;rady ila·ro­
dowe I komJtety pa.rty.!ne otoczą .pr~ 
cownlków POM tą stałą opieką, kt6-
rej dotąd n !estety talk częstO. braJe 

W uchwale szczególne mIejsce zaj 
muJą zarządzenia, zmierzające do u­
mocnienia brygad tra,kr!orowych, ja.­
ko podstawowego ognIwa dz\alalno­
ścIPOM, powiązania teh pracy z 
pracą brygad ,polowych w r:;p6łdzlel­
nlach produkcyjnych,podnleslenla 
dyscypliny pracy wś.r6<l tra1ktorzys­
tów. 
Zap.ewnlćó' by POM-y wykonały swe 

w~l'kle zadan1a. można tyLko ·przez 
poważny wysllekzarowno załóg I 
klerown!otwa POM Jak rad narodo­
wYćh 1 aIP<lil"a1u . paaiyjnego. Tylko 

lIf. ,O podniesienie ' produkcji w panstwowyrn 
gospodarstwach rolnych 

Bardzo istotnym ogniwem naszej 
wałki o wzrost produkcji rolniczej kra­
ju są państwowe gospodarstwa roI· 
ne. Przypada na nie okoł') 12,2 proc. 
użytków rolnych w kraju. W takich 
dziedzinach produkcji rolnej jak upr;!· 
wy przemysłowe, wśród .n:.ch zaś bu· 
raki cukrowe, CI az zaopa tnenie gospo· 
darki chłopskiej! spółdzielczej w 
kwalifikowane zboża I nasiona, w za­
rodowy materiał hodowlany państwo­
we gospodarstwa tolne o(lgrywają po· 
ważną rolę . . . 

. Państwowe gospodarstwa rolne o­
trzymały wysoko·w~dajne maszyny, 
wyprodukowane przez nasz socjalisly­
czny przemysł oraz importowane ze 
Związku Radzieckiego kombajny zbo­
żowe I buracząne traktory gąsIenIco­
we, kopaczki, sadzarki itp. Liczba trak­
torów przeliczeniowych w PGR Sięgll 
dziś 29 tys. sztuk. W oparclu o wielki 
park maszynowy PGR osiągnęly w za­
sadzie pełną niemał mechanizację . or­
ki, kultywacji, sprzętu zbÓŻ ! ziemnia­
ków. Nasi pierwsi komb"ljnerzy osią· 
gnęli średnią wyoaj ność około 270 ha 
zamiast planowanej normy - 200 ha, 
przy tym wielu przodujących kombaj­
nerów osiągnęło ponad 500 ha nskom­
bajn. PGR m~ją w swej pracy pewne 
osiągnięcia. W porównaniu z 1949 r0-
kiem pogłowIe trzo<ly chlewnej, by<lła 
I owiec w PGR wzrosło kilkakrotnie. 
W stosunku do 1952 roku państwowe 
gospodarstwa rolne odstawiły państwu 
w 1953 roku - więcej o około 40 pPOc. 
żywca wieprzov:ego, o około 7 proc. 
mleka, o około 6 proc. wełny i 44 proc. 
jaj. 

W szeregu województw PGR prze­
kroczyły plony upraw zbożowych i po· 
zIomu hodowli osiągane przez wielkie 
gospodarstwa obsrarl'licze przed woj­
ną· 

Tak np. przeciętna plonów z ha dla 
gospodarstw obszarniczych woj . war­
szawskiego w latach 1927o-l1937 wy­
nosiła dla pszenicy ozimej - 14,4 q 
z ha, dla żyta ozimego - 13,0 q z ha, 
dla jęczmienia jarego -16,6 q z h~ . 
Te same plony dla wszystkkh . PGR 
woj. warszawskiego w latach 1950 -'" 
1953 wynosiły - dla pszenlcy ozimej 
17,0 q z ha, dla żyta ozimego - 14,6 q 
z ha, dla jęczmienja jarego ""'. 17,5 q 
z ha. W woj . wars~.awskim w 1938 ro-

ku w gospooarstwach ponad 50 ha 
przypadało na 100 ha. użytków rol­
nych: . bydła rogatego - 15,9 sztuk; 
trzody chlewnej - 6,7 sztuk, gdy w 
PGR tego województwa w 1953 roku: 
bydła rogatego - 25,7 sztuk na 100 ha 
użytków rolnych, a trzody chlewnej-'" 
56,5 ISztUk. Chodzi tu o rez'ultaty całe­
go województwa. Poszczególne gospo­
darstwa mają wyniki znacznie lepsze. 
Około 700 przodujących gospodarstw 
w całym kraju osiągnęło w 1952 roku 
powyżej 25 q zboża z ha, a około 300 
gospodarstw - plony buraka cukrowe· 
go ponad 300 q z ha. 

W 1953 roku przy niesprzyjających 
warunkachatmosferyćznych gospodar 
stwo Rżew, zespołu lódź oraz gospo­
darstwo Dobie..~ławice zespołu Kruśli­
wice, pow. Inowrodaw, uzyskały po­
na<l 40 q pszenIcy z ha. a gospodar­
stwo Cielęta, 7espołu Brodnica, pow. 
Brodnica i gospodarstwo Wrocławki ze 
społu Wichorze około 350. q ziemnia­
ków, gospodarstwo Ceconowo, zespołu 
GłÓwczyce. okręg Słupsk, ~dzie bry­
gadzistą ~ory jest tow. Klawiler, za· 
częło vi 1945 roku od 40 krów, a w 
1953 roku doszlo- do 205 sztuk bydła 
- w tym 69 krów i 58 cielnych jałó' 
wek z własnego przychówku. Srednia 
mleczność krów w tym g')spodarstwie 
z 2.100 litrów rocznie w 1945 roku 
wzrosła do 5.4581itrów od krowy w 
1953 roku. W gospod~rstwie tym 6 
kr6w daje udoje roczne pod lO tys. 
łitrów. 

OsiągnIęcia PGR dotyczą jednak tyl 
ko części gospodarstw. Całokształt wy 
nik6w pracy PGR jest jednak sta· . 
nowczo niewystarczaj ący zarówno w 

. stc>sunku do możliwości, jakie im stwo 
rzyliśmy, jak j do potrzeb kraju. 

Plony zb6ż są w PGR stanowczo nie 
wystarczające. Jeśli zaś idzie o plony 
ziemniaków i buraka cukrowego, to ' są 
one w PGR nawet niisze, aniżeli w 
Indywidua lnych gospodarstwach chłop­
skich. 

Daleko nledos!ateczna jest Hodow­
la I produktywność zwierząt ; niedopu­
szczalnie wysoka jest liczba upadków 
przych6wku, zwłaszcza prosiąt, nad, 
mierny odsetek jałowych krów j cie· 
He. 

Znaczna liczba zespołów PGR nie 
wykonuj~ państwowych planów w zą-

kresie produkcji i dostaw, PGR nie 
wypełnił y swych zobowiązań wobec 
państwa w dziedzinie gospodarki na· 
siennej i zarodowej . Bogaty park trak· 
torowy I mas~ynowy jaki państwo lu· 
dowe postawiło do dyspozycji PGl< 
nie Jest dostatecznie wykorzystywany. 

Niski jest ciągle poziom orgl,lnizacjJ 
pracy, słaba jest dyscyplina pracy, ro~ ' 
powszechnione są . w wielu gospodar 
stwach fakty marnotrawstwa, a nie 
raz i wręcz bezczelnego rozkradania 
mienia państwowego. Nadmierne kosz 
ty własne produkcji stanowią jedną 2 
najbardziej istotnych bolączek w pra· 
cy PGR. Trzeba stwierdzić, że Min i 
sterstwo PGR i zarządy okręgaw~ 
PGR dotąd kierowały słabo gospod ar· 
st\l!ami. Dużo było w ministerstw ie i 
zarządach okręgowych funkcjonal izmu 
papierkowego biurokratyzmu, którv II 

. dz i elał się ogniwom terenowym . Bra r 
było riatomiast operatywnej. wnikliWI? 
kontroli wyk:mania wydawanych Za 
rządzeń, walki o dyscyplinę pań stw r, 
wą, odpow iedzialnoś ci za niewyl.; 0r. y 
wanie zadań postawionych przez pal ~ 
stwo. 

Jednym znajslabszych odcinkó.·. 
pracy PGR jest sprawa kadi pr~cow 
niczych, sprawa troski o załogi g:, 
spodarstw, sprawa doboru kierow·n il.;ó·· 
gospodarstw, zapewnienia gospodar 
st",'om dostatecznego per.5cnelu agr .• 
I"lomicznego, zootechnicznego, mecha· 
n izatorskiego. 

Zamiast stalej pracy z kadrami. wy' 
chowywania I::h I troski ~ ich w3rim· 
ki bytowe, w wielu okrętach panuje' 
system bezmyślnego przerzucani~ 
kadr. pokrzykiwania na pracowników 
i straszenia ich. 
Weźmy konkretny prz ykład : ob. 

Inż. Jazef \Varczak lest synem mało 
rolnego chłopa z woj. rzeszowskiego. 
Po zakońcreniu naukI w WSR w Ol· 
sz-tynle Inż. Warczak zostal sklerowa 
ny do PGR. Okręg PGR w Przemy· 
ślu w ciągu niespełna 7 mIesIęcy 
przenosI! go 5 razy, a ",statecznie "za 
brak doświadczenia" skierował go na 
stanowIsko robotnIka fizycznego. 

WarunkI bytowe pracownik6w 
PGR. zwłaszcza młodych specjalistów 
skIerowanych do macy w gospoda,r-

' . . ' /Cląg dalszy na str, 7} 
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o zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolniczej 

Referat ezłonka Biura Polityeznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka na II Zjeździe PZPR 
(Clą'" dalszj' ze str. 6) 

f>twach S<j nlejedno:.rotnle bardzo cięż 
kle. admin istracja nie czyni nic. aby 
le 1.mienić. 

W ciągu 'lastępnyc h 2 lat PG R ma 
ją w y konać bardzo powa~n zadani ' 
prodllk cy jne. . 

W 19;55 Jku zbiory zbóż PGR m8 
j ą hyć o t 50 do 170 tys. tOIl wyż· 
sze niż w 1952 roku. plony buraków 
cukrowych i ziemnIaków powinny 
\\ozros nąć o 15 do 20 proc. PGR no 
winny \V ciąg u najbliższych dwóch 
lat osiągnąć wzrost pogłowia bydła 
rogatego o 30 do 35 proc., a trzody 
chlewne I o około 20 proc. Wymaga 
to uruchomienIa wszystkich re·zer.w 
jakie Istnielą w gospodarce PGR. 

'Doświadczenia przoduj<jcych gospo 
darstw. które osiągają wynIki o wie· 
le wyższe od pneclęt:lych świad czą 
najlepiej, jak . orzez . przysw:Ojenle 
przod u jących melod agrotechniki I zo 
olechnlkl. przez pe , ~ wykorz ystanie 
sprzętu, którym dysponują PG R moż 
na nie tylko ' wykonać, ale I poważ· 
nie przekrocz yć postawtone zarl<lnla. 

Szeroki rozwóJ współzawodnictwa 
pracy. zapewnienie aby każey praco­
wn Ik 'PG R \, yk<"nywał t przekr.aczał 
swe normy powinno odegrać poważ­
ną 'rolę pr' y wypełnieniu planów. 

I stotną rezerwę wzrostu produk ~ .il 
rolniczej stanowi zagospodarow6'11le 
zaniedbanych dotąd najlepszych I naj 
hard ziej urod zajnych gleb niektórych 
reJon ów, jak lessy lubelskie, Zuławy 
część madów nadodrz ańskich oraz ~1 
gospodarowan le słabo dotąq wyko­
rzystanych dl" "ch kompleksów łąko 

wych w woj. rzeszowskim, koszallń· 
sklm. olsztyńskim, szoz~clńsklm, wro 
cławsklm. 

Wypełnienie tych zadań Jest moW 
we pod warunkiem dokonania zasad· 
nlcze150 przełomu w metodach pracy 
wszystkich ogniw PGR. 

Rząd podjął w ostatnim czasie w 
tym kierunku dwie bardzo ważne 
lIchwały . 

Uchwała dotycząca struktury orga 
nlzacy.\neJ PGR llkwlduJ~ dotychcZ'l 
sową s7kodllwą, funkcJonalna struk­
turę · w PGR, 'ustala osobistą odpowie 
cłzi ~ lność kierowników za całość pod 
ległych ~ , f ~dnostek '5-ospodarczych, 
zbliw kierownictwo do terenu I w 
związku z tym umożliwia operatyw' 
ne kierowanie gospodarstwami. 

Uchwała Prezudium Rządu o p()pra 
wie 'Organizacji pracy I warunków wy 
nagrodzenia za pra-cę w PGR regulu 
1e organizację pracy v' poszcz~gól­
nych gospodarstwach. za.lnteresowu­
.Iematerialnle załogę wynikami pro­
dukcJi, uzależnia wyższe zarobki ' od 
wyników produkcyjnych. 

Uchwaly te stwarzają niezbędne 
przesłanki dla dokonania przełomu w 
pra.cy PGR. ByłobY jednak nlewyba­
czaln yr.1 błędem sądzić, że ten prze­
łom prz,Y Irlz l e niejako sam przez s j~ , 
bez pełnej mobilizacji załóg, mobili­
zacJI załóg personelu agronomiczne· 
gq, zootechnicznego i aamlnistmcyJ­
nagO PGR, zjednoczeń, centralnych 
zarządów I sa,roego ministerstwa. 

W naszych PGR wyrosła nowa 
wie lotysięczna kad ra zdolnych, odda­
nych, ofiarnych I bojowych pracow,1i­
ków, mCjonallzatorów pracy. ml-

strzów wysokIch urodzaJó", przodu 
Jacych pracowników mechanizacji. wy 
bitn ych ae-ronomów, zootechn;ków i 
[nnych specjalistów rolnictwa. 

Ludzie ci potrafią skierować gospo 
darkę PG R na nowe tory. Otoczyć 
Ich troskliwą opieką, zagrzać tch I 
zmobilizować do pracy,. skupić wokół 
siebIe. w oparciu o nich osiągnąć 
przełom w cełe .\ pracy PG R - oto 
najważniejsze zadan le kierownictwa 
PGR. Nasze PGR . mają wszelkie dl 
ne, mogą. I muszą stać się prawdzIwy 
mi fabrykami zboża , mięsa l mleka. 
Z roku na :ok muszą, one zwiększać 
swój udział w towarov.--ej produkcji 
rolnictwa', w wyżywieniu kraj:' . Mu­
szą one stawać . .sIę ' coraz ba:'dzlej 
dźwignią przekształcającą całe n;tsze 
rolnictwo w nowoczesne I kultur;tlne. 
Najwyższej łf1 kośc i materiał sl~ .vny, 
najlepszy materIał zarodowy dla ho 
dowlt, powinna otr~y-mywać wieś pra 
cująca właśnIe -z PGR. .lest to spra· 
Wa wielklet wagi dla całego naszego 
rolnictwa. 

Przekształcić PGR we wzorowe, 
SOCjalistyczne gospoda.rstwa rolne -
to znaczy dać cał!!j wSlpl"lykład so 
cjallstycznego gosPQdarowania. Tam, 
gdzie! 'lodarka PGR jest rac.lon, 1 
na I rentowna, edzle prony na polach 
PGR są wysokIe. ' a Inwentarz żywy 
w oborach I chlewniach dobrze u­
trzymany I r . Jduktywny, gdzie klero 
wnlctwo PGR umie troszczyć się o 
załogę. o jej sprawy bytowe I kultu 
ralne, gdzie pomaga sąsledntm gro­
madom w lepszej uprawie roll I roz 
woju hodowli - tam chłop przekonu­
je się naocznie o wyższości socJalisty 
cznej gospodarkI. 

IV. O usprawnienie metod kierowania rolni.ctwem 
o rozwój inicjatywy mas chłopskich 

Nie można wyg rać podjętej przez 
nas wielkiej bitwy o wZrost produk­
cji rolnictwa, J~żell nie rzucimy na 
wszystkie odcinki frontu tej bitwy 
poważnej liczby najlepszych organiza 
torów, najzdolnlefszych, najwyżej 
kwaliffkowanych naszych pracowni­
ków gospodar ~ych I polltycz.nych, 
Jeżeli nie wzmocnimy poważnie Kadr 
kierowniczych rolnictwa. Daje nam 
tu przykład Związek Radziecki, który 
ella osiągnięcia zasadniczego przeło­
mu w dziedzinie rolnictwa skierował 
doń w ciągu ootatnl-agopółrocza 200 
tys. wykwalifikowanych specjalistów 
rolniczych I tysiące pracowników po 
lilycznych. 

Trzeba raz na zawsze Skończyć z 
taką sytuacją, że na. odcinki rolnicze. 
tak w aparacie państwowym jaki par 
tyjnym, pOsyłało się z reguły naj­
slabszych pracowników, Jak głęboko 
tkwi Jeszcze lekceważenie sprawy 
kadr dla rolnictwa - o tym niech 
śWiaclczy fakt. że chociaż uchwała o 
popierillniu hodowll przewidUje sk ie· 
rowanle do POM - 200 zootechni­
ków I chociaż od czasu .lej przyjęcia 
upłyn ę ło JuŻ 3 miesIące - to anI 
min isterstwJ. ani rady narodowe nie 
zatroszczyły się o wykonanie tego 
po6tanowienla. . ' 

Za,gadnleniem węzłowym Jest tu 
sprawa kadry specJalistów rolnictwa 
- agronomów. zootechników. mecha 
nllatorów, weterynarzy I Innych . Są 
to oficerowie naszego rolniotwa. ofl· 
cerowie w bitwie o urodzaJ I podnie­
sienie hodowli a bez oficerów, bez 
sprę żystego korpusu orIcersklego, 
bel aparatu kierowniczego nie wy­
grYwa się bitwy. Odpowle.dnlo do t~ 
~o faK tu musi układać się stosunek 
naszych wladz terenowych I nas?, ych 
InstanCji partyjnych do specja.lIstów 
rolnhl:wa. . . 

SpecJalistów tych mamy zby t ma­
lo. Na ogólnej liczbę ponad 13 tys. 
pracowników państwowel służby rol­
neJ - mamy ty lko 3.364 specJaliS­
tów rolniczych , a wIęc 25.4 proc. 0-
gólnej Iic7.by z .. trurlnlonych. Pode>­
bnle prZ0nstć1wla sJę sprawa w POM­
ach . gdzie również tylko niewielka 
część sta.now lsk starszych agrono­
inów I staN>zvch m<>ehanlkrlw ohs.a­
jzona lest przez specjali stów. nie­
wIele lepieJ \\I PGR. Jes-t lo za)ep\\; le 
okol0 113 tel \Iczby, któreJtrzeh;j 
nć1h1 el z!sla.1. przy naszych skrorimych 
"a razie potrzehRch. Jeszcl e gorz eJ 
lest z zootechn i kami - maOlY Ich 
mnle.f niż 1/4 potrzebnej liczby. 

Ten stan rzeczy wynl,ka po pierw· 
sze z fa,ktu . że mimo poważne.! rozbu 
iowy . szkolnictwa rolnIczego mamy 
\\I ogrlle za mało spe-cjallst6w rolnI­
czych. po d·ruile zaś z te~o. ·16 wsku 

te'k sz<kodllwego, lekceważącego sto­
sunku 'do spec.\alistów rolniczych 
I braku trookl, ' o nich. spora 
część spocjalletów - rolników 09-
płynęła z rolniCtwa do Innych za­
wodów, pracuje w handlu, w adml­
n Istrac.11 pa.ństwowe;l , a na wet w In­
stytucjach usługov"ych wszędzie. tyl­
ko nie w rolnictwie. 

Ta.k np. w OlsztynIe mIeście - 30 
osób z wykształceniem rolniczym, w 
tym 12 Inżynierów· rolnikpw - pra 
cuje w Ins·tytuc.fach nie zwląza.nych 
z rolnlctwem, W wOj. olsztyńskim. 
(w pow. Bartoszyce. w przedsięhlor­
stwle skupu surowców włókienni­
czych) pracuje 13 osóh z wykształce­
niem rolniczym na stanowiskach: kle 
rownlka kancela.ril. kierownika admi­
nistracyjnego. kierownika personalne 
go. referenta eprawozda·wczoścl, księ 
gowej itp .. podczas gdy np. w oddziale 
rolnictwa Prez, PRN Brz eg na 29 
pracownlków - 11 nie miało uprze­
dnio nic wspÓlnego z rolnictwem. 
wykonywało zawody .szewca, mura.­
rz.a, kolejal"Za, furmana, kupca. 

Takich nle,dopuszczalnych fakt6w 
mamy dzl&9lątkl I setkI. . 

Z tego stanu rzeczy wynika dla 
nas szereg zadań. 

Musimy przede wszystkIm leszcze 
szerzej kształcić nowychspec.la.Jls· 
tów rolniczych, nadal rozwiJać śred· 
nIe t wyższe szkolnictwo rolnlcze,a 
za.ra zem d bać, aby absol wencl tych 
uczelni wykorzystywali swe wykształ 
cenie - 6z11 do pracy w .roln!c,twie. 

Musimy równoczesnie spowodować 
prze J ście z powrotem do rolnIctwa. 
do pracy według specjalnoo<-I tyslę' 
cy specJalistów rolniczych, pracuJa' 
cych obecnie poza swoim zawod~m. 

MusImy pom"gać n<l6zym specJa· 
listom rolnlclym w dalszym kszlał· 
ceniu się, w systematycznym rOZS7e· 
rzanlu sweJ Wiedzy rolniczeJ I wId· 
nokręl!u politycznego, w zama.lamla· 
nlu się z na.lnowszyml osiągnięciami 
na'lIkl rolniczej. 

Sy tuacje n l odc ink1l ka{k "nf'cl~. 
l Istów rolniczych zaostrla rakt n Ie­
raz wręcz skandalicznego ich us.f~wle 
nla w pracy. co jC5t zwiazane 7. bill' 
rokra·i ycznvm stylem pracy naszej 
służby rolnej. . 

Weźmy konkretn y pl7yklad woje· 
wództwa bydgoskiego. w którym a· 
pa rat służby rolnej nie należy bynaJ­
mnieJ do nafgorszych. Koresponde'l1 
c ia wy cizla.lu rolniotwa I leśnictwa 
Prez. Woj. RNw Bydgoszczy wynio­
sła w roku ubiegłym - 71.650 pism 
wysłanych we wszystkie strony, z te· 
go. około 10000 pism skierowano 
do Mlnlster&twa Rolnictwa. Do każ, 
deeo z powiatów wydział wysiał po 
870 okólników (blisko 3 okólnikI 
dziennie). Na ka1de2:o z pracownl-

ków oddziału 'produkcJI zwIerzęcej 
przypadło w ubiegłym .roku do prz'y­
jęcia około 400 sztutl< korespondencji 
urzędowej, a do wysłania około 1000 
sitlik pism. 

Spytajmy wręcz: kIedy nieszczęśnI 
agronomowie l zootechnicy wydziału 
rolniotwa I leśniotwa Prez. Woj RN 
w Bydgoszczy mIelI czas wytknąć bo 
dajźe nos za biurko, kiedy mieli czas 
być tam gdzie Jest właŚC·iwe miejsce 
Ich pracy, gdzie czekają na Ich rady 
I wskazówkI, gDzie Ich wIedza facho­
wa może przyczynIć się do obfitych 
plonów - na. polach spółdzielnI I in­
dywidualnych goopodarstw, w obo­
rach I chlewniach? 

A przecIeż agronom czy zootech­
nik, Jeśli ma spełnić swe zadanie po­
winien pokazywać się przy produk­
cji,nle jak meteor, na chwilę w go­
wl, a powinien tam bywćlć stale. za­
znaJam Iać się gruntownIe z wa.run­
kaml każdego powla,tu, każdeJ gmi­
ny. znać nie tylko Ich glebę I klimat. 
ale ich ekonomikę i układ stosunków 
politycznych. znać z osiągnIęć I bez­
pośrednIo z Imienia f nazwiska przo­
dujących rolników I hodowców swe­
go terenu.utl·z ymywać z nimi s~ały 
konta.kt, pom<1g'aćlm w Ich pracy I 
czerpać z Ich pr<lcy bodlc~ ella po­
lepszenta wl;t~nei d z lałalnmcl. 

Obecny · biurokratyczny styl pra­
cy uniemożliwia naszym specjalistom 
rolniczym tego rod 1. aj'U postępowanie. 
WystępuJące często zjawiska ciągłe­
go przerzucania Ich z powiatu do po 
wlatu. ze stanowi sk i na stanowisko 
paralliują całkowicie wsz-e lkle Ich 
wysiłki zaznajomienia się z terenem 
i wniknięcia w Jego potrz·eby. 
T~ sama tendencj a' znajduje wyr~z i 

w fakcie. że woj ewódzkie rady naro­
dowe koncenlrują specjdli stów rolni­
ków we wlasnym aparacie, ogalacając 
z. nich p;l\vialy. Oczywisie - aparat 
wojewódzki pvwin i ~n · być obsadzony, 
ale czy moźniJ uznilć za normalny h· 
ki stan rzeczy, jaki jest rop. w Kiel· 
cach i Zielonej Górze, gdzie okolo po· 
lowy specjalislów rolni~ów skupio­
nych iest w ośrodku woiewódzkim? Nic 
dz iwnegQ, Że IV takiej ~ytuacji W y ' 

d z i a ły wojewódzkie z .braku więzi z 
tere;:em zaimuią się tak p'orliwie pi­
s?niem listów w górę i w dół . 

Biurokrilt yc7.ny slyl pracy powodu· 
je u specJalistów rolników oslabieniE' 
ich poczucia orlpowiedzialności za po· 
wierzoną ini r. o n io slą sprawę, wy­
Iwana u nich ' rea sekur3nctwo f bo­
ja ź ń przed wł~sną decyzją. Jest prze­
cież jasne. że na \O tys. listów, skip.­
rowanych przez Bydgoszcz do mini· 
sterstwa. przeważna część dotycży 
spraw, które można było i należal" 
rozwiązać bezpośredn io na miejscu w 
województwie. . 

Z tymi wszystkimi br;IK:Jml I zan ieJ naln~, jak najbvrtlLiej oszczędne. ł pra-
b<'lniami Irzeb~ zdecydowanie sl<oń widłowe wykarzyslanie wszystkIch pO" 
czyć . Chodzi u stworzenie silnej licze· stawionych do ich dyspozycji środko~. 
oni e pelnowartośc i o wt'j "ad ry kierowo Dotyczy to zarówno ministerstw rolm­
niczej rolnictwa, wysllbkw;Jlifikmva· czych, j~k wojewódzkich. powiatowych 
nej zawodowo. mocno 1\\' i ązan~j l i gminnych rad narodowych. 
praktyką willki o rozwój produkcji~' Trzeba wynżnie powien?ieć. że je­
stabilizowanej, operillywn~j , . pełnej im· żeli nasze ministerstwa rolnicze nie do 
cjal ywy i samodzielności, posiarlaj~cej konają przełomu w swej pracy, .nie z,m 
poważny poziom polityczny, głęboko zumiE'ją calej wiełl<ości I złozonoscl 
związanej z w l ~dzą ludow ą i masami zadilń, jeż e li t' ędą nadal pracować po 
pracuiącymi wsi. staremu, bez przełamania biurokratycz 
Uchwało rządu o reorg;:nizilcji tere' nych n8wykó',v, bez zlikwido~ania w 

nowej służby rolnej i popPIwie wa- · ich wtasnej 'Irak tyce eleme.nto~ fu~k: 
run!<ów materialnych pracowników lej cjonalizmu i ' braku odpoWledzlalnoscl 
slużby jest wyrazem troski o wytwo- za całokształt wyników, jeżeli nie. po· 
rzenie takiej kapry: rzecz" n~szą bę- trafią związać się z terenem. kler?· 
dzie wykorz ystać w pełni zawarte w wać nim operatywnie oraz konkretnie 
tej uchwale możliwości. podchwytywać i rozwijać inicjatywę te· 

Da leko niedostateczna jest rola, ja- renu, stale codziennie kontrolować wy· 
ką w walce o rozwój produkcji rolni- konanie za-rlań, operatywnie usuwać nie 

dociągnięcia, pomagać terenowi wpod czej odgrywa nasza nauka. . 
Rozwój nauki rolniczej _ to jeden z noszeniu jego pracy na coraz w'jzs.zy 

najbardziej .iilskrawych przykladów. poziom - to wiele naszych wyslłkow 
jak głęboki e skutk i ma dła postępu my może pójść na marne. 
śli ludzkiej z·.vyri?slwo klasy robotni' Dotyczy to również terenowych 
czej . Przedw'ljcnna nauka rolnicza by- rad na,roctowych. 
ła ograniczona interesami spółki ob- Jednym z głównych braków do­
szarników i ~ wielkokapitalistycznych tychczaoowej pr~y rad narodowych 
koncernów. Dopiero w warunkach wla· było Ich często występujące oder­
dzy ludowej nauka rolnicza może sta- wGnle od mas. bra'k dostatecznejZ'l'la 
wiać sobie zagadnienia roZwoju roi· jomośol potrzebludnoścf pracującej 
nictwa w jego całoksztalcie. w służ- wsi. Rady narodowe często nde wie­
bie całego społeczeństwa. . dzą. jak poma.gać chłopom praC'Ują; 
Państwo naSl e przyklada wielką wa· cym IV rozwijaniu Ich gospodarki. 

gę do spraw rozwoju nauki rolniczej. co gorsza często chłop przyohodzący 
Przed wojną mieliśmy tylko jeden in" do rady napotykał nie gotowość do 
stytut rolniczy, obecnie mamy Ich 11. udz!elenla mu porady lub pomocy 

Nasza nauka rolnicza może pochlu- lecz obojętny, bl'lirokratyOZ'l'ly 8toou­
bić się pewnymi osiągnięciami. Znacz- nek do jego trosk. potrzeb I in leja­
na część pracowników naukizerwał3 tywy. ja'kąś rogatkę. oddz'lelającą go 
ze starą ideologią, oparla swe prace od władzy ludowej 18t11ym gąszczem 
na przodujących metodach agrobio~o- paragrafów. A przeolet kiedy po IX 
gil radzieckiej i pracuje n'ad rozwimę- Plenum niektóre z naszych rad na­
ciem podstaw teoretycznych nauk rol: rodowych zaczęły bardziej przysłu­
niczych oraz nad powiązaniem nauki chlwać się głosom chłopów. przeko­
z praktyką : W ostatnich iatach insty- nały się raz jeszcze, re od mas joot 
tuty przekazały praktyce szereg waż- s1ę czego uczyć - chłopi wskazali 
nych wyników w zakresieagrotechni· Im na szereg moWwośol uruchomia. 
ki, hodowli nowI'ch odmian. mechani- nta rezerw. podpowiedzieli Im wiele 
zacji i zootechniki. ' sł h i I h d ń Pl 

Trzeba jeclna~: stwierdzić. że nasze usznyc ce owyc zarzą ze. R-
in. stytuty rolnicze pracują . nadal jesz· 6Z<:Zyzna. na Jakiej rady naTOdowe 

t stykały się z chłopem procuJącym. 
cze w sposóbni:etad.owalający. Jes ł:lyła ne.jczęśolej jednoot~na; zkirę" 
jeszcze u nas. w tej dziedzinie wiele guw!dzen'la rad wypadały sprawy 
ciasnego chałupnictwa. konserwatyzmu produkcJi gospodarstw chłopslcleh. 
i rutyniarstwa, braku umiejętności wią- rady nledoo1a1eczn.le wnikldwle umo­
zania przyrodoznawstwa i techniki z 
ekonomiką . braku umiejętnOŚCi. ko~c~~ sunkowały się do spraw szczególnie 
trowania UlI'ag-i . na tym. co nflJwazmeJ wM:nych dla chłopów; talk rup. pozo­
sze, co może daćnajwi ęl<szy efekt z staWiały w ciągu długich miesięcy. 
punktu widzenia gospodarki narodo- a nawet całych lat bez roz,pe.trzooda 
wej. co najbarcIziej posunie rozwój n3· podan·la chłopów o przyd:blał mate­
\S7.~go rolniclwa. Mało jeszcze u nas j est rlał6w budowlanych , o pomoc w roz 
umiejęlności przenoszenia zdobycz~ wijaniu hodowli. o przyznoole słusz 
przodującej radżieckiej nauki rolniczej nych ulg. Rady przechodziły nJeje­
-'-zasłosowania ich do konkretnych wa- dnokrotnie oboJętnie wobec faktów 
runków przyrcdniczyCh i ekonomicz- wyraźnie niesłusznego wymIaru do­
nvch Polski. Zwlaszcza pomoc przy staw obowiązkowych. Osłabiało to je 
\vprowadzaniu osiągnięć nowych nau· szcze oordzlej więź z chłopamI. O­
kc,wych metod do praktyki nie zaw- pa,role o mat>y. 
sze znajduje się w centrum uwagi per- Bra'k dos:ateczneJ w\ę:bl z masa­
sonelu naukowego, traktowana jest ni~ mi, brak znajomości Ich potrzeb. 
raz jako praca uboczna, a niejedno· były z kolei źródłem wy~ szko­
krotnie iako zło koniec7.ne. d'l.!wej pra,ktykl, polegając.ej na tym. 

Wspóidziałanie nauki z . pra~t~k~ ~ re sprawy rozwoju rolnictwa tylko 
na celu wprowadzenie osiągmęc nau~: sporady-cznle rozpatrywooe były 
do produkcji, .dopilnowanie realizaCJI przez 5amą radę i przez jej prezy­
tych osiągnięć i pilne śl'!dzenie rOI- dlum, 16 odpowiedzialność za n.le 
woju naszego rolnictwa, Tymczasem spychana b ła na wydzIały rolnic­
mają miejsce fakty, że w imię "spr~w, twa. 
dzania" metod dawno iuż wyprobo· Z tym stanem rzeczy trzeba !!ta­
wanych częsta odwleka j. opóź~ia ~i~ nowozo skończyć. Za rozwój produ­
wprowadzenie do praktykI oSlągnlęc kcJI roln\.c.zej w województwie. po­
nauki radzieckiej i polskiej . wloole, gminie, gromadzie. odpowla' 

NII.sze instytuty rolnicze powinny 5y- da władza terenowa. rada narodowa. 
slemalycznie podnosić Doziom swych całe jej prezydium, jej przewodnI­
Grac teoretycznvch , coraz Ściślej wi~z ać 
teori'" z nraklyka., 5zyhko przenos i ć do czący: ona to powinna 7.aj-mowa<' sit;' 

> ... bezpośrednIo, operatywnie konkret· 
praktyki osiągniecia nauki. nIe spra'waml kIerowania roln,lc-

Instytuty roln icze powinnv po- twem, śledzić przebieg prac roi. 
Icżyć szczególnv nacisk na I_omple- nych w terenie. organizować pomoc. 
kso\\'e badani:! i obsługę naukową o· 
kreślonych rejonów kraju. Ważny:n nllJprawlać błędy I niedociągnięcia. 
ich zadaniem J'est również kształcenie upowszechniać najlepsze doświadcza 

nla. kadr naukowo . blldllwczych, udział w 
podnoszeniu kwalifikacji rracownik?w Walką o rozwój produkcjI rolnIc­
rolnictwa oraz udział w upowszechma- twa kieruje nasza parlla. W plerw­
niu wiedz y . roJn iaej wśród najszer- szych szeregach tej walki winny 
szych mas chłopskich. znaleźć się organizacje partyjne na 

Program, który nasz Zjazd P'1.dsta wsi - z górą dwustu tysięczna ar­
wia krajowi. zakłada uruchomienie a. mia członków i ka'l1dydatów partU. 
gromnych środków na cele pomocy rol- Z ogromu zagadnień pracy pa.r­
niclwu. Rzu:amy na ten cel bardz') tyjnej na wsi - zatrzymam się tu. 
wielkie środki finansowe i materillh- ~aJ Jedynie na tych, które są bezJpo­
we, kierujemy kadry ludzkie, których srednlo związane z zadaniami k.lero­
nam przecież tak brak, Trzeba, aby wanla walką o wzrost produkcJoi rol­
organy władzy. za pośred"iclewm któ- nkzej. Zadania naszej partil na wsI 
rych ta pomoc ma dotrzeć do rolnic- rooną poważnie w związku z podję­
twa, uzmysłowiły sobie, jak wielkie, tym przez nas programem d z'lał ania. 
nowe i skomplikowane zadania stoją Uchwały IX Plenum spotkały się z 
przed nimi, uzmysłowify ~obie ogrom gorącym popa.rc.iem szerokich mas 
odpowiedz i~lności jaka ciąży na nich chłopskich; wzrosło zaufanie chło­
- za urucltomienie w przewidzianych p6w do partiI, wz·rosł autorytet par'" 
ilościach f terminach. tych ogromnych Ul w malSaJCh ch łOp6lldch. 
zasobów. odpowiedzialności za codzien N I zol 
r.e kierowanie przebiegiem tej wllłki 0- a naszą part ę. e ową siłę pal1 
raz za jak najbardziej celoweiracjG" (CIąg dalszy na str. 8) 
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Inicjatorem "Szk6ł Matek" w Polsce był pro!. dr. FraD' 
clszek RedlIch, specjalista chorób dziecięcych. Pierwsza "Szko 
ła Matek" powstała w 1950 roku na terenie 1Jodzl. Obecnie 
sieć tych placówek rozwija się coraz bardziej. "Szkoły Matek" 
powstają w miastach I na wsi. w poradniach dlli kobiet I pun­
ktach położniczych. Gł6wnym lada niem "Szkrł Matek" jest 
zeznajamianie matek z zagadnle"!lamł higieny porodu. wycho 
wywanła nlemowląt,- przygotowania wyprawki, racjonalnego 
karmienia, prawidłowej kąplell Itp. 

o zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej 

Referat członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka na II Zjezdzie PZPR 

Na :idJęc1u: "Szkota Mt11ek" przy iJoradnl .. 1(" w JedneJ z przy 
chodni rejonowych w Warszawie. Dypbmo;1Ja.na położna Irena 
Górska demonstruje przyszłym maJkom na lalce prawidłowy spo­
sób przewijania i ubieran.ia n.iemowlęcia. 

CAF - fot. PleńkowskJ 

(Ciąg dalszy ze str. 7) 

stwa ludowego I budownictwa 8OCJa­
I!s:ycznego w Polsce, spoglą<;laJą mI 
lI00.owe masy chłopów pracujących, 
zdając sobie w pełni sprawę, że wła­
śnie ona n 1001 e na 9wych barkach 
główną odpowiedzialność za l06y 
kraju. wskazuje kierunek całemu 
wysiłkowi naroou . Ale równoc.zoonie 
z tym po IX Plenum poważnie wzro­
sły wymagania, jakle chłop pracu­
jący stawia naszym orga,n,lzacjom, 
naszym dzlałacwm paJrty.łnym. całej 
naszej pracy na wsI. 

Zadania procy pa,rty Jnej na wsi 
stają się obocnle trudniejsze I bar­
dziej skomplikowane, gdyl kierować 
walką mas chłopskich o rozwój pro­
dukcji można tylko koo.kretn,le ze 
znajomością rzeczy. ze znajomością 
spraw agronomI! I zootechnikI. han­
dlu 1 aodmln·l~raejl, konkretnych wa 
runk6w powiatu I gromady, ekono­
mlkil gospoda.rstw chłopskich, sp6ł­
dzleln~ produkcyjnych I PGR. 

Na tym wszystlctm trzeba się 
:mać, tego wszystkl1ego 4lrzeba s1~ 
uczyć. 

Trzeba skończyć z poglądem, pa­
noszącym się w umy&łach wielu pra­
cowników aparatu partyjnego, uwa­
taJąeych, re mogąOllJI nl~ znać SIlę 
na rolnictwie, na postp.powych me­
todooh uprawy roll I hodowli,' że 
znajomość tych spraw mogą pozo­
stawloać specjaUs"..om, bezpaaiyJnym 
fachowcom. 

Aktyw parlyJny pra>C'Ujący na wsI 
musi zdohyć podstawowe wiadomo-
001 z dzdedz;lny wiedzy rolnIczej I e­
konomd:kl wsi - Inaczej nie potrafi 
przewodzić ehłopom pracującym w 
waloOO o podnloo!enle produ'kcJi rol­
neJ. 

Był t,a:k1 okres, lctedy p8Jrtla wzy­
wała swe kadry, by uczyły się trud­
nej sz.tukl klerowoola pr.zemysłem, 
by opanowały ekooomlkę I rtechn~kę 
przemysłu. Nasz aktyw wykonał to 
polecenie pa.rbl1 -pooladamy dziś 

Usunąć braki w przygotowaniach do akcji 

Przy\gOltowanla do wlooen.neJ kam­
(lQIll1I siewnej, której przebieg zade­
cyduJe w dużej mierze o tegorocz­
nych urodzajach wI<raoCzają w etap 
kOńcowy. W dniu 6 mall'Ca komisje 
rad narodowych dokooa1y przeglądu 
stanu gotowoocl. Hontrola ta wyka­
zała, że większość chłopów pracują­
cyoh, za,łóg POM·ów, PGR·ów I 
GOM·ów ukończyło w t~l'nle prace 
przygotowawcze. Setki traktorow I 
maszyn czeka na rozpoczęc1e prac w 
polu, gminne sp6łdzlelnle roz.prowa­
dzają nawozy sztuezne, wymieniają 
ziarno siewne, zaopat·rują chłopów w 
niezbędne narzędzia I części do ma­

·szyn. 

• • sIewneJ 
czas umowy ze spółdzielniamI nIe 
zClJpewnlaJą pełnego wykorzystania 
maszyn. POM ten nie zawarł 'dotąd z 
chłopami IndYWidualnymi bdneJ u­
mowy. A nowopowstające zespoły 
uprawowe ezekaJll na pomoc traikto­
rów 1 m86Zyn. 

Rozprowadzaa1le nawozów przez 
gminne t:>]Jóf.dzlelnle wykazuje w wie 
lu mieJSCOwościach rownletpowCl!ż­
ne niedomaganIa. W magazynach Ie­
tą jeszcze znacwe llośc1 nawozów, 
które j8Jk najszybciej powlnny 2na­
leić się w spółdzlelnlaeh ·prod'lllkeyj­
n%h 1 goopoda.rsŁwach IndyWidual­
nych. Mało nawozów rozprowadziły 
spółdZielnie w powiecIe przewor-
51klm, dębiekim I w paru Lnn~h po­
wiatach. 

Najwyuzy CZM, by ba1'dzlej ener­
gleznle nit dotychez88 gminne rady 
narodowe zCI!jęły się sprawą zagospo­
da'fOwanla odłogów . TermLn pod,plsy­
Wanla umów z chłopami na objęcIe 
urpra.wą gruntów nlezagoopodarowa­
nyr.h n.lnął jut w dniU 15 marca. 

Te .1 Ime bra·kl stwlerrlzOO6 prze?; 
komisJe rad D8Jrooowych w dnIu 
gotowości, muszą być jak najszyb-

deJ usun1ęte. NaJmniej radowa· 
lająco przedstawia się sytuacja 
tam, gdzie InIcjatywa chłopstwa 
pracującego, załóg PGR, POM 
I GOM nie szla w palne z polHycz­
nYm I organizacyjnym z8JOez.pleoze­
niem wykonaQ1la uchwały Rady MI· 
nlstrów. w spra·wle wlooennej kam· 
panll Siewnej. Dowodzi ·to, że nie 
wszędzie jeszeze organizacje par.tyj­
ne I Inst8Jl1cJe .partyJne zdają sobIe 
w pełni sprawę z wagi sprawnego I 
terminowego przeprowadzenia sie­
wów, :l:e od tego zaletą nasze przy­
szłe plony, ~ od tego zalety . w po­
wamym &oopnlu realizacja zadania 
prz'j'spleszenla wzrootu stQpy tyelo­
wej ludzi pracy, zadanie., k1óre prze<:! 
społeczeństwem (pOOtawlła partia 1 
władza ludowa. 

W dniach ocloo1 "IV Wa1'SZ8wle ot). 
rad uje II Zjazd Pa.rtll, .praca .nad 
doprowadzeniem do końca QPóinlo­
nych przygotowań do siew6w wiosen­
nych musi trwać z llletlłe.bnącym na­
tęrenlem. 

lUd, 

Przegląd dokonany w dniu 6 mar­
ca ujawnił Jednaik w wielu powiatach 
braikl 1 nle<:!oclą.gnlęcla.. Okazało się, 
ta są jeszcze takle gminne rady na­
rodowe, które nlefraoobllwle podcho 
dzą do spra'wy .przygotowań do sIe­
wów. Dowodem tego jest fa,kt, re w 
dniu sprawdzenia gotowoścI w nie­
których gmlnac.h nledootateczna licz­
ba komisji wyruszyła w teren, hy 
dotrzeć do spółdZielni produkeyj­
nych, do POM·6w I GOM-ów, do go­
spod 1l1rSt w IndYWidualnych. Toteż 
nlo dziwnego, te np. Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Rotwie­
nley (pow. Jarosław) nie orlentu!e 

Przyspieszy t omłoty zb6! w PGR-ach 
się prawIe znoołnt.e w stanie przygo- Niejeden <:błop np. z powlaJtu 
towa.ń do sIewów. ~rośnleńsklego, który chdał wymle-

Hontrola przygotowań wył<azała nić zbo!e konsumcy Jne na kwaJlf1-
ta.'lde, że plany pomocy sąsiedzkiej kowane ziarno siewne, ooszedł z ma­
sporządzaale są nlekle<:!y za, biurkiem gazyn6w GS-6w z nlezym, bo kwalI­
bez udzlaolu aktywu gromadZlklego, fl.kowaaleogo ziama dla nle·go nie wy­
bez znaJomoś<:'l potrzeb I możllwoOCI staJrczyło. Brć!Jk1 w zOOipatrzenlu w 
pOOzczegńln~.h gospodaJl'Stw. Nie kwafIlIkowane z'boża wystąpiły m. I,n. 
wyzna.cza się dokładn le . mcregóło- ' 1 dla11ego, tle pańs[1wowe goopoda.r­
w~h marszrut sIewników. nie wlą'-e siwa rolne na czas nie wymłóciły 
się planów pomocy sąslpdtklej z pla zbóż I nie dos1arczyły Ich do GS·Ów. 
namI praey maszyn GOM. Cto np. dotad stoją w PG R Blrcza trzy 

sterty nlemłócooego zboża, w tym 

ster<t.a pszenley jarej. W PGR 'Ihcla 
nlec te~ pozostaje do ornłÓOOl1Ia. Jed­
na sterta JęczmienIa, a w PGR Ha­
dymno dwie sterty roślin sm-ącZlko­
wych. 

Trzeba by Z8JPyta~ d<lerownlol!Wa 
tyeh go&podaa'6tw, dokąd my~lą cze­
kać z omłotamI. Lepiej omłotów do 
prZYSZłych z,blorów nie odIkłada~, a 
Jut ~rat 'P'l'Ze?;naczy~ posiadane zla.r 
no na wlOS€lIlny siew, by ;pod.nleść 

uroozaj na chłopskich polach. 
Mimo, re wiele GOM-6w zamelcio­

waJo o pełneJ. gotowoścI do siewów, 
są wypadkI. te siewnikI dotąd nie flą 
rozprowadzone po gromadach . Tak 
Jest np. w Tryńczy (pow. Przeworsk) 
w Skołyszynle (pow. Jasło) I w paru 
I,nnych gml·nach naszego woJeWÓdz­
twa. Nlezadowala·lacv le!'rt równlet 
przebieg podpisywania umów na wy­
konanie .prao zwłaszcza z I<'oopodar­
~twaml Indywlduaolnyml. Tyrpowym 
przykladem tego Jest POM w Uśclu 
Gorlloklm, gdzie podpisane dot%h-

, Jeden magazynier nie wystarczy 

Druk. Rzeszowskie Zakłady Graficzne 
S-5-12067. 

P.rze<! zamkniętym ma·gazy'!1eIIl z 
nawozami Gminnej Spółdzielni w 
Pil'ŻeworskuBtol zawsze długa kolej­
ka czek8!Jąeyoh. Wresz<:le magazyn 
się otwiera, magazynier wydaje paru 
pierwszym w kolejce lIla·wozy I znów 
zallllknłt;ta potę:l:na brama - odg.ra.dza 
czekająeycl1 od nawozów. Maga,zynter 
zaś biegnIe co tchu do ooda.}onego 
o · pa.ręset me~rów magazynu węglo­
wego, wydaje szybko paru czekAJą­
cy'm węgiel I znów wraca do sprze­
da.1Y na.wozów. Taikpow~aorza esie ca-

Iy d7.leń . Raz sprzedaje w~glel, raz 
nawozy. 

Jetell talk Jest wszędzIe 'W ,powie­
cie przewomklm, to co się tu dzi­
wić, te tamteIsze GS-y rozprowadzi­
ły zaledwie 37 ,proc. nawozów awto­
wych, przeznar'lCo,ych na wiosenn ą 
rukcJę sl6Wną, 28 proc . fosforowych. 
37 proc. potasowych I 17 proc. wa­
pna. P.r7.ydałoby się ppy",pleszyć roz 
prowadzanie na,wozów, bo wl06na 
czekać nie będzie. . _-

."1: 

licme kadry cz,loo.ków partII - kie­
rowników przemysłu I praoownl'ków 
apa:ratu p8lrtyJnego, dośw'IClJdczonych, 
wykwalifikowanych, znających się 
na rzeczy. Podobny przeiom ,llusi­
my osiągnąć równleż w dzledlinie 
rolnictwa. 

Mimo wszelkich g,romklch sł6w na 
temat zroz.umleonla I doc€nlanla wa­
gi rolnictwa tkwi J€Sz-c·ze w wielu na 
szych organizacjach p3lrtyjnych głę­
boko n l>OOłuszny , lekceważąey, wiel­
kopańskI &tosunek do zagadnień wsi 
I rolnictwa. Sto&uneok ten ezęsto uja­
wnia się wtedy , kiedy 00 deklamacji 
I de'klail'acj I trzeba. p'rzeJść do pralk­
tykI, do zalatwlanla kon,~remyeh 
spraw. Czym, Jeśli nIe takim w!aśrrl9 
lekcewa~ącym stoounklem do spraw 
rolnictwa. można tlumaezyć fakt, ;;e 
dotąd nie Jest obsa.<lzOO8i poważna 
część stanowis k w wyd z lala.oh pol!­
tycznyeh POM, a dobór tych, ·\(1t6-
rzy 'lam ZtJ6tal! sk I·erowan I , świadczył 
niejednOKrotnie o skandallc2)fi~j lek­
komyślności komitetów pairty}nych, 
z8Jtwleroza.ląeych te kandyda.tury? 
Czym Innym objaśnić, te jeszeze 
dzl~, ,po IX Plenum, mamy takle ko­
mitety '1owlatowe, a nawet woJe­
wódzkie, które korzystają z każ­
deJ nadarzającej się okazji. by 
wyolągnąć co zd(}lnlejsz~h pracow­
nlików POM, państwowej słutby rol­
nej I Innyeh Instytucji z pracy w rol­
nlctwle? Na.lwyŻ6"Zy czas, by doko­
nat tu zasadniczego przełomu I do 
spraw rolnloc·twa. od·noslć się z całą 
powagą, na ja,ką one zasługują. 

Trzeba, aby 'Wszyscy z rowmle 11. 
re miejsce najleps.zych SpoeC1 HlIstów 
rolnictwa jest właśnie w POM I w 
PGR, te trzeba &taje 1JO(ln06lć au'to­
rY'tet tyoh specjaJlst6w, otaczać ich 
se,rdeczną iJJ'3ortyJną opieką · 

Wielka siła ubytej energii I ak­
tywnoścI, tkwlą.ca w milionowych 
rze'>.lach c7łonków organizacji 81l0-

łocznych 1110 wsi, nie została dotąd 
jeszc~e w peJnl wyzwoloo", l skiero­
wana 'Prze3 partię do waliki o roz­
wóJrolnlcfwa. W terenl·e częeto wy­
stępowała błę-dna I sZ'kodllwa prak­
tyka dy,rygowanla. tymi orga:rilzac.la­
mI. Nie bIliśmy sle do.~t.atecZJlle o 10. 
by dat ujocle aktywnośct m!l1onowej 
ma6y Ich członków. 

Pomóo aktywistom ZSCh, rzmdbt­
llwwać członików tej o.rganlzoc.Jl do 
walk1 Q wz.root prodllkc}l, do pomna­
żania. szeregów przodownikÓW rolnic 
twa - oto jedno z ,Ilłównych zadań 
organizacji paorty.JnyoCh na wsI. 

Rady g-romadzkle, które wybierze­
my w nledaleklej przyszłości - słu­
żyć będą dalsrzemu zbliżeniu władzy 
ludowej do mas chłop&kleh, szersze­
mu wciąganiu tyeh mas do zatrządza 
nla sprawami publicznymi I go.,po­
danką, rozbudzenIu Ich a.lctywnoścl 
politycznej I IprodukcyjneJ. Zada..­
niem organizacjI p.3.rtyjnych w no­
wopowstałyeh g.romadaeh będzie -
muwB-Ć nad tym, a,by .rady ~adz­
kle staJy się organizatoram1 podno­
szenia prooukejl. 

Nasz .program !'07JWo.lotl wsi, Jej 
dobrObytu, kultury I .postę:pu, roz­
szerza pole dla ujawnienia I rozwo­
Ju f.8Jlen,tów I roolnoścl • młodziety 
chłopskiej, otwiera jej drogę do no­
w~h zaJWOOów, wylTlfl·ga stworzenia 
wlelotyslęcZQ1ych !kadI!' wyookOkwa1I­
fi kowanych, wykształconych specJali 
8Ł6w ,rolnictwa. 

ZMP potrafił z;mob1llzowa~ setlkl 
tysięcy chłopców I dzlewczą.t wiej­
skich dla wykonania bojowych za­
dań, które .parlla &!.awlała -przed na­
rodem. Pom6c mu, w op.a.rclu o nasz 
program dzIałania, porwać młoozleż 
chlQpSką do nowych twórczych czy­
nów - oto ważne zadanie organiza­
cJI p8il"tyjn~,h na ws1. 

Z wlel'kopa,ńeklm stooun'klem I po­
wlerrohownośclą w tl'8ikwwanlu 
sporal\V rolnictwa ściśle wlątą się głę­
boko niesłuszne, a niestety dość roz­
powszochnloo.e wśród naszego mkty­
wu metody komenderowania I dyry­
gowa.nla w st06Ud'liku zClJrówno do 
członków 'p.8lrt11, jak I ooZlp.alrtyjnych 
chłopów pracUjących, w st06ucr1Jku do 
organIzacjI masowych wsI. Tego ro­
dzaju metody kierowania są szcze­
gólnie szkodliwe w rolnlotwle, które­
go skompllkowa,ne zagadnIenia nie 
MOSZą komenderowanIa. Stosowanie 
takloh metod może iprzynl~ć poważ­
ne szkody rozwojowI rolnictwa I ca­
łej goopoclaroe n<lIrodowej, ~odzl 
soJuszowi robotniczo - chłopSkiemu. 

Pny kierowanIu walką o rozwóJ 
produkCji rolnlczel, trzeba pamiętać 
o ,tym. te metody kampac IjnoOCl , 
szturmowości, nagłych zrywów I na­
step uj ąooj ,po nich bierności są w 
rolnidwie wyJą:tkowo sl'kodJlwe. RoI­
nl·k zbiera latem plony z zl3lma, za­
sIanego poprzednieJ .Jesieni. El war­
runkl dla wysokich !UrodzaJ6w 6'l.wa-

rza praca nie Jednego tylko lecz sza 
regu' lat. 

Wynika stąd dla ne·szych org'anlzlł 
cjl I Instancji paortyjnych koniecz­
ność zaJmowania sIę sprawami pro­
dukcyJnymi wsI nie .od wypadku do 
wypadku, od akcJI do akc.ll, a·le sta­
le. system3ltyomle na codzleń. 

Co lest iedną z naiważniei s7.Vcb orze 
sianek by n-asze orl!a.nizacle oartyjne 
wykonały trudne i doniosle zadariia, 
stoiące orzed nam:? 
Znać ludzi I umleć pracow'Jć z łudt 

mI. Każdy oow:ia-t. każde woiewództwo 
ma swo:oh orzodulacych soóldz:elców 
I chlopów indvwidualnvch . mistrzów u· 
rodza lów I hodowli. swo'ch czolowych 
ll!Z:ronomów I ZOOItechników. swoich 
orzod,ulacych Ol'rzan'zatorów orodukcH 
ro:on'czei - ludzi mądrych I doświad· 
cwnych. oddanych władzy lu,(iowei. pel 
nych twórcze! in'oJatywv , pomvslo­
woścl, znajacych swój teN'm, właściwo 
001 lel!o Q'!ebv I k.a1)rvsv Ifl!o kUmatu, 
um'elacvch wl~f,n:e w tvcl warunkach 
wvdzier,ać ziemi wysokie plony. osiaE'ać 
najlepsze rezultaty w horl()\vli. Z ni · 
mi I wśr6d nich. P'01TI~~aiąc Im w !'Ira 
cv I OlerO'lac z ioh dośw! a1c.zeń wska· 
zówki dla w'las.nel oracv . rozw:ia iac 
ich osiaQ'.niecia I oooc: lł!!alac innych 
do ich Dozilom·11. musi D.rzetle wszvS'tkim 
dz.lalać prsOOWITIik oartvln\'. który chce 
wvoeln: ć nasu wielkie zaliania. Praca 
z ludźmI. z orzodujacvm; It'dźml ws.f 
l.ndvw:du·alnei. wsi sDóldziel~leł. Dań · 
stwowych goopodars.tw rolnych 
oto CO stanowi d~vdu.lace oflT1,i wo w 
walce ollrtJiI o roz.wój PJ'odUikclJ rolni· 
Olei w kra fu. 

TOWARZYSZEI 

WlelJcie I odpowiedzl~·IO'1 jesf ~ada­
me. które stawiamy pr.z:ed kra jem - ' 
zad·aortie O4l'zvś,pieszeJll: a ro~wolu Dro­
du.ka:·i rol.nqolwa. Jest to SIJPlwa Żywot. 
na d:.a caleg-o ludu pracuiaC>ello m:as t 
I wsń. s,prawa orz61.nooarodowa. To za· 
da'nie wielkie, obliczone na długą me tę 
wymaQ'al~oe svstematycznel coclz,:ennef 
oracy. zada,n'e. które możemy wvk()nać 
tvl,ko ws.o Ćllnvm wysilkiiem mas ludo­
wvcl), oaństwa ludowe!!o I parW. 

Chodv! o to. abv zaoewnić war·unk.l 
dła. iS1ałego wzrostu dobrobytu caleR'O 
narodu. Chod:zA o to . .aby rmwiiać oro­
dukcie ro:,niczą. 8 zarazem budowa!! 
nowa wieś 0<JIl!J<~ zamOŻna I kultU!l'al· 
na - wieś soclal~5tvc:ma. Dlate~ 
zwracamy sr. e do caleQ"O narodu z we­
zwan :em do udzialu w tym Wliel:kJim 
dzie:e. 

ZW!I'80amV Sile I nim do n.a'Szel bo­
hateIlSkiej kl8lsy roootnkz~i. przodują­
ceJ s~ly na.szel!O narodu. DźwiQ'a ona 
na sotr'e (J.d.pOW':edzlahność za losv ca­
łego kraju, tym więk,sza więc musi 
być iel odoow.oozi.a.1 ,ność z.a wa!ke lo· 
azaca sie na ws'i. Niech nasze wie!l<'ie 
ośrodil~! !}ro~etar!adke. ·()Ik.rv!e chwalą w 
n:e;~dnel zwvdesw:el bilWl;e osocja· 
l'i zm. w bitwie o wz·rost orod_ukcii rol­
ru!<Jlwa pośP 'eslZa SWym braciom - lu· 
dZliom pracv na wS'I z [)Omoca oroduk· 
cvlna. Ol'Q'a,nizacV'I'I'1.11 I ooli1vcwa. skle. 
rula ,",II "".,:eś tvsiace n.a!lepsLvcil swvch 
o:rzeclstaw10i~l!. 

Zwracamy s!e z wezwaniem do chło­
DÓW oracu.1 acych. od których orzede 
w~zvstlolm zależy szv~v v."uosoŁ oro­
dukoll rdl.n'czel : ndech CZ'v'lll Przed.zfaz­
dowv setek tVS!!ecy przodu)1 acvch chło· 
oów słanie S'le oocza.tkiiem wlelkieg-o 
I"uohu. o.beiml.llacelł'o cala oracu·lacą 
w!eś oolske. Pomoc państwa oomn6i· 
ole wls'SoIwm wvs~llkoteml Z leszcze w!ę.]( · 
szvm zaDalem walczcie () WZf06t p:o. 
nów, o rozwól hodowli. o oodnies-ien'e 
wlasne2'o dobro.bvtu I zwle~zen.!e sI/y 
oań!ltwa ludoweQ'o. Chloo oraculacv -
wiemy sojusznik robotnika - pó.ld zl-e 
wraz z nami ku looszemu życiu w mie· 
śoie i na wsi. ku sprawiedliwości spo· 
łecznel. ku socializmowrl. 

Zwracamy s ie z wezwaniem do ko­
biet na wsi I w mieście. bv wz 'ely le­
szcze bardzie! a·ktvwnv udział w wal­
ce faka toczymy dla dobra Ich rodz.In, 
dla szoześcia Ich dz ieci. 

Zwracamy sle z wezwaniem do mło­
d.z,I~v, do młodelZ'O ooko~e",l.a PolslGf 
Ludowe1 : walka do którei was wzywa· 
my. to watka o wasza przyszłość. Niech 
wzorem waszym beda was.1 rówieśnicy 
- bohaterska mlodz'eż radzi~ka. któ' 
ra na zew parh! stanela do oracy nad 
w<J:eIMlem w życie wielkie!!o oroQ'ramill 
roz'woju ro:nictwa radz';eckierlO i o prze 
ksz.1alcen!e w urodzal·ne Dola miHon6w 
hektarów nowych ziem. 
Wnieśo:e cały swólmłodzo1eńczv za· 

Dał I eMuzlazm. wszystkie swe siłv 
do wa,lkii o roz,kwit ro:niotwa tak. iak 
wnos il.iśc;e le dotad w nasze wlelk.:e 
bu.dowle sociali.zmu. 

Pod orzewodem naszei oartii. skuDla. 
jąc wokół nIej wszystkie patriotycz.ne 
siły narodu. w';1kooamv zadania roI· 
nicltwa. po&tawione orzez II Ziazd, 
orzvsPorlymv si! naszei ludowej ol· 
yzyt~ie .(~~..lD!:ałe burzliwe okla.skU., 
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